
PIĄTEK, 28 SIERPNIA 19M R. 
Nr 167(12443)

U / i l e ń s k i

l t ema^u

Łatwiej jest zdobyć władzę, 
aniżeli ją  sprawować.

fcto krzywdzi Polaków w Czarnym Borze?

z _jdnje z obietnicą, daną na- 
^ O f K l i i i io B ^ ż c d o  tematu 

w Czarnym Borze powróa- 
L —eracamy. Infcrmowaliśmy, 
i*iodęodbędzie się pośedze- 
^anądu rejonu wileńskiego, na 
Igrał ma tyć rozpatrywana spra- 
n  abHy polskiej. Bowiem po 
unitami ekspertów, że budynek 
p i litanie awaryjnym i uczyć się 
M  oc możną, znalazia się ona 
dosłownie na bruka. W  po- 
śayckrodace oraz nauczyciele 

na pikietę. We irodę 
jnpi inicjatywna znów pót dnia 

tym przybytku władzy 
rejonom, by wieczorem wyjić 
san*] całkowicie zdruzgotana.

Alt po kolei. Widocznie doce- 
□iając waec problemu, a może nie 
i^ c «e  «tasne aiiy, wtadze rejo- 
ooee m lo posiedzenie zaprosiły 
przedstawicieli Ministerstwa 
Ofcriaty (E. Vakeiien£ oraz Z. 
Trinłauitaa), posła na Sejm RŁJ. 
Miarwiiza oraz przedstawiciela 
!q<fc na region wileński A. Jocysa, 
prezesa PMSz J. Kwiatkowskiego. 
Bj6 też, rzerz jasna, przedstawicie­
le cbtinkół oraz komitetów rodzi- 
J  M ih it Czarnym Borze —  pol- 
**5 i rosyjskiej, a także dyrektorka

szkoły podstaw ow ej w  W o- 
kzunach.

Z  król kim naświetlającym refe­
ratem wystąpiła kierowniczka 
wydziału oświaty D. Sabiene. 
Pon iew aż szkoła z polskim  
językiem wykładowym znalazia się 
bez dachu nad głową, pani Sabiene 
zaproponowała następujące roz­
wiązanie: szkoła polska ma się 
przenieść do gmachu szkoły rosyj­
skiej i uczyć się w drugą zmianę. 
T o  znaczy ma być tam 'na kącie*, 
jako lokator, którego już teraz ro­
dzice szkoły rosyjskiej obiecają nie 
wpuidć 'obrzucimy was kwaśnymi 
ja b łk a m i!': W  W otczunach 
powstała druga szkoła rosyjska —  
podstawowa. Obecnie są tam rosyj­
skie i polskie klasy początkowe oraz 
piąta klasa rosyjska. Można tam 
przenieść jeszcze kilka klas, bo- 

. wiem miejsca w byłym przedszkolu 
wystarcza. W  przyszłości —  pra­
wdopodobnie najbliższej te dwie
szkoły ulegną reorganizacji i po­
wstanie jedna.

W  Wotczunach jest też inne po­
mieszczenie— byłe koszary. Budy­
nek duży, ładny, lecz wymaga re­
montu. N a  je g o  rem ont

(Dokorfczwifo m  str. IJ

Z obrad sesii samorządu Wilna

Ojcowie miasta 
zadowoleni z siebie

Po dwumiesięcznym urlopie znów 
zebrali się deputowani na tradycyjną 
środową naradę. Trzeba przyznać, że 
uriop dobrze wpłynął na frekwencję—  
prawie wszystkie krzesła deputowa­
nych były zajęte. Co prawda— do pier­
wszej przerwy, bo potem sala nieco się 
wyludniła.

Przewodniczący Rady Miejskiej V. 
Sapałaś zagajając sesję opowiedział o 
kontaktach Rady, tych nawiązanych z 
zagranicą i tych, które się nawiąże w 
najbliższym czasie, o kolejnych wo­
jażach zagranicznych (w celu wymiany 
doświadczenia), o doskonale zorgani­
zowanym światowym Święcie Pieśni 
Litwinów.

Pełen też optymizmu był mer mia­
sta V. Jasulaitis, którego sprawozdanie ‘ 
zajęto prawie godzinę. Co prawda, wy­
stąpienie mera nieco przyćmiły zagad­
nienia finansowe, gdyż budżet miasta 
jest bardzo ubogi. Wielokrotnie zwra­
cano się do Rządu, w najbliższym tygo­
dnia znów przewidziano takie spotka­
nie. Trochę pieniędzy przydzielono, ale 
mer jest zdania, że Wilno powinno być 
finansowane trzykrotnie więcej niż 
każde inne miasto Litwy. Boć to stolica, 
tu znajdują się ambasady, konsulaty, 
instytucje o znaczeniu krajowym. Dla­
tego gospodarze miasta tak oczekują 
na uchwałą, która by nadała specjalny 
status naszemu grodowi. Może przy 
okazji i do nadwerężonej kieszeni wil­
nianina coś wied (ale to moje osobiste 
zdanie).

"Nafta" w Możejkach oczekuje telegramu
, 0d soboty państwowe przed- 

■Nafta* w Możejkach zno- 
produktów naftowych, 

dowiedział kor. ELTA K. 
2 5 *P«jaH*y zakładu, który 
:” " acbow*  incognito, nie ma su- 

SpodE»«ne jo t , że we 
nfiBenaw Możejkach zdoła 

Uł .u Mrcy^ć  25 ton ropy. 
łaJr^Ukiej jest za mało dla 

Pracy. Najpewniej suro- 
doWarczony z kon-

knowało nieoficjalne źródło.

kierownicy koncernu sprzeciwiają -się, 
aby w Możejkach swobodnie wykorzy­
stywano surowce dostarczane przez in­
ne Grmy.

Jeżeli wspomniana partia ropy na­
ftowej nawet dotrze do przedsię­
biorstwa, to będzie jej za mało dla wzno­
wienia pracy zakładu. Spodziewane jest 
otrzymanie do korica tygodnia telegra­
mu od administracji koncernu TiikoiT 
-w sprawie gwarancji, że przed­
siębiorstwu ponownie dostarczy się 
więcej ropy. W tym przypadku możejslca 
"Nafta* mogłaby podjąć pracę w końcu

bieżącego lub na początku przyszłego 
tygodnia.

Jedenzzastępców dyrektora general­
nego zakładu na proAę kor. ELTAo ob­
szerniejsze skomentowanie, sytuacji, 

- oświadczył, że dyrektor generalny B. Vai- 
nora podpisał rozporządzenie, na którego 
podstawie kontakty z prasą zlecono 
wyłącznie rzecznikowi prasowemu 
przedsiębiorstwa państwowego w 
Mcćqkach.Ten ostatni właśnie we czwar­
tek wyjechał, natomiast kor. ELTA nie 
zdołał skomunikować się z innymi kie­
rownikami i specjalistami zakładu.
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Wytyczna ocena 
sytuacji w Kownie

Potedzeniu nsdu

^ ^ Q0K,0lfc^ k ° -  

pOtaca br.
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kowo do budżetu 
% min litów.

1****  •dminittra-

i i*4»  ^ s o  naliczyła 7,2

“4<1er k
^tycznie ocenił

sytuację w Kownie. Podatków zbiera 
się tu bardzo mało. Np. z przed­
siębiorstw indywidualnych w tym roku 
średnio po 71 Lt. Jest to prawie 
pięciokrotnie mniej w porównaniu z 
Wilnem. Kowieńska Państwowa Inspe­
kcja Podatkowa na Litwie pozostaje w 
tyle również pod względem wszystkich 
innych wskaźników swojej pracy. Nieco 
przychylniej została oceniona praca 
kowieńskiej policji ekonomicznej.

Realizacja programu 
w sferze rolnictwa

W tym samym dniu zatwierdzono 
plan przedsięwzięć w ramach realiza­
cji programu narodowego w sferze 
rolnictwa. Dokument przewiduje 
rozwój inwestycji, sieci agroserwisu, 
poszukiwanie nowych rynków zbytu 
produkcji, dalsze wspieranie i zachęta 
gospodarzy kraju za pośrednictwem 
różnych ulg.

Projekt ustawy 
o bankach komercyjnych

Na pojedzeniu ostatecznie zaapro­
bowany został projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o bankach komercyjnych. 
itoaiwm tej ustawy stwarzają prmłanki 
do zakładania i działalnnśd banków zagra­
nicznych na Litwie. Przyśpieszyłoby to in­
westycje zagraniczne, umocniło 
konkurencję między bankami, 
zmniejszyło roczne odsetki zasobów kre­
dytowych. Toteż pracujący na Litwie 
pircdstawiciełe międzynarodowych orga­
nizacji finansowych uważają ten projekt za 
priorytetowy w realizacji reform.

Omówiono też projekty ustaw Re­
publiki Litewskiej o prywatyzacji mają­
tku państwowego oraz funduszu mają­
tku państwowego.

W  Szawlach będą 
remontowane Boeingi

Rząd pozwolił przekazać do bilan­
su samorządu kowieńskiego bazę szko­
lenia wioślarskiej reprezentacji naro­

dowej i olimpijskiej. W myśl ustawy Re­
publiki Litewskiej o nauce i studiach 
Uniwersytetowi Witolda Wielkiego 
przekazano poszczególne budynki 
Ogrodu Botanicznego. Ministerstwu 
Komunikacji i Samorządowi Szaweł- 
skiemu zezwolono na bazie Szawdskie- 
go Przedsiębiorstwa Remontu Sprzętu 
Lotniczego założyć wspólne przed­
siębiorstwo z firmami USA W tym 
przedsiębiorstwie będą remontowane i 
obsługiwane technicznie samoloty 
Boeing, TU oraz inne. Kapitał zakła­
dowy przedsiębiorstwa stanowić 
będzie 12 min USD.

O polityce taryf 
przewozów towarńw

Na posiedzeniu rządu wysłuchano 
też informacji o stosowaniu taryf w ko­
lejowych przewozach towarowych, a 
także za pośrednictwem portów i trans­
portu samochodowego. Skonstatowa­
no, iż polityka taryf jest bardzo złożona, 
gdyż sąsiednie państwa stosują bardzo 

(Dokończeni* na str. 2)
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Żaluąje, sprzęt 
oświetleniowy.
Tel./fax. 77-36-16, V11nlus.

Wilnianie, jak to wilnianie— mal­
kontenci. W dągu tych dwóch miesięcy 
2tys. osób zwróciło się do służby infor­
macji, jak też wydziału gospodarki 
miejskiej. Szczególnie drastyczna jest 
sprawa mieszkań. Ale wszystkie fundu­
sze są wykorzystane. Co prawda, 2 do­
my wkrótce odda się do użytku. Czyli 
będą sprzedawane. Oczywiście, za pie­
niądze.

Najtrudniej się żyje wydziałowi go- 
spodarki miejskiej*, gdyż nie ma 
pieniędzy. Łatwiej ma wydział urbani­
styki i architektury, który to zebrał 
społeczność (za darmo) na omówienie 
zabudowy skweru Żemaite, losu re­
stauracji "Palanga", podyskutowano o 
nogym cmentarzu. Ale gdzie on ma być 
jeszcze nie .jest jasne, cmentarze są 
przeładowane i gdzie będziemy grzebać 
wilnian za rok lego nikt nie wie. Ktoś z 
sali rzucił czarną replikę: a może zacząć' 
eksponować zmarłych?

No, ale wróćmy do sprawozdania. 
Udało się zreorganizować pomoc trau- 
matoiogiczną w szpitalu św. Jakuba, 
utworzooo oddział rehabilitacji narko­
manów, rozszerzono pomoc psychote­
rapeutyczną w mieście.

A  centrum opieki społecznej już 
dziś otworzy tak oczekiwany Dom Noc-

•ejowy-
Według sprawozdania mera nawet 

dział handlu w tym czasie pracował do­
skonale, bo dobrze wywiązał się pod­
czas Święta Pieśni, na duże upały 
zamknął rynki, zorganizował kiermasz 
przedwrześniowy.

Że handel kwitnie na chodnikach, 
że rynek Hale połączył się z Dworcem, 
że jesteśmy posiadaczami bodajże 
największego rynku w Europie — o 
tych sprawach tym razem zapomniano. 
Co prawda, padło zdanie, że należy 
uregulować sprzedaż alkoholu w 
mieście. Ale takie zdanie pada nie pier­
wszy raz. A  na czym polega takie ure­
gulowanie — to przynajmniej dla mnie 
jest wielka niewiadoma, bo dookoła 
widzę kioski, kioseczki, stoiska z pi­
wem, gdzie leż, o ile się poprosi można 
dostać mocniejsze trunki. Ale czy

(Dokończtnh na «Cr. 2)

Dziś 
w numerze:

1,6 str. — - — -
Od spraw  szkol­
nych w Czarnym  
Borze —  czarno się 
robi na duszy.
Radni miasta radzą, 
ale troski o czło­
wieka nie widać.

2 str. —
Jadą goście, jadą...

3 Str. '
Za gorącą wodę 
zapłacimy mniej, ale 
też drogo.

4 str. ---------------
Bitwa na Mazurach, 
o której warto 
więcej wiedzieć. >

5 str. ---------------
Dżochar Dudajew 
zn a jd u je  sojusz­
ników.

6 s t r .  ——  .
Co przed 1 września 
słychać w polskich 
przedszkolach?

7,8 str. ■■■■»«- -  
Nauka głosowania 
podczas referen­
dum.

9 str. — ---------
Ksiądz zasłużony 
dla Wileńszczyzny.

10 str. —
Z  kulturą na co 
dzień.

11 str.  — -
Każdy dzieje Wilna l 
widział Inaczej.

12 str. ------
Tu  dowcipy, tam re­
klamy... ___________

SENTENCJA DNIA
Lubię mówić o niczym. Jest to 

jedyna rzecz, na której trochę się 
znam.

Oscar WILDE

Znad Will;

Radio 7334/1018 FM

L is ta  przebojów  
Zwa riow an a Dziewiętnastka 

Sobota -16.05 
teł. 42 94 60
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K a k jć b s k c p \\Ł id o m o ś d
Goście Litwy

28 sierpnia do Wilna przybywa z wizytą przewodniczący izraelskiego Kneaetu 
E. Weiss z małżonką. Spotka się on z prezydentem A. Brazauskasem, premierem 
A. Śleźevićiusem, marszałkiem Sejmu Ć. Jurśenasem, a także liderem opozycji V. 
Landsbergisem.

5-6 września Litwa gościć będzie przewodniczącego Rady Federacji Rosyj­
skiej Dumy W. Szumiejko. 6-7 września przybędzie na Litwę wicespiker Partamen - 
tu Krajów Ameryki Łacińskiej Carios Dupre, 7-9 — delegacja parlamentarna z 
Australii ze spikerem Stefano Martinem na czele.

Krzyż od papieża
Podczas pobytu na Litwie papieżowi bardzo spodobała się idea Góry Krzyży. 

W tych dniach przysłał on na Litwę własny krzyż wykonany przez słynnego 
rzeźbiarza Enrico Mantrini. Krzyż jest wielkości człowieka. 18 września zostanie 
ustawiony na Górze Krzyży. ■

Spotkanie premiera z  merami
Wczoraj, w Domu Rządu odbyło się spotkanie premiera A  Śleżevićiusa z 

merami miast litewskich. Tematem spotkania były przygotowania do sezonu 
opałowego, problemy wykorzystania środków budżetowych.

W prokuraturze rejonu wileńskiego
.. odłączono 5 telefonów. Za tó.-że nie zapłacono Wileńskim Sieciom Telefo­

nicznym 710 Lt.
Nowy ambasador Litwy w ONZ

1 września przystąpi do pełnienia obowiązków nowy ambasador Litwy przy 
ONZ Oska ras Jusys. Jest on byłym dyrektorem Departamentu Prawa MSZ Litwy. 
Od 1993 f. piastował obowiązki dyrektora litewskiej filii amerykańskiej firmy 
prawniczej "McDennott Will and.Emeri":

Telefon zaufania Departamentu Ceł
Od kilku miesięcy czynny jest telefon zaufania Departamentu'Ceł. Otrzymano 

około 200sygnałów. Każdą rozmowęwpisuje się do specjalnej księgi, nagrywa na 
taśmę magnetofonową, potem na podstawie tych zapisów wysnuwa się odpowied­
nie wnioski.’ Niestety, większość telefonów— do denuncjacje sąsiadów, rozmowy, 
które o niczym nie świadczą. Tym niemniej celnicy twierdzą, żp dowiedzieli się. 
wielu ciekawych rzeczy.

W walce z  kontrabandą
Jeszcze w tym miesiącu Departament Ceł .Litwy podpisze dwie umowy z 

Międzynarodową Radą ds. Współpracy Służb Celnych, której członkiem jest od 
1992 roku. Ogółem organizacja-ta zrzesza 175 państw. Na mocy umów litewskie 
służby celne włączą się szerzej dowallri z międzynarodową kontrabandą.

Odpady Instytucji ochrony zdrowia
Te odpady są gorsze niż zwykłe, bytowe. Niestety, w republice nie opracowy­

wano dotąd trybu ich przechowywania, grzebania czy likwidacji. Przeważnie spala 
się je, zakopuje do ziemi lub wywozi do przedsiębiorstwa "Piasta", gdzie podlegają 
przetworzenia. Na cmentarzu w Karwidiszkach jest specjalne miejsce, gdzie zako- 
puje się amputowane podczas operacji ręce, nogi i inne części dała, chociaż 
właściwie powinno się je spalać.

Jedyną naszą nadzieją w rozwiązaniu tej kwestii są Duńczycy. Mają oni zamiar 
pomóc w realizacji programu "0 odpadach medycznych na Litwie". Duńczycy 
proponują sprzęt za 16 min duńskich koron, Wileński Samorząd musiałby jedynie 
zatroszczyć się o pomieszczenie dla tych celów i opłacić transport.

Samoloty peują się coraz częściej
Samolot z Dubai (Zjednoczone Emiraty) przyleciał do Wilna na dwóch 

silnikach zamiast trzech. Z  powodu defektów odkładano rejsy z Mineralnych Wód, 
z Surgutu, Kopenhagi. Wszystko to świadcży, że samoloty nasze nie są w najlepszej 
"kondycji".

Korupcja w szkolnictwie
Coraz częściej w, szkołach Litwy odnotowuje się fakty "poprawiania" stopni 

uczniom przez nauczycieli, "na prośby” rodziców. Podobnie rzecz ma się na 
wyższych uczelniach. Podczas tegorocznych egzaminów wstępnych na UW jeden 
z absolwentów odpowiedział na pytania, na które nie mógł odpowiedzieć specjali­
sta.

Prywatyzacja dużych fabryk
12 września ogłosi się sprzedaż Wileńskiej Fabryki Obrabiarek. To będzie 

pierwszy zakład w tej branży wystawiony na sprzedaż. Zdaniem dyrektora fabryki, 
zakład jest jednym z najnowocześniejszych przedsiębiorstw litewskich i posiada 
piękne perspektywy. Inny zakład — Kięjdańskie Zakłady Chemiczne trafi na 
aukcję w październiku.

Przyszłość wsi należy do specjalistów
Dziś wieś Jitewska -to-, tylko 2 procr gospodarzy posiadających wyższe 

wykształcenie, podczas gdy w Szwecji współczynnik ten wynosi 20 proc. Chociaż w 
parlamencie litewskim zasiada 30 specjalistów rolnictwa, ale dotąd nie opracowa ­
no generalnej strategii rozwoju rolnictwa. Każda rządząca partia zmienfa tę 
strategię według swego widzimisię.

Firmy zagraniczne nie kwapią się
.~ zgłaszać swe kandydatury na konkurs na prowadzenie prac poszukiwaw­

czych ropy naftowej na Litwie. Przyczyny?— duża konkurencja i duża podaż ropy 
na rynkach światowych, nasze "nienormalne" podatki, istnienie tylko jednego 
odbiorcy— możejskiej "Nafty". Litwa pobiera za te usługi 20 proc. od ceny 
sprzedaży ropy, w irthych krajach bierze się zaledwie 5-10 proc., a w Danii w ogóle 
nie pobiera się takiego podatku.

Autokarem do Erfurtu
Otwarto nową trasę autokarową Kłajpeda-Erfurt. Jeździ na niej 50-miejscowy 

autokar firmy "Neopłan", a organizatorem rejsu jest firma z Turyngii* Być może, z 
czasem trasa ta zostanie przedłużona do Patyża. Przystanki w Kownie, Wilnie, 
Warszawie, Poczdamie i Lipsku. Bilet w jedną stronę kosztuje 160 DM, w obie 
•288.

Mydło z  Poniewieża —  hit na Wschodzie
"PaneveŻio muilas" pracuje teraz nawet w soboty. A  jeszcze niedawno ledwie 

wiązał koniec z końcem. Dzieje się tak dlatego, że fabryka otrzymała sporo 
zamówień zRosji, Kazachstanu i Białorusi. Dzięki nim będzie można zlikwidować 
zadłużenia.

Trockie garaże
Przywjeżdzie do Trok wyrosły ponure mury garaży rejonowej spółdzielczości 

spożywców. Zarząd rejonu zlecił wyburzyć te monstra, gdyż psują one krajobraz 
tej historycznej miejscowości. Wymierzono kary w wysokości 300 Lt Niestety, 
spółdzielcy nie podporządkowali się rozkazowi władz rejonu i podali je nawet do 
sądu. Sąd odrzucił skargę.

Guwernantki z  WKkomierza
W br. w Wiłkomierskiej Szkołę Młodzieży wprowadza się nową specjalność 

(taka sama jest już w Wilnie) .— rodzinnego pedagoga, czyli krócej mówiąc 
guwernantki. Nauka trwa 6 miesięcy i kosztuje 600 Ll  Po skończeniu szkoły jest 
perspektywa zatrudnienia za granicą. Ale po rocznym tam pobycie, młode adeptki 
pedagogiki będą musiały wypładć szkole 3 proc. pobranej gaży.

Jak głosi fama, w Niemczech najbardziej poszukiwane są guwernantki od 18 
do 24 lat, Francuzi wolą te, w wieku 18-27 lat

W  Rrgdzie R L
(Dokończenie ze atr. 1)

małe taryfy, chcąc bardziej obciążyć 
koleje lub drogi ładunkami tranzytowy­
mi. Ministerstwo Komunikacji zgłosiło 
wiele propozycji w celu ułatwienia pro­
blemów organizacji transportowych, 
jak np. nabycie środków transportu, 
odpowiadających wymogom ekologicz­
nym Zachodu, zaopatrzenie w doku­
menty, upoważniające do przekrocze­
nia granicy, zainstalowanie środków 
łączności na przejściach granicznych. 
Rząd obarczył od powiednimi zobowią­
zaniami ministerstwa oraz inne instytu­
cje państwowe.

W ćdu zapobieżenia sprowadzaniu 
cukru bez cła uzupełniono uchwałę 
rządu, ustalającą wykaz towarów, 
których wwóz do Litwy dla osób fizycz­
nych jest ograniczony. Na tę listę wpisa­
no też cukier, zaś osobom fizycznym zez­
wala się wwieźć go nie więcej niż 5 kg.

Rozliczać się tylko 
za pośrednictwem 

banków

Rząd zgłosił Sejmowi częściową 
nowelizację ustawy "O tymczasowym 
tiybię i warunkach rozliczeń". Projekt 
zakłada, aby Wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstwa, organizacje między sobą 
oraz firmami zagranicznymi rozliczały 
się za towary i usługi nie gotówką, lecz 
przelewami bankowymi, z wyjątkiem 
przypadków przewidzianych przez 
rząd. Z  osobami fizycznymi przed­
siębiorstwa rozliczają się zgodnie z 
życzeniem tych ostatnich.

Obiekty prywatyzowane

Rząd rozpatrując inne kwestie 
zaaprobował częściową prywatyzację 
przedsiębiorstwa indywidualnego "Bi- 
tas" Instytutu Matematyki i Informatyki 
— do 60 proc. kapitału państwowego, 
postanowił od możejskiego przed­
siębiorstwa państwowego "Nafta" 
oddzielić należący do niego hotel, gdyż 
jego budowa nie została ukończona i 
zezwolił sprzedać go na aukcji. Z  ogólne­
go specjalnego funduszu prywatyzacji 
mieszkań wyasygnowano 30 tys. Lt na 
zakończenie budowy domu mieszkalne­
go dla nauczycieli żadejskiej szkoły pod­
stawowej w rejonie szylekkim.

We środę przyjęta została uchwała 
o przekształceniu państwowych i 
państwowych akcyjnych przed­
siębiorstw w spółki akcyjne oraz 
zamknięte spółki akcyjne. Są to takie 
przedsiębiorstwa państwowe i 
państwowe akcyjne, których tząd do 
roku \ 2000 nie zamierza ani 
akcjonować, ani prywatyzować.

N a pomoc rolnikom

Rząd wyasygnował 10 min litów na 
likwidację skutków suszy. Środki te 
przeznaczone zostały na pomoc pro­
ducentom płodów rolnych z poszkodo­
wanych rejonów. Propozycje wykorzy­
stania tych środków zgłosi 
Ministerstwo Rolnictwa.

Ojcowie miasta 
zadowoleni z siebie

(Dokończenia ze atr. 1)

każdego dopilnujesz, tym bardziej, że 
policjantów w mieście brakuje.

V. Jasulaitis bardzo szczegółowo 
zanalizował każdy dział i trzeba 
przyznać, że mer lubi swych pod­
władnych — ze wszystkich był zadowo­
lony. Bo o ile czegokolwiek nie zrobio­
no, to tylko dlatego, że nie ma 
pieniędzy.

Deputowani byli bardziej kąśliwi, 
dopytywali się, kiedy wreszcie uporząd­
kuje się bazar w Gariunai, co się buduje 
w unikalnym zakątku między dwoma 
plażami w Wołokumpiach, jak prakty­
cznie wygląda sytuacja z  przestęp­
czością w Wilnie. Odpowiedzi były bar­
dzo mgliste.

Wreszcie przystąpiono do oma­
wiania poszczególnych zagadnień, a 
tych zebrało się sporo.

Dyrektorka Centrum Opieki 
Społecznej A. Ćepenaite zwróciła się 
do Rady o rozpatrzenie sprawy zwol­
nienia od opłaty za komunikację 
miejską rodzin, członkowie których po­
legli lub zostali ranni podczas wydarzeń 
styczniowych..Takich osób w Wilnie 
jes(590.

Omawiana też była sprawa zwol­

nienia od podatku gruntowego z» 
ziemię, będącą przy domu na ul 
Meikerotoju 22, gdzie rozlokował sie 
pensjonat zesłańców. Budynek ten 
przekazano zesłańcom na 50 lat Na 
sesji poruszono też kwestię utworzenia 
pralni, reorganizacji przedsiębiorstw i 
inne, o których szerzej opowiemy Qy. 
telnikom.

Najkrócej omawiano punkt doty­
czący działalności handlowej deputo­
wanych S. Urnieźiusa, V. Turft. 
navićiusa, D. Jakśevićiute, o czy® 
pisaliśmy przed trzema miesiącami. 
Zagadnienie zostało odłożone,* depu- 
towany G. Źounierovas zdziwiony ̂  
nawet, że taka kwestia powinna być 
omawiana. "Poco robić hałaszpowodo 
20 m2, jeżeli rozkradane są całe 
przedsiębiorstwa". A  deputowany A  
Pyragas dołożył: "Jeżeli poszperać trzy 
miesiące—  to u każdego deputowane­
go coś znajdziemy”.

Może to i prawda, lyiko kto będzie 
szperał? Sami deputowani? Poco?

Lepiej na zakończenie kilka liczb: 
za dwa miesiące w Wilnie urodziło gj| 
826 dzieci, zmarło 870 osób, wzięło 
ślub 951 par.

Helena GŁADKOWSKA

Podziękowanie
kom batantów

28-osobowa grupa kombatantów 
Armii Krajowej Ziemi Wileńskiej 
została zaproszona do Warszawy na 
uroczystości 50 rocznicy Powstania 
Warszawskiego. Wzięliśmy udział we 
wszystkich imprezach związanych z ob­
chodami tej historycznej daty, o któ­
rych bardzo obszernie pisała prasa.

Pragniemy jeszcze raz podkreślić, 
że świąteczna Warszawa przyjmowała 
nas, kombatantów, z życzliwością i pra­
wdziwą polską gościnnością. Na 
każdym kroku byli harcerze oraz 
żołnierze Wojska Polskiego z napoja­
mi, co dodawało sił w pokonaniu tak 
upalnych dni.

Kombatanci AK Ziemi Wileńskiej 
składąją serdeczne podziękowania 
Ambasadorowi RP w Wilnie Panu Ja­
nowi Widackiemu, Konsulowi Gene­
ralnemu RP w Wilnie Panu Dobiesła­
wowi Rzemieniewskiemu za 
wszechstronną pomoc w organizowa­
niu wyjazdu do Warszawy, Stowarzy­
szeniu "Wspólnota Polska" w Warsza­
wie za zaproszenie i otoczenie nas 
opieką, Ministrowi ds. kombatantów 
Panu Adamowi Dobrońskiemu za ma­

terialne wsparcie w czasie naszego po­
bytu. Wyrazy wdzięczności składamy 
PrezesowiŚZŻAKPanu Aleksandrowi 
Tyszkiewiczowi, Prezesowi ŚZŻAK na 
Okręg Wileński Panu Ludwikowi 
Świdzie za przyjacielskie przyjęcie i 
troskę. Serdecznie dziękujemy komba­
tantom z Wielkiej Brytanii, Koła AK z 
Loodynu za materialną pomoc i miłe 
spotkanie. Dyrektorowi Domu Polodi 
w Pułtusku oraz całemu personelowi za 
ojcowską opiekę nad nami—za zakwa­
terowanie, wyżywienie oraz za tak 
wspaniały pożegnalny wieczór przy og­
nisku nad Narwią. Cała atmosfera po­
bytu i udziału w uroczystościach poś­
więconych 50 rocznicy Powstania 
Warszawskiego zostanie w pamięd na 
zawsze, do końca żyda naszego, za co 
jeszcze raz serdecznie dziękujemy. Bńf 
zapłać!

Marian KOŁZAN, 
Prezes Klubu AK Ziemi Wileńskiej 

Stanisław KACZKAN, 
wiceprezes KAKZW 

Witold AŁADOWICZ, 
członek zarządu KAKZW

W godzinę , bolesne] utraty wyrażamy ser­
deczne współczucie rodzinie, bliskim z powo­
du śmierci sygnatariuszki Aktu Niepo­
dległości Utwy Birute NEDZINSKIENĆ.

Sejm Republiki Litewskiej 1

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Lłtewrid od 26 sierpnia 1994 r. istAla Metfp l̂ącą refaKjf Itta (ItfWhit obcjwłi 

KaacfieMe fangi aoaesNazwa waluty U *  zajada, 
waluty

Angłałakia funty atoriłngi 4.1990
OnalaAaUa drahmy a  0125
AwatralUakla dolary 2.0*42
Auetriedde«y«ngi OSS71
100  MaforueWofc rut* 0.1487
Boigijekia franki 0.1254
Ciaakla korony 0.1433
DuAatda korony 0.5504
ECU 40204
EatoAafcle korony 03244
Hlarpa*«ki> paaaty 0.0310
100 lirów włoskich 0.2544
JapoAeidajeny 00402
Kanadyjskie dolary 2.0124
KkgiaManoa* 03422

100 itotych potefcidt 
Motdawakia łaja 
Homweekłe kocony

100 ntbfl roayjakkn 
SOU
Singapurski* dolary 
FMafcie aarid 
Szwedzki* korony

0.5S7S
2.3016
0.7541

2.0SS7
0.79G2
0.5217
3.0S1S

100 ufcraMefcłoh 
karbowańców 
Wfgłaralde farinty

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

naąa o« B|ala»gB Iwana— 4.—
ą na My.baafcJ wyadanlafc wwSng zalwierdaa- 

USO, pobłera|ąe nie włęfcaea od nalalonego praaa Bank 
>.Pow alaławaMy bawfclafcMpah iopm dalą w dNu  j

skup |sprzcdrf_

Frank
francuski 4227 4399

Marka
niemiecka 14496 15068

Dolar
amerykański 22360 2320

Faul
brytyjski 34 719 361S7

Frank
szwajcarski 17193 17 OS
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Ramony o bezdewizowym reżimie między Litwą
a EJoMidorem

Mimser spraw zagranicznych Ulwy Pcrvilas Gytys spotkał się z amba- 
-rinmn Ebwdotu na Litwie Hcrnancm Guarderasem Itiuraldem.

Minister F. Gyfys zaproponował podpisanie umowy między Litwą a 
ilepubftą Ekwador o reżimie bezwizowym.

( __________W departamencie statystyki

Kto ile zarabia?
W Epai tr. ze ftedniejo naliczonego wynagrodzenia za prac; w 

setom pBMwowym, spółkach akcyjnych i ZSA (371,41 L t) na premie i 
ctodatki przypadło 43,81 Lt.

Największe wynagrodzenia i premie w iipcu, jak i w czerwcu otrzymali 
(najmity instytucji finansowych i pośrednictwa pieniężnego. Najmniej 
a tya  pracownicy rolnictwa i łowiectwa.

Pittoęfna płaca zarobkowa pracowników sektora państwowego w 
ipcu w porównaniu z czerwcem wzrosła o 1,2 proc., tymczasem średnie 
potny pracowników organizacji budżetowych obniżyły się o  23 proc.

B __________ W ministerstwie energetyki

Wilnianie za gorącą wodę będą płacili mniej 
Od 1 wześnia wilnianie za gorącą wodę będą płacili mniej.
24 aerpnia minister energetyki Algimantas Stasiukynas podpisał roz- 

parątośe, iż obecnie 1 m gorącej wody, w  którą mieszkańców stolicy 
acpe^f państwowy system energetyczny Litwy, będzie kosztować 2 L t  
O cl bk dotychczas za dostarczenie takiej ilości gorącej wody należało 
pbćć3U80cL

Mafmśt obniżenia kosztów gorącej wody powstała po uchwale 
qdn o Łwidacp przedsiębiorstwa państwowego "Bikta". Obecnie, jak i 
winęcfa miastach, wilnianie z  gorącej wody będą korzystali bez pomocy 
pofrafaihSw.

Zmiany w przydziałach budżetowych

Dodatkowe pieniądze dla Ministerstwa Oświaty i 
departamentu mniejszości narodowych

W związku z tym, iż uchwała rządu rozwiązała Państwowy Urząd ds. 
Nauki, Studiów i Technologii, a jej funkcje przekazano Ministerstwu 
Ofraty i Nauldj rząd uznał za celowe przekazać Ministerstwu Oświaty i 
Nauki—63 min fiuto na ogólne potrzeby nauki i studiów oraz 205,9 tys. 
Ii na utrzymanie centralnego aparatu ministerstwa. Mienie Państwowego 
UnęSi dł  Nauki, Studiów i Technologii również przekazane zostało 
Miastcatwu Oświaty i Nauki.

1894,4 tys. Lt przeznaczone w budżecie państwowym na rozwój kon- 
tofcówzUtwinami na obczyźnie, przelane zostały na konto Departamen- 
t* Problemów Regionalnych i Mniejszości Narodowych. Większa ich 

przeznaczona zostanie na wydatki niekonwencjonalne. Za wydatki 
Konwencjonalne uważa się środki przeznaczone na budowę szkół w 
Gttrwiatach, Pelasie i innych miejscowościach. Wydatki zwyczajne zwią­
zane ią z organizowaniem różnych imprez— świąt, koncertów, wystaw.

W rządzie RL
Tryb tranzytu poszczególnych towarów przez L itwę 

Rząd u dokładni} tryb tranzytu poszczególnych towarów przez Repub- 
feęLitewską.-

Kolorowe metale, jego stopy, odpady i złom, a także napoje alkoho­
l e  wyroby tytoniowe, cukier będzie można przewozić tranzytem przez 
^Nbfikę Litewską tylko krytym 1 odpowiednio zaplombowanymi rodza­
je i  transportu, eskortowanymi przez policję. Z  usług ostatnich mogą 
zrqygpQwać jedynie posiadacze CARNET T IR .

Rząd zakazał przewozu benzyny samochodowej i olejów napędowych 
tranzyicro samochodowym. Te towary wolno przewozić jedynie koleją, 
^ iłck  stanowić może benzyna A-95 i inna wysokooktanowa, której tryb 
P^Wuai ustalają ministerstwa finansów i energetyki.

Przewóz odpadów metali szlachetnych i złomu tranzytem zezwolony 
J8*  tylko w zamkniętych kontenerach, które mają być zaplombowane na 
jlcłlcronkaeh celnych. Środkom transportu, które przewożą te towary 

pracownicy Państwowego Urzędu Ochrony Produkcji i 
**P*rów Wartościowych, Monet, Nagród i Dokumentów.

zezwolił służbie celnej i policji samodzielnie ustalać trasy, 
mają tyć przeważone towary, z zachowaniem procedury tranzytu

cooego. • Tr •

Seminarium

Wypadki 
i wpadki

W triiii i
rozpoczęło się seminarium "Ludzkie aspekty opa- 

rt_re_ J zy^l*we. Potrwa ooo 4 dni. Uczestnikami seminarium są osoby 
l i j y 6 re*ortWłajbardziej związane z likwidacją sytuacji kiyzyso- 

tarakaS?0*0® seminarium jest psycholog Barry Goodfield —  byty 
pI0̂ ^ 1 łcoatorów i prezydentów USA. 

ofcl przewiduje odczyn o różnych aspektach tech-
pojęciu sytuacji kryzysowej, logice rozwiązań, jak też 

^^Pfabyczne.

Zgodnte i  htonmrją MSW EL w 
linia 24 sierpnia br. ifahi— nn 175 
pnwltfrtw. W  tym: 1 zabójstwo, 1 
gwałt, 1 i ■bania, 12 rhalipfcHrh  
wyajn lw, 105 kradzieży mienia «aa- 
bfcstego obywateli 32 kradzieże mie­
nia państwowego i spółek akcyjnych, 
2 obrażenia ciała, 8 awarii racha dro­
gowego, w których zginęły 2 osoby. Za­
notowano S potsrńw. Wydarzyły lif  2 
nieszczęśliwe wypadki Znaleziono 8 
zwtok iadifclfli Uprowadzono 24 po­
jazdy, 5 —  wcześniej oprowadzonych 
samochodów— znaleziono. Wszczęto 
poszukiwanie 7 osób, klóre zaginały w 
nie wyjaśnionych okolicznościach. 
Zatrzymano 25 osób podejrzanych a 
popełnienie przestępstw.

Alchemik
22 sierpnia br. w Kłajpedzie na 

klatce schodowej domu Nr la5 przy ul. 
Minijos został zatrzymany nauczyciel 
chemii Oswaldas Papiauskas (ur. 1955 
r.). Miał on przy sobie 1 kg myjki 
makowej, 5 wyciągu opium, strzykaw­
ki. O. Papiauskas pracował jako kie­
rownik laboratorium chemicznego w 
Kłajpedzkim Domu Twórczości Tech­
nicznej młodzieży. Jak się okazało, w 
swym miejscu pracy miał urządzoną 
"fabryczkę" produkującą narkotyki W 
momencie przeszukania w "fabryczce" 
znaleziono 14 kg mączki makowej, 9,30 
I wyciągu opium, a także opium etyło- 
wane, przyrządy i surowiec dq produk­
cji narkotyków. Znaleziona tez księgę, 
w której "chemik” (takie miał przezwis­
ko) zapisywał komu, ile i za jaką cenę 
sprzedał narkotyki.

Kradną zwierzęta 
domowe

22 sierpnia br. ze składzika J. Kos­
teckiej mieszkającej w Bukiszkach 
przy ul. Mokyklos 17-2 (rej. wileński) 
•Skradziono prosiaka o wadze 50 kg. 24 
sierpnia z pastwiska koło domu we wsi 
Srubiszki (rej. wileński) skradziono 
krowę o wadze500 kg i ciełaka o wadze 
300 kg, należących do W. Korzeniew­
skiego. Gospodarz oszacował stratę na 
1100 L L

Zatrzymano złodzieja— 
owcy

W tych dniach policja rejonu wi­
leńskiego zatrzymała mieszkańca wsi 
Gejsiszki Marka Jarmuhsa (ur. 1976 
r.), który we wsi Sidorowce (rej. wi­
leński) skradł owcę.

Nie dał haraczu —  
zabrali samochód

W Wilnie przy uL Wkpedes 24 
sierpnia br. o godz. 2 w nocy trzech 
napastników, grożąc nożem i strzelbą, 
wymuszało od ob. Niemiec V. Iounoch 
haracz wieikośd 1 tys. D M  Gdy im 
odmówił, zrabowali samochód "vołk- 
svagen Passat”.

Kradzieże
24 sierpnia w nocy z samochodu 

VAZ-2108 zaparkowanego w Nie- 
menczynie przy uL SVen6oniił (rej. wi­
leński), należącego do S. Anusevi£iusa 
skradziono radiotelefon "Altaj-38" i 
wędkę. Strata —  6012 Lt. Z  domu M  
Kavaliauskiene przy uL Subocz 8-13 w 
Wilnie 24 sierpnia br. w nie wy­
jaśnionych okolicznościach zginęło 3 
tys. USD i napoje alkoholowe.

Awaria ruchu drogowego
24 sierpnia o godz. 23 na 14 kilo­

metrze drogi Szyrwinty — Wilno (iej. 
szyrwincki) kierowca samochodu 
VAZ-21Ó6V. Smkevifius (ur. 1954 r.)
potrącił mężczyznę o nie ustalonej oso­
bowości w wieku około 60 lat, który w 
wynilm doznanych obrażeń zmarł.

Rzadkie wykopalisko —  
mina

24 sierpnia o godz. 11 w Wilnie 
przy skrzyżowaniu ul. Żvejq— Rinkti- 
nes w czasie prac wykopaliskowych 
znaleziono minę, pochodzącą z czasów 
drugiej wojny światowej. Specjaliści 
dokonali jej wybuchu na poligonie w 
Rudnikach.

Złamali nogę oraz 
wybili ząb policjantowi

23 sierpnia o godz. 1 w nocy w 
Olkie koło domu Nr57 przy uLJurgB- 
kią podczas kłótni grupa mężczyzn 
zbiła policjanta A. Bułwina. Poszkodo­
wanemu złamano nogę i wybito ząb. 
Policjant w tym czasie nie pełnił służby 
i był bez munduru.

Przygotowała 
JURGIELEWICZ

Mówi wileńska ulica

O cywilizacji i końcu świata
NUait PetkJrttkni, pracow­

ni czka kasy międzynarodowej w 
”Lietuvos gełeiinkeliai":

—  Jak się Pani wydaje, postęp 
techniczny uczynił ładzi 
szczęśliwymi?

— Chyba nie. Nie mówię, że 
należy wrócić do okresu pierwotne­
go, ale wraz z rozwojem cywilizacji 
ludzie bardzo się zmienili. Są źli, 
ciągłe im czegoś brakuje (im więcej 
ma się, tym więcej chce się). Świat 
duchowy nie lic^ się, dominuje ma­
terializm. To smutne.

—  Czy wieny Pani w koniec 
świata i czy boi się lego?

• — Nie wierzę i nie boję się. No, 
ale jeśli to się stanie, strach —  nie 
pomoże. Wszystkich to spotka. 
Gdybym się dowiedziała, że np. za 
tydzień koniec świata — moje za­
chowanie wcale by się nie zmieniła 
Chodziłabym dalej do pracy, do og­

rodu. Grunt to praca, a dalej — zo­
baczymy.

Rozmawiała Irena UTWIN 
Fot Tadauaz Ważniewicz

■ W Kłajpedzie
Żaglowce Królewskiej Marynarki Wojennej Szwecji

Dziś do Kłajpedy z przyjacielską wizytą zawiną szkoleniowe żaglowce Szwedz- 
kiej Królewskiej Marynarki Wojennej "Gladan" i "Falken".

Marynarze szwedzkich statków zwiedzą Połągę i Nidę, wezmą udział w towa­
rzyskim meczu piłki nożnej z przedstawicielami flotylli naszego kraju. 
Kłąjpedzianie będą mogli zwiedzić szwedzkie okręty.

Obecnie w szwedzkiej Akademii Marynarki Wojennej uczy się trzech kadetów 
Litewskiej Flotylli Morskiej. Dwaj z nich pochodzą z Kłajpedy.

■ ______________________ W Solecznickiem
Płyną woda i pieniądze

Zbudowana parę lat temu wieża ciśnień w Solecznikach ciągle jest tylko 
ozdobą miasta. Kowieńska firma "Monolitas" zbudowała ją, jak to się mówi "do 
końca". Ale gdy napełniono ją wodą, zbiornik zaczął przeciekać, a niefortunni 
budowlani "umyli ręce”.

—  Podamy "Monolitas" do sądu gospodarczego — grozi naczelnik rejonu 
Tadeusz Mickiewicz.

A  tymczasem soleczniczanie sami muszą usuwać usterki w wieży, przeznacza­
jąc na to dodatkowe pieniądze, przy tym dość solidne. Zarząd zwrócił się do pewnej 
firmy z Wrocławia, której specjaliści załatali szczeliny w betonowym korpusie 
zbiornika. Na przygotowaną powierzchnię budowlani założą wodoszczelną warst­
wę specjalnego lepiku, którego dostarcza firma niemiecka.

Fachowcy Sołeczniddego Przedsiębiorstwa Wodociągowo-Kanalizacyjnego, 
którzy prowadzą roboty w wieży, obiecują, że oddadzą ją do użytku w połowie 
września, gdyż miasto pilnie potrzebuje wody.

Ptofr RYNGIEWiCZ

IV Święciańskiem
N a swoją głowę

Mieszkaniec-wsi Węjkuny Kazimiras RimSelis postanowił spalić śmieci na 
własnym podwórzu, ale nie przemyślał jak to zrobić. Dzień był upalny i wietrzny. 
Od ognia zapłonęło stojące obok suche drzewo. Gospodarz przestraszył się. 
Płomień mógł przerzucić się na dom, inne zabudowania. Wezwał strażaków. 
Przyjechali szybko, zlikwidowali pożar, ale wykryli, że gospodarz ma wędzarnię 
mięsa i ryby. Wędzarnia stoi w odległości kilku metrów od domu, co w każdej 
chwili może spowodować inne nieszczęście. Strażacy wymierzyli RimSdisowi 
grzywnę za naruszenie przepisów przeciwpożarowych.

'  * Nikołaj NIEZAMOW

Szansa dla rolników
Na staż do niemieckich fermerów

Fermerzy ze Szlezwik — Hołsztyna zaprosili gospodarzy litewskich, a także 
uczniów szkół rolniczych i ich nauczycieli na staż do Niemiec. Rozpocznie się on 
pod koniec października i potrwa około pół roku. Praktykanci będą musieli opłacić 
podróż do Niemiec i z powrotem Całe utrzymanie oraz300 DM dadzą im Niemcy.

6 września w Ministerstwie Rolnictwa wybrani zostaną pretendenci na staż. 
Na konkursową rozmowę zaproszeni są specjaliści rolnictwa w wieku 18-35 lat z 
wykształceniem rolniczym, bądź uczniowie i studenci. Powinni mieć nawyki prak­
tyczne oraz zaświadczenie traktorzysty lub kierowcy samochodu, jak również znać 
język niemiecki.

Podobne staże dla rolników, gospodarzy, uczniów i studentów z Litwy orga­
nizują też inne państwa. Litewscy rolnicy przeszli lub obecnie przechodzą staż u 
fermerów Szwecji, Irlandii, Finlandii, innych państw.

Na Giełdzie Towarowej
Popyt na kaloryfery

Po powrocie z urlopów maklerów zakres handlu na Giełdzie Towarowej 
wzrósł o blisko połowę miliona litów.

Łącznie na giełdzie zawarto 247 transakcji na sumę 496 tys. litów. Ożywiony 
był handel metalami, sprzętem hydraulicznym, artykułami chemicznymi. Wyjąt­
kowym powodzeniem cieszyły się kaloryfery żeliwne. Nabyto ich 2 tys. na sumę 28 
tys. Ll

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowały;

Irena LITWIN, Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Rosła

Marsz opozycji na Groźny odwołany
Opozycyjne w stosunku do prezydenta Czeczenii Dżochara Dudajewa 

ugrupowanie Rusłana Chasbułatowa odwołało marsz na stolicę kraju, 
Groźny, zapowiadany wcześniej na czwartek. Uzasadniono to pragnie­
niem uniknięcia starcia zbrojnego ze zwolennikami prezydenta.

Na drogach dojazdowych do Groźnego Dudajew rozmieścił czołgi i 
działa.

Wiec Chasbułatowa, który miał odbyć się w czwartek w stolicy, posta­
nowiono odbyć w leżącej w jej najbliższym sąsiedztwie wsi Staraja Sundża.

Tymczasem generał Dudajew zyskał sprzymierzeńca w Kozakach 
dońskich. TASS pisze o zawartym w Groźnym układzie o przyjaźni i 
współpracy, pod którym złożyli podpisy Dudajew i ataman Nikołaj Kozi- 
cyn.

Porywacz z Baszkirii aresztowany
Policja aresztowała porywacza, który w środę uprowadził autobus w 

Baszkirii, i uwolniła zakładników. Terrorystę i pomagającą mu kobietę 
zatrzymano, gdy autobus tankował benzynę w pobliżu Ufy, stolicy Baszki­
rii

Porywacz lekko ranił jednego z funkcjonariuszy OMON-u (sił spec­
jalnych). Żadnemu z  zakładników nic się nie stało.

34-letni Aleksander Kazakow porwał, wyjeżdżający z Nieftiekamska 
autobus z ośmioma dojarkami z pobliskiego kołchozu. Zażądał 10 min 
rubli i zgody na przejazd do sąsiedniego obwodu czelabińskiego. Po 
rozmowach z milicją wypuścił cztery kobiety, biorąc w zamian jako 
zakładnika zastępcę naczelnika milicji zi Nieftiekamska. Kilkakrotnie 
zmieniał swoje żądania, domagając się to dwóch, to 50 min rubli. Ponieważ 
autobus zmierzał w kierunku lotniska w Ufie i istniała możliwość, że 
porywacz zażąda samolotu, milicja zdecydowała się na wcześniejsze pod­
jęcie akcji.

Jak podał rzecznik MSW, na którego powołuje się agencja AFP, 
Kazakow był uzbrojony w kałasznikowa i tzw. obrzyna. Pomagała mu 
żona, która przyłączyła się do niego podczas porwania, wraz z  dwójką 
dzieci. Kazakow urodził się w Baszkirii, kilka lat pracował w kopalniach 
Kazachstanu. Niedawno wrócił do Baszkirii i próbował urządzić się w 
jednym z tamtejszych kołchozów.

Kłopoty nuworyszy
Rosyjscy nuworysze wywożą z  kraju miliard dolarów miesięcznie, 

otwierając konta i kupując nieruchomości na Zachodzie — pisze amery­
kański dziennik "Christian Science Monitor".

Gazeta stwierdza, że mając powyżej uszu ciągłych zmian ustaw i 
przepisów o podatkach i nieruchomościach, a także obawiając się zbyt 
jawnego pokazywania swego bogactwa, większość nowobogackich w Rosji 
świadomie nie chce lokować pieniędzy we własnym kraju. Wielu z nich 
kupuje za granicą stacje benzynowe, kluby nocne i restauracje, kierując 
nimi z Rosji i powiększając swój majątek.

Jest także znaczna grupa nuworyszy, którzy wolą stać się właścicielami 
znajdujących się w innych krajach posiadłości, domów i mieszkań. "Chris­
tian Science Monitor" podkreśla, że jeśli willa w Hiszpanii kosztuje tyle 
samo, co dobre mieszkanie w Moskwie, inwestowanie w zagraniczne 
nieruchomości ma uzasadnienie ekonomiczne.

W M ®  - t t M T f f T

Spór o Sewastopol
Rada Miejska Sewastopola, 

która podjęła we wtorek, W przed­
dzień Święta Niepodległości Uk­
rainy, decyzję o rosyjskim statusie 
tego miasta, uzasadniało postano­
wienie wynikami-referendum 
wśród mieszkańców miasta i mary­
narzy Floty Czarnomorskiej oraz 
tym, że de iure Sewastopol ciągle 
jest częścią Federacji Rosyjskiej —  
podała agencja "Uniar".

W  tekście uchwalonej 23 sierp­
nia deklaracji mówi się, że Rada 
Miejska Sewastopola zadecydo­
wała o rosyjskim statusie tego 
miasta i postanowiła skierować do 
władz rosyjskich i ukraińskich, a 
zwłaszcza prezydentów Borysa Jel­
cyna i Leonida Kuczmy, apel w tej 
sprawie. Postanowiono także usta­
lić skład delegacji sewastopolskiej 
na rozmowy ukraińsko-rosyjskie.

W  apelu tym zaznacza się, że 
decyzję o  rosyjskim statusie Sewas­
topola podjęto zgodnie z wolą 89 • 
proc. mieszkańców Sewastopola i 
marynarzy Floty Czarnomorskiej. 
Na decyzję tę wpłynęła także nie­
możność równoczesnego stacjono­
wania w porcie i w bazie sewasto­
polskiej jednostek F loty 
Czarnomorskiej i Morskich Sił Uk­
rainy oraz wprowadzenie do mias­
ta oddziałów Narodowej Gwardii 
Ukrainy bez uzgodnienia z miej­
scową Radą Deputowanych.

Ponadto członkowie Rady 
uważają, że podstawą prawną do 
poddania miasta pod jurysdykcję 
rosyjską jest "nie anulowana , do­
tychczas uchwała z 1948 roku "O 
statusie miasta Sewastopola", 
zgodnie z  którą jest on częścią R o ­
syjskiej Federacyjnej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej, oraz 
jednostronne postanowienie Rady 
Najwyższej Federacji Rosyjskiej z 
lipca 1993 roku.

D epu tow an i tw ie rd zą  w 
apelu, że przy przejściu w  roku 
1954 obwodu krymskiego w skład 
Republiki Ukraińskiej nie anulo­
wano uchwały "O statusie miasta 
Sewastopola", a więc miasto nie 
przeszło pod jurysdykcję Ukrai­
ny. Zdaniem deputowanyph roz­
ciągnięcie prawodawstwa Ukrai­
ny na Sewastopol uchwalono 
jednostronnie, "bez podjęcia od­
powiednich decyzji przez władze 
konstytucyjne Rosyjskiej Federa­
cyjnej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej".

Prezydent Ukrainy Leonid 
Kuczma wyraził w środę ubolewa­
nie z powodu decyzji rady miejskiej 
Sewastopola, o przyznaniu temu 
miastu statusu "miasta rosyjskie­
go". Według Kuczmy tego rodzaju 
decyzja powinna być podjęta "na 
szczeblu państwowym", a więc z 
udziałem władz w Kijowie.

Bośni* , ,  .i z& g i
Serbowie kontynuują 
czystki etniczne

Serbowie bośniaccy kontynuu­
ją  kampanię "czystek etnicznych" 
na północy Bośni. Tyłkowe wtorek 
z rejonu Bijeljiny wypędzili 250 
ludzi innych narodowości —  poin­
formował rzecznik biura Wy­
sokiego Kom isarza O N Z  ds. 
Uchodźców Peter Kessler.

"Jeśli tak dalej pójdzie czysz­
czen ie etn iczne zostanie za­
kończone w ciągu 10 dni"— dodał. 
Wypędzanie Muzułmanów z  Bijel­
jiny Serbowie rozpoczęli 17 lipca i 
od tego czasu zmusili do wyjazdu
1-3 tys. ludzi. Uchodźcy z Bijeljiny 
znaleźli schronienie w Tuzli— mu­
zułmańskiej enklawie w północno- 
wschodniej Bośni.

Chiny

Optymistyczna 
prognoza gospodarcza

Okres dynamicznego rozwoju 
gospodarki chińskiej, rozpoczęty w 
latach osiemdziesiątych, najpraw­
dopodobniej potrwa jeszcze wiele 
lat —  stwierdza raport Akademii 
Nauk Społecznych Chin. Tempo 
wzrostu gospodarczego będzie wy­
sokie dookoło 2010 roku.

Według ocen ekspertów, w la­
tach dziewięćdziesiątych roczne 
tempo wzrostu gospodarczego 
Chin wynieśie średnio 9 proc. i nie 
spadnie poniżej 7,5 proc. ;w pierw­
szym dziesięcioleciu X X I wieku.

Autorzy dokumentu przewi­
dują, że w 2010 roku Chiny znajdą 
się gronie potęg gospodarczych 
świata i produkt krajowy brutto 
per capita osiągnie 6 tys. juanów. 
Chiny pozostaną jednak krajem 
rozwijającym się i potrzebny im bę­
dzie jeszcze jakiś czas, by doścignąć 
najwyżej rozwinięte państwa.

W  raporcie podkreśla się, że 
głównym źródłem przyspieszone­
go rozwoju kraju jest powrót do 
ekonom ik i rynkow ej, który 
umożliwił prawdziwą industriali­
zację kraju w latach osiemdziesią­
tych.

Kub* * '

Trwa exodus
Trwa masowy exodus Ku* 

bańczyków do Stanów Zjednoczo­
nych — w środę amerykańska straż 
przybrzeżna wyłowiła w pobliżu 
Florydy 2.791 uciekinierów z 
Kuby.

Perspektywa skierowania do 
obozów w amerykańskiej bazie 
morskiej Guantanamo na Kubie 
nie przeraża uciekinierów —  pisze 
agencja Associated Press. Cytuje 
ona wypowiedź jednego z uratowa­
nych: "Sądzę, że Guantanamo jest 
tym samym co Stany Zjednoczone, 
uważam, że w przyszłości będę 
mógł udać się do U SA  lub innego 
kraju".

Ruanda-ONZ

Sędzia Goldstone za 
sądzeniem zbrodniarz

Prokurator Międzynarodowe­
go Trybunału ds. Zbrodni Wojen­
nych w ' dawnej Jugosławii z 
siedzibą w Hadze, sędzia połu­
dniowoafrykański Richard Golds­
tone opowiada się "osobiście" za 
rozszerzeniem jurysdykcji trybu­
nału na Ruandę.

Goldstone wyraził pogląd, że 
od efektów działania trybunału bę­
dzie zależeć wiele: "Jeśli poniesie 
porażkę, będzie to ciężki cios dla 
sprawy poszanowania praw 
człowieka-na świecie, lecz jeśli od­
niesie sukces, będzie to duży krok 
naprzód".

Tadżykistan

Gen. Nikołajew w Duszanbe
Dowódca rosyjskich wojsk ochro­

ny pogranicza gen. Andricj Nikołajew 
przybył do stolicy Tadżykistanu Du­
szanbe, by przeprowadzić rozmowy z 
prezydentem Emomalim Rachmono- 
wem i członkami rządu.

Rosja jest poważnie zaniepokojo­
na wyraźnym zaostrzeniem sytuacji na 
granicy tadżycko-afgańskiej, 
strzeżonej zresztą przez 3 tys. rosyj­
skich pograniczników. Mają oni do ob­
sadzenia aż 1200 km granicy i nie są w 
stanie zapobiec wdzieraniu się integ- 
rystów na terytorium Tadżykistanu.

Nikołajew zapowiedział zwiększe­
nie liczby pograniczników. Mimo po­
ważnych strat — w ostatnim tygodniu 
jdedmiu rosyjskich żołnierzy straży 
granicznej zostało zabitych, a wielu od­
niosło rany— Moskwa uważa, że obsa­
dzenie granicy z Afganistanem leży w

żywotnym interesie Rosji. Gdybv 
doszło do wojny domowej *  
Tadżykistanie —  takiej jak swego 
czasu na terytorium f̂gatiskun — ^ 
zdaniem ekspertów rosyjskich cała 
Azją Środkowa postałaby opanowana 
przez fundamentalistów. Dlatego 
Rosja nie zamierza wycofać się 2 
Tadżykistanu, gdzie ma ok. 10 tys 
żołnierzy, w tym 201 dywizję pancerną 
w Duszanbe.

W najbliższym czasie do Tadży­
kistanu przybędzie specjalny wysłannik 
sekretarza generalnego ONZ Ranuio 
Piriz-Ballon. Jego zadaniem 
doprowadzenie do trzeciej rundy 
rozmów międzytadźyckich. Pierwsza 
runda odbyła się w kwietniu w Moskwie, 
a dryga w czerwcu w Teheranie. Nie 
doszło jednak do trzeciej rundy, która 
miała się odbyć w Islamabadzie.

USA

Clinton znów przegrał
Bill Clinton ma 

coraz większe szan­
se na przejście do 
historii jako prezy­
dent, któremu nie 
udało się nic. Na 
jego polityce zagra­
nicznej nie zosta­
wiono już suchej 
nitki i  nawet/partyj­
ni towarzysze nie 
próbują jej bronić.
Atakowany za błę­
dy na arenie mię­
d z y n a ro d o w e j,
Clinton odpowiada 
jednak niezmien­
nie, że jest prezy­
dentem  Am ery­
kanów i bardziej niż 
świat, obchodzi go 
to, co dzieje się w 
kraju.

W  rozumieniu duetu Bill-Hila- 
ty Clintonowie, właśnie polityka 
wewnętrzna miała być lokomoty­
wą, która przeciągnie prezydenta 
najpierw na drugą kadencję, a nas­
tępnie na karty hfetorii. Od pierw­
szego dnia rządów, Clinton po­
w ie rzy ł swemu najbardziej 
zaufanemu współpracownikowi, 
czyli żonie, realizację gigantyczne­
go zadania— przeprowadzenia re­
formy systemu opieki zdrowotnej. 
Przymierzało się do tego już kilku 
jego poprzedników, ale dopiero on 
uznał trafność powiedzenia "gdzie 
diabeł nie może, tam babię pośle". 
Posłał więc panią Hilary i wszystko 
wyglądało nawet nieźle. Po serii 
wpadek zanosiło się na pierwszy 
sukces, ale za to olbrzymii *

Przymiarką do niego miało być 
uchwalenie ustawy o  zaostrzeniu 
walki z przestępczością.*W kómis- 
jach —  zarówno senackiej jak i 
Izby Reprezentantów —  projekt 
prezydenta zyskał uznanie. Sprawa 
wydawała się więc formalnością.

Bill Clinton już widział wzrost 
popularności w sondażach opinii 
publicznej, bo przecież wie, tak jak 
każdy, że  wyborców  amery­
kańskich nic b&rdziej nie boli, jak 
plaga bandytyzmu. A  ten, kto 
zdoła ją  opanować, zasłuży’ na 
wdzięczność.

Ku kompletnemu zaskoczeniu 
—  Izba Reprezentantów, głosami 
nie tylko republikanów, ale także 
demokratów —  projekt jednak 
odrzuciła. Zanim wyjaśnimy, co się 
stało, zwróćmy uwagę na kilka pro­
pozycji tego projektu.

Stany Zjednoczone są bez wąt­
pienia państwem dem okra­
tycznym, ceniącym i szanującym 
prawa człowieka. Bill Clinton na­
leży do najbardziej liberalnych 
przywódców Zachodu. Wszystko 
to nie przeszkadza jednak, by w 
projekcie znalazły się m.in. nastę­
pujące propozycje:

—  nie tylko utrzymanie kary

śmierci, ale je j znaczne upow­
szechnienie i rozszerzenie na 
ponad 60 nowych przestępstw,

— karanie dożywotnim więzie* 
niem recydywistów, którzy po raz 
trzeci popełnią przestępstwo z 
użyciem przemocy.

Ponadto Clinton proponował 
powiększenie poficji o  100 tys. no­
wych funkcjonariuszy, wyasygnowa­
nie dodatkowych 30 mld dolarów na 
walkę z przestępczością itd.

Wszystkie te pomysły zyskały 
rzecz jasna uznanie kongres* 
menów i opinii publicznej, z wyjąt­
kiem kilku publicystów prasowych 
zatroskanych losem recydywistów i 
twardo sprzeciwiających się karze 
śmierci. Dlaczego więc Clinton 
przegrał?

Otóż dlatego, że nieopatrznie 
połączył problem bezpieczeństwa! 
prawem do posiadania broni W 
proponowanej ustawie sugerował 
wprowadzenie zakazu powszech­
nej sprzedaży broni półautoma­
tycznej. Rozsierdził tym produ­
centów  uzbrojen ia, którzy 
straciliby gigantyczne zyski. I  d pa­
nowie, zrzeszeni w tzw. Narodo­
wym Stowarzyszeniu Strzeleckim 
postanowili pokazać swoją siłę. W 
ciągu zaledwie kilku tygodni 
zdołali przekonać aź 50 kongres- 
menów z  partii Clintona, że taka 
ustawa ogranicza prawa obywa­
telskie, zwłaszcza prawo do samo­
obrony przed bandytami. Taką 

. przynajmniej wersję przekazano 
opinii publicznej. Można się tylko 
domyślić, co działo się naprawdę i 
ile to kosztowało.

W  każdym bądź razie Bill Clin­
ton był zaskoczony i wściekły. Bo 
po tej, prestiżowej porażce, zma­
lały szanse na uchwalenie ustawy P 
reformie opieki zdrowotnej i syste­
mu ubepieczeń. Jeśli Clinton nie 
osiągnie i tego, każdy komentator 
jego polityki będzie z czystym su­
mieniem mógł powiedzieć* że pre­
zydent w ciągu czterech Jat rz^do* 
nie Osiągnął niczego. *

Andrzej A M lK O łW

! £
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Nie ma kryzysu w stosunkach polsko-rosyjskich
mińnripfwnF*"anycb W* Amfcaj pie-

a * » »  Iwnferaigi pnwwg, *= «■=
„lgnie byzyrnw stMunladi poliko-rotyjilcich 

Mgułjednak, żc konlatoy obu krajów nic są wzo-

""otoJWMló zapowiedział, ie prawdopodobnie 
*  „zrfrnu mHzyu; w Pobce złoży premier Rosji 
tygur czeniooyniin, a miesiąc później - szef nwjj- 
^  dyp lom acji Aadrig Kozyriew. E / P o m n i a ł  też, 
jc gnąją pimaad ulwoizeiiieni "kolokwium poUko- 

2taźooe|o i  czołowych przedstawicieli 
jjoi publimiejo obu krajów. Celem planowanych 
frn<iiifflffi których inicjatorami są min. Olechowski 
j yg  administracji prezydenta Jelcyna Aleksander 
fB»towf jot popraw stosunków J>olski i Rosji 

Olechowski zapowiedział, że naczelnym celem 
poltfjg dyplomacji w drugim półroczu pozostaje na­

dal udział Polski w zachodnioeuropejskich struktu­
rach. Wejściu do NATOsłużyć ma min. współpraca 
z MON przy realizacji programu Partnerstwa dla Po­
koju oraz działania dyplomatyczne prowadzone przy 
okazji wrześniowego spotkania szefów dyplomacji 
"trójkąta weimarskiego" i wizyt prezydenta Wałęsy w 
Kanadzie iliolandik

Szef MSZ podkreślił, że jednym z głównych celów 
polskiej dyplomacji jest też poprawa stosunków z 
państwami wschodnioazjatyckimi, szczególnie w sfe­
rze gospodarczej. Wyraził nadzieję, że silnym impul­
sem do polepszenia wzajemnych kontaktów będą ter 
goroczne wizyty, premiera Waldemara Pawlaka w 
Chinach oraz prezydenta Lecha Wałęsy w Japonii i 
Korei Płd..

Podczas międzynarodowej konferencji 
ludnościowej w Kairze Polska będzie głosować-prze­

ciw stosowaniu aborcji jako środka kóntroli urodzeń 
-■— poinformował Andrzej Olechowski.

Szef polskiej dyplomacji oświadczył, że stano­
wisko polskiej delegacji w sprawach omawianych na 
Icairskiej konferencji oparte.będzie naprawie obo­
wiązującym obecnie w Polsce, a więc również na 
obowiązującej w tej chwili.ustawie o do­
puszczalności aborcji. Opracowany przez MSZ pro­
jekt instrukcji dla polskiej delegacji został już prze­
kazany premierowi.

Organizowana przez O N Z  konferencja 
"Ludność i rozwój" odbędzie się 5-13 września. Celem 
spotkania jest omówienie problemów światowej de­
mografii, Obrady mają zostać zakończone przyjęciem 
dokumentu końcowego, zawierającego wytyczne dla 
członków ONZ m.in. w sprawie tzw. "prawa do bez­
piecznej aborcji".

ZC hN  przeciw  M ilczanowskiem u
jako "persona non grata" określili 

frfrrrt ZChN (prezes Wiesław Chrza- 
uowskiijego zastępca Ryszard Czarne­
cki) ministra Spraw Wewnętrznych, 
Andiztja Milczanowskiego. Poparcie 
pojego Bgrupowania dla Wałęsy w wy­
borach prezydenckich uzależnili od 
"niany polityki prezydenta", 
flańna rabina Weissa określili jako 
\̂ nofgj|ceiia(rĉ a!itysemickie" su­
gerując jego wydalenie z Polski, gdyby 
pod# pctSbę1"kolejnych ekscesów".

Zdanienr liderów ZChN dymisja 
monstra Milczanowskiego — m.in. po 
ostatniej nomitaqi b. agenta PRL, Ma­
riana Zachaiskiego, na stanowisko sze- 
fa aywiadu — "jest konieczna". "Jeżeli 
Milczanowski nie zostanie zdymisjo­
nowany na skutek oporu prezydenta, 
mażetozzważyć na głosach wielu ludzi 
gotosydi poprzeć Wałęsę w wyborach
praydcDckich*—ostrzegał Czarnecki.

Odpowiadając na pytanie dzienm-

karzy, czy po ewentualny, zapowiada­
nej restrukturyzacji .Kancelarii Prezy- 

. den ta i zdymisjonowaniu szefa jego Ga­
binetu, Mieczysława Wachowskiego, 
czego domaga się widu prawicowych 
polityków, ZChN poprze kandydaturę 
Lecha Wałęsy w wyborach prezydenc­
kich, Chrzanowski powiedział, że jego 
ugrupowanie "nie należy do tych, które 
demonizują rolę Wachowskiego; są ta­
cy-politycy, ale to nie my".

Czarnecki dodał, że decyzje perso­
nalne to zbyt mało. Dla uzyskania po­
parcia ZChN prezydent ".powinien 
zmienić swoją politykę”.

Protesty rabina Weissa przeciw­
ko krzyżowi umieszczonemu w b. nie­
mieckim obozie zagłady Auschwitz- 
Birkenau przed budynkiem 
zajmowanym swego czasu przez sio­
stry karmelitanki (siostry opuściły bu­
dynek ha/skutek interwencji Jana 
Pawła U), szefowie ZChN określili ja­

ko ekscesy, nie służące dialogowi pol­
sko — żydowskiemu oraz obrażające 
uczucia religijne i patriotyczne Po­
laków. "Weiss powinien byćwydalonyz 
Polski przy najbliższej próbie podo­
bnych ekscesów" — powiedział Czar­
necki.

Dziennikarze zostali poinfor­
mowani, że ZChN rozpoczęło przy­
gotowania do zjazdów regionalnych- 
Zjazd krajowy, który wybierze nowe 
władze; parli i, odbędzie się najpra­
wdopodobniej- w styczniu przy*- 
szłego roku.

Komisie za odrzuceniem weta 
prezydenta w sprawie aborcji
Trzy komisje sejmowe: Spra­

wiedliwości, Zdrowia i Ustawodawcza 
postanowiły zarekomendować Sejmo­
wi odrzucenie weta prezydenta Lecha 
Wałęsy w sprawie nowelizacji Kodeksu 
Karnego, liberalizującej przepisy anty­
aborcyjne.

Zmianę w Kodeksie Karnym do­
puszczającą przerywanie ciąży w przy­
padku "ciężkich warunków życiowych 
lub trudnej sytuacji osobistej" kobiety 
Sejm uchwalił 10 czerwca br.

M

Przed 80 laty— 27 sierpnia 1914 r. 
rozpoczęła się decydująca faza bitwy

Przeor Jasnej Góry wzywa 
do ekspiacji za profanację

0 "wielką ekspiację za dokonaną przez tygodnik "Wprost" profanację"
ZWrtół«ęprzeor Jasnej Gócy. W  liście adresowanym.do pielgrzymów przyby- . —------- — ——---------
"fccych do sanktuarium z okazji zbliżającego się św i^  J«5t£iTfóSkięj-- 
Ĉ ocbowikicj porównał celowe— jego zdaniem —  "znieważenie wizerunku ~  n U
MaUa Bożej* do profanacji dokonanej przez środowiska nazistowsko-hitlero- 

Niemczech.
Pneor klasztoru, o. Szczepan Kośnik przypomina w liście artykuł niemieckie- 

P P®oa "Arbeitsmann" (nr 21 z 21 sierpnia 1937 r.), który wyśmiewał cześć 
ir*-ów dla Czarnej Madonny i wzywał do usunięcia jej wizerunków z kościołów.
Obecnie v naszej ojczyźnie, na oczach wszystkich obywateli, w. tak wyjątkowo

aasie odradzania się demokracji znalazł się ośrodek o proweniencjach 
^̂ taych, który zakpił i  uczuć i przekonań religijnych Polaków"— pisze przeor, 

to ewidentny przykład złego użytku z wolności".
*>tzyp°niaając znieważenie narodowej świętości przez hitlerowców przeor 

P̂ ypomina, ie tamten atak spotkał się ze zdecydowaną odpowiedzią Polaków, a 
^edo ambasador przeprosił "za naruszenie dobrych obyczajów i za krzywdę 

wyrządzoną ludziom wierzącym v  Polsce". W obronie czci Matki Bożej 
stanął także papież Pius XI» który w encyklice "Ingravescentibus 

‘“"uznałartykuł niemieckiej gazety za "świętokradczą zbrodnię".
. Jv£P0w'adajy się w imieniu licznych wiernych, którzy proszą paulinów 
tJ^6* JaM0g6wkiq Matki" —  o "stanowczy protest przeciwko poniewieraniu 
taocfln ' P12*** Kośnik zaprasza "wszystkich Miłośników Pani Jasnogórskiej do 

*  »tencji Ojczyzny" i pisze, że "ekspiację trzeba wyrazić słowem i 
-"Do takiej postawy czynnego działania wyzywa nas sytuacja w polskim 

J^otnoe oraz program przygotowywanej konferencji międzynarodowej w Kai- 
jtotaypraor

"Wprost*, która opublikowała wizerunek Matki Boskiej 
^bnL z dzieciątkiem w maskach przeciwgazowych na okładce numeru

Następnie zaakceptował ją również Se­
nat. Prezydent zawetował nowelizację 
KK 4 lipca br., W uzasadnieniu napisał 
min.: "Zycie ludzkie jest najwyższym 
dobrem chronionym przez prawo. Nie 
ma wątpliwości, & poczęte źyde jest 
życiem w pełnym tego słowa znaczeniu' 
(...) Żadne przesłanki ekonomiczne nie 
mogą legalizować zamachu na życie lu­
dzkie, a tym bardziej warunki osobiste 
kobiety, których obiektywna weryfika­
cja nie jest możliwa"

80 rocznica pierwszej wielkiej 
bitwy I wojny światowej

“ •ymibwoUp

S ta ’ ' 010’ ' '  Harcerstwa
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także przedstawiciele

druzgocącą klęską armii rosyjskiej.
Była to pierwsza wielka bitwa I woj­

ny światowej. Dwa zgrupowania rosyj­
skie — 1 Armia gen. Rcnnenkampfa 
znad Niemna i 2 Armia gen. Samsonowa 
znad Narwi uderzyły w połowie sierpnia 
na Prusy Wschodnie. Obie liczyły prawie 
400 tys. żołnierzy— 24 dywizje piechoty 
i9kawalerii; przewyższały liczebnie bro­
niącą Prus niemiecką 8 Armię. W ciągu 
paru dni Rosjaniewdarli się kilkadziesiąt 
kilometrów w głąb Prus docierając pod 
Giżycko i Olsztyn. Sztabowcy rosyjscy 
Uczyli na szybkie i łatwe zwycięstwa 
Opanowanie Prus Wschodnich miało 
być wstępem do dalszej ofensywy na Ber­
lin.

Niemcy po początkowych po­
rażkach przystąpili do kontrofensywy. 
Dowódcą wojsk w Prusach Wschodnich 
został gen. Hindenburg, a szefem jego 
sztabu ’—  gen.- Ludendorf. Przy 
całkowitej bierności rosyjskiej 1 Armii 
gen. Rennenkampfa główne uderzenie 
skierowali na 2 Armię gen. Samsonowa. 
Źle dowodzona, bez sprawnej łączności

i zaopatrzenia została okrążona i rozbi­
ta. Z  200-tysięcznej armii —  40 tys. 
żołnierzy poległo, a 90 tys. — w tym 
kilkunastu generałów — dostało się do 
niewoli; Samsonow osaczony w lasach 
pod Wielbarkiem popełnił samobój­
stwo 31 sierpnia.

W pierwszych dniach września po­
dobną klęskę poniosła armia Rennen­
kampfa.

Bitwa na Mazurach w sierpniu 1914 
r. zaważyła na losach I wojny światowej. 
Zmusiła Niemców do odciągnięcia 
dwóch korpusów z Francji w decydują­
cym momencie bitwy nad Mamą, co 
przyczyniło się do ich niepowodzenia. 
Armia rosyjska poniosła straszliwą 
klęskę militarną i prestiżową. Straciła 
najlepszą okazję do ofensywy na Nie­
mcy. W mazurskich lasach i bagnach 
wyginęły najlepsze jednostki carskiej ar­
mii— w tym elitarne pułki kawalerii

Niemcy nadali bitwie mazurskiej 
wielki rozgłos propagandowy — nyzy- 
wając ją zwycięstwem pod Tannenber- 
giem. Tak w historiografii niemieckiej 
określano bitwę pod Grunwaldem. 
Miał to być odwet na Słowiaószezyźnie 
za krzyżacką klęskę w 1410 r. '

XII Polowa Zbiórka Harcerstwa Starszego
Ilfll

Kancelarii Prezydenta RP, resortu 
edukacji i obrony narodowej.

W krótkim wystąpieniu skierowa­
nym do harcerzy Oleksy powiedział min.
"harcerstwo polskie zawsze było i jest 
ruchem patriotycznym, który wie oo to 
znaczy służyć Ojczyźnie i gotów jest jej 
służyć niezależnie od czasu historyczne­

go, w jakim kolejne pokolenia zostały 
do tej harcerskiej służby powołane”.

Tegoroczna zbiórka jest poświę­
cona promocji wśród młodych ludzi 
społeczno-wychowawczego programu 
związku zwanego "Programem Harcer­
stwa Starszego”. Program ten.proponu­
je młodym ludziom podejmowanie

działali w 6 kierunkach: ekologia, 
zaangażowanie na rzecz wspólnoty lo­
kalnej, otwarcie na świat, samo­
dzielność ekonomiczna, zdrowie i kul­
tura fizyczna, rozwój intelektualny i 
duchowy. Głównym celem programu 
jest stworzenie młodym ludziom wa­
runków umożliwiających pełny rozwój.

Na wschodnich 
~ przejściach 
granicznych

Po 40-godzinnym oczekiwaniu 
wjeżdżały w czwartek przed południem 
do Polski samochody osobowe przez 
białorusko-polskie przejście drogowe 
Bruzgi-Kużnica Białostocka. Na wy­
jazd przez ten punkt wszystkie pojazdy 
czekały po 3 godziny.

Na wjazd przez litewsko-polskie 
przejście Lazdijai-Ogrodniki samo­
chody osobowe oczekiwały 26 godzin, 
autokary — 12, a ciężarówki — 10 go­
dzin.'

Wakacje
"Lato z Radiem" 

żegna lato
Otwarty, finałowy koncert "Lata z 

Radiem" odbędzie się w najbliższą 
sobotę w Studiu Koncertowym S-l Pol­
skiego Radia w Warszawie— zapowie­
dzieli organizatorzy z tego popularne­
go programu radiowej Jedynki. Pod 
hasłem "Pożegnanie wakacji" obiecują 
moc atrakcji

Podczas koncertu odbędą się min. 
wybory "Miss Lata z Radiem" "Elimi­
nacje trwały przez całe lalo. Finałowa 
szóstka trenuje już w zamkniętym 
ośrodku pod Warszawą" — wyjaśniają 
organizatorzy.

Udział w imprezie wezmą atra­
kcyjni wykonawcy: Majka Jeżowska, 
Eleni, Ryszard Rynkowskiorazzespoły 
OT.TO i Bayer Fuli Konferansjerkę 
poprowadzi Stefan Friedman. Dla 
sympatyków "Lata z Radiem" przygo­
towano ponad 100 atrakcyjnych nie­
spodzianek.

iraiHa iwaMp
Zabiegi o 

ekstradycję 
"Ciola"

Prokuratura Wojewódzkaw Lubli-'
, nie zwróciła się do Ministerstwa 
Sprawiedliwości RP o wystąpienie do 
kompetentnych organów Ukrainy z 
wnioskiem o ekstradycję Roberta 
Kwieka, ps. "Ciolo"

Kwiek, 30-letni Cygan z Lublina, 
zatrzymany ostatnio w Dniepropietro- 
wsku, podejrzany jest o dokonanje 11 
sierpnia 1992 rTzabójstwa szefa lubel­
skiej hurtowni cukru Krzysztofa $. opaz 
wielu innych osób, także w Niemczech.

"Ciolo", poszukiwany od 1992 r, w 
tym przez międzynarodową grupę In- • 
terpolu o kryptonimie "Wolf, kilka­
krotnie wymykał się policji, zmieniał 
swój wygląd, miejsca pobytu. Od pew­
nego czasu mieszkał w Dniepropietro- 
wsku, gdzie zawarł związek małżeński i 
rozpoczął starania o przyznanie 
ukraińskiego obywatelstwa.

Tysiąc złotówek 
nie powinno 
brakować-

Centrala Narodowego Banku Pol­
skiego nie podjęła żadnej formalnej de- , 
cyzji o zaprzestaniu druku banknotów 
o niskich bominałach, szczególnie 
tysiączłotowych, w związku z mającą 
nastąpić od 1 stycznia 1995 r. denomi­
nacją złotego — oświadczył, naczelnik 
wydziału informacji NBP Piotr 
Chruszczyński. O rzekomym zaprze­
staniu drukowania banknotów o niskim 
nominale informuje prasa polska.

Żadnych banknotów nie powino w 
obiegu zabraknąć — dodał 
Chruszczyński. Początek denominacji 
też tu niczego nie zmienia, ponieważ 
jeszcze przez dwa lata mają równolegle 
funkcjonować dwie waKity oraz dwa 
.poziomy cen — stwierdził.
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Wywiad na aktualny temat

"Witajcie w przedszkolu 
i szkole!"

Co słychać w polskich przedszkolach? — w przededniu nowe­
go roku szkolnego zapytałam p. Łucję Wojśniewicz, metodyka 
przedszkoli z ramienia Polskiej Macierzy Szkolnej, kierowniczkę 
wileńskiego przedszkola nr 148.

—  Prawie we wszystkich 
przedszkolach Wilna, gdzie są 
polskie grupy, w tym roku będą 
pierwsze klasy. Uważam, żedla 
maluchów jest to najlepsze 
rozwiązanie. Siedmiolatki są 
jeszcze nieśmiałe, niepewne 
siebie, czują się zagubione w 
tłumie hałasującej rozbieganej 
szkolnej dzieciarni. W  przed­
szkolu panuje inna atmosfera. 
Dzieci tu mają bardziej zdro­
wotny i higieniczny rozkład 
dnia. Po zajęciach lekcyjnych 
zjedzą ciepły obiad, pośpią, 
następnie zabawią się, mają 
blisko do domu. Praktyka po­
przednich lat wykazała, że 
"przedszkolowe* pierwszaki są 
dobrze przygotowane. Mają 
poprawną wymowę, ładnie czy­
tają po polsku, dobrze rachują. 
O ile w szkołach polskich są 
trudności z pomieszczeniem, 
to u nas tego nie ma. Klasy są 
duże, o  ich odpowiednie wypo­
sażenie dbają same nauczyciel­
ki oraz bazowe szkoły. Właśnie 
taką bazową dla Karolinek, 
Wirszuliszek, Justyniszek, Po- 
szyłajć stanie się teraz Szkoła 
im. Jana Pawła IL Jest w niej 10 
kompletów pierwszych klas, 
ale pod dachem szkoły zostaną 
tylko dwa, składające się zasad­
niczo z dzieci wychowywanych 
w domu. Ponieważ już zrobiło 
się ciasno w nowej szkole, 
poważnie ją odciążyło przed­
szkole nr 115, którego kierow­
niczka p. Zofia Matarewicz 
wzięła trzy pierwsze klasy oraz 
ma z ubiegłego roku dwie dru­
gie. Dobrze więc się s(ató, bo 
jest to jedno z najlepszych pol­
skich przedszkoli w mieście, 
dużo tam się robi dla rozwoju

osobowości dziecka. Również 
w 151 przy ul. Justiniśkiu 45 
jest skomplcktowana 24-oso- 
bowa I klasa. W  naszym 148 
przedszkolu przy ul. Karo- 
liniSkiu 12 mamy już 27 dzieci 
do I klasy. Być może rodzice 
przyprowadzą jeszcze,-wó­
wczas będziemy mieli dwie 
pierwsze. W  przedszkolu nr 
163 przy ul. Gełvoni| 1 (bazowa 
Szkoła im. W. Syrokomli) też 
od kilku już lat jest pierwsza 
kląpa...

—  Stąd wniosek, że polskie 
grupy I przedszkola jak na ra­
zie prosperują dość pomyślnie. 
A  jak jest z kadrą przedszkola­
nek? Czy dziewczęta, absol­
wentki polskich szkól, gamą 
się do tego zawodu?

—  W  Wileńskim Uniwersy­
tecie Pedagogicznym istniała 
polska grupa kształcąca specja­
listów nauczania przedszkol­
nego i wczesnoszkolnego. W  
tym roku jednak nie znalazło 
się chętnych na ten kierunek. 
Natom iast na specjalność 
języka polskiego i literatury był 
nawet konkurs, po 2 osoby na 
1 miejsce. Dziewczętom, które 
nie dostały się na polonistykę 
proponowano poświęcić się 
pedagogice wczesnoszkolnej. 
Nie zechciały. Jest jeszcze jed­
na możliwość zdobycia tego za­
wodu, a mianowicie, nauka w 
Wileńskiej Szkole Pedagogicz­
nej w Nowej Wilejce (ul. Pali- 
dovo 29). Do .31 sierpnia 
włącznie będą przyjmowane 
podania kandydatek' do grupy 
polskiej -ha taką o to  spe­
cja lność: wychowawczyni 
przedszkola i nauczycielka 
języka litewskiego w klasach

początkowych. Uważam, że 
jest to niezwykle atrakcyjny 
zawód dla dziewcząt. W  szkole 
pedagogicznej jest dobry poziom 
przygotowania specjalistów, pa­
nuje przychylna atmosfera wobec 
grup polskojęzycznych. Gorąco 
namawiam absolwentki szkół 
średnich, które nie dostały się na 
studia, zgłosić się do Szkoły 
Pedagogicznej.

— Dziś nie trzeba Jak przed 
la ty  przekonywać społe­
czeństwo polskie na Litwie, że 
jeśli rodzice nie oddadzą dzieci 
do polskich grup w przedszko­
lach, to będzie mniej uczniów w 
polskich szkołach. A  to z kolei 
będzie rzutowało na ogólny po­
ziom wykształcenia Polaków 
na Litwie. Jak pani sądzi, czy 
polskie grupy i przedszkola 
mają przyszłość, niepokoi bo­
wiem to, że niektóre mamusie 
rzucają się w inną krańcowość 
—  zabierają pociechy z grup 
polskich i oddają je  do lite­
wskich.

—  Trudno jednoznacznie 
w tym wypadku o  czymś wyro­
kować. Powiem tylko jedno, że 
zarówno wtedy, gdy sami ro­
dzice w błędnym mniemaniu, 
że czynią dobrze, pchali swoje 
dzieci (nawet wbrew ich woli) 
do rosyjskich szkół, tak też te­
raz, gdy zaczęły zabierać je  z 
grup i klas polsldch, posyłając 
do litew skich , wyrządzają 
krzywdę swoim  dzieciom . 
Czyżby dorośli ludzie nie rozu­
mieli tego? Jestem pełna uzna­
nia dla "Kuriera Wileńskiego', 
który stale porusza temat pol­
skich przedszkoli Czas upływa 
szybko, a to już mija 5 lat, gdy 
w 1988 rolce w  -Wilnie zało­
żone pierwsze 'polskie grupy. 
M; in. w przedszkolu nr 108 
przy ul. FUareckiej up. Barba­
ry Butrimiene, nr 4 przy ul. 
Vy£ynskio u p. Felicji Patec-

kiej, następnie w nowych dziel­
nicach Wilna. Teraz mają one 
pierwsze polskie klasy i nadal 
zapraszają maluchów dó grup: 
od do 7 lat. Przypomnę, że 
rejon solecznicki, a mianowi­
cie Koleśniki, Ejszyszki, nieco 
później wileński, święciański 
(Podbrodzie) włączyły się do 
tego procesu.

—  Jak zachować w tere­
nie, no i w mieście polskie 
grupy?

—  Koniecznym warunkiem 
jest nauczanie języka litewskie­
go. Takie lekcje dla przedszko­
laków są bardzo ciekawe i 
pożyteczne, jeśli pomysłowo je 
prowadzić. Być może warto 
pożyczyć książeczki u kolegów 
z litewskich przedszkoli, bo to 
ułatwi naukę. Ponadto czas 
chyba zrozumieć, że koniun­
kturalizm i moda nie mogą 
zastąpić własnej narodowości, 
którą kształtuje się od dziecka. 
Jasne, że rodzice, którzy sami 
nie znają litewskiego, mają 
trudności i kompleksy. Niech

jedn ak  n ie  myślą, że 
uszczęśliwią swoje dzieci od­
dając je  do innego językowego 
środowiska. Sądzę, że kto 
chociaż trochę zna psychologię 
małego człow ieka i  dba o 
prawidłowe wyrobienie jego 
charakteru, nie uczyni tak. Na­
dal też jestem zdania, że po 
matce i ojcu w kwestii zacho­
wania tych grup dużo mają do 
powiedzenia pedagodzy przed­
szkolni. Cieszę się, że w tym 
roku znacznie ich więcej niż w 
roku ubiegłym powie siedmio­
latkom w  dniu 1 września: "Wi­
tajcie w przedszkolu i szkole!* 
Przy okazji wszystkim składam 
gorące życzenia —  owocnej 
pracy i sukcesów na naszej 
wspólnej niełatwej drodze... ^  

— Przyłączamy się do tych _ 
życzeń I dziękujemy za wy­
wiad.

RozmawMa 
Jadwlda PODMOSTK0

Fot. Marian Paluszkiewicz

Łatwiej jest zdobyć władzę, aniżeli ją sprawować.
Albo kto krzywdzi Polaków w Czarnym Borze?

(Dokończtth za *tr. 1)

przydzielono 200 tys. litów i do 1 
sierpnia 1995 roku ma on być 
skończony. Nie ten "szwedzki”, jak 
przewidywał projekt (za który 
zapłacciio 40 tys. litów, a który jest 
zupełnie bezużyteczny), lecz taki 
pośredni między kapitalnym a kos­
metycznym. Propozycji rodziców, 
by zawrzeć umowę ze spółką pry­
watną, która zrobi to taniej, szyb­
ciej i z pewnością lepiej —  nie 
przyjęto.

Nigdy nie mogłam zrozumieć, 
dlaczego te koszary w ciągu całego 
roku stały zaniedbane i nikomu nie­
potrzebne. Niestety, na pytanie to nie 
usłyszałam odpowiedzi również i te­
raz, mimo że było niejednokrotnie 
zadawane. Poseł na Sęjm J.Mince- 
wicz wyraził nawet ubolewanie, że nie 
zaproszooo tu przedstawicieli proku­
ratury, bo chyba trzeba szukać win­
nych tego stanu rzeczy.

Ponieważ w Wokzunacb — jak

poinformowała Sabienć —
większość mieszkańców to Rosjanie, 
w Czarnym Borze —  Polacy, 
najsłuszniej i naj logiczniej by było 
właśnie tam, w Wołczunach utworzyć 
średnią szkołę rosyjską na bazie ist­
niejącej szkoły podstawowej (ma się 
na względzie po zakończeniu remontu 
byłych koszar) a w Czarnym Borze—  
polską. Tak właśnie uchwalono na po­
siedzeniu, które się w samorządzie 
odbyło z udziałem przedstawtóełi Mi­
nisterstwa Oświaty (  W. Toieikis, A. 
Kuodytć), Departamentu Problemów 
Regionalnych i Mniejszości Narodo­
wych, posła na Sejm J. Mincewicza i 
innych. Wówczas też tak zdecydowa­
no. Jednoznacznie i bezapelacyjnie, że 
nie ma sensu, by dzieci obu szkół 
musiały odlewać codzienne wędrówki. 
A  teraz.- Teraz tamtą naradę potra­
ktowano jako coś nieobowiązującega, 
niemal jak towarzyskie spotkanie przy 
małej czarnej. Członkcwie zarządu re­
jonu ̂ wsystko zaczęli od nowa I  oto na

kilka dni przed pierwszym dzwon­
kiem podjęli następującą decyzję: 
po zakończeniu remontu hyłydi ko­
szar w Wokzunach polska szkoła qia 
się tam przenieść. Była to na$a i nie­
oczekiwana decyzja. Przed paru bo­
wiem minutami mówiono zupełnie 
inaczej. Wystarczyło jednak, że glos 
zabrał przedstawiciel rządu, utrzy- 
mując,że do WołcTun powinna iść pol­
ska szkoła. Gdy natychmiast 
członkowie zarządu zgodnie podneśB 
rączki- że tak oczywiście. Tylko dwie 
osoby z głosujących (naczelnik rejonu 
Jan Sinicki czemuś od głosowania 
powstrzymał się) uważały, że nie 
możnawyrzucać polskiej szkoły z mia­
steczka, gdzie rdzenna łudnóft —■ to 
.Polacy.

Przed kilkunastu laty w felietonie 
"Opluty mundur11 opowiadałam, jak 
dyrektor Byczków rusyfikuje polskie 
dzied w Werbuszk&ch. A  dziś, już w 
Litwie nie* sowieckiej pisać muszę o 
likwidacji polskiej szkoły w Czarnym

Borze. Szkoły starej i zasłużonej, 
szkoły z  pięknymi tradycjami, 
szkoły, w której się uczyli nie tylko 
rodzice dzisiejszych uczniów, a i ich 
dziadkowie.

Decyzję o likwidacji polskiej 
szkoły w Czarnym Borze podjęto 
bez żadnych przekonywających 
motywów. Czybaże jedynym moty­
wem jest, iż niekoniecznie przecież 
polskie dzied mają uczęszczać do 
polskiej szkoły. Zresztą już teraz 
bardzo wojowniczy dyrektor i nie 
mniej wojownicza jego zastępczyni 
za wielką własną zasługę uważają 
to, że połowa uczniów ich rosyjskiej 
szkoły— to albo Polacy, albo dzied 
ż rodzin mieszanych.

Oęsto aę zdarza słyszeć skargi 
moich irxiaków,że każdy ich krzywdzi: 
przedtem sowieci, teraz Litwini No to 
dla równowagi-tym razem właśnie Po­
lacy skrzywdzili swoich brad z Czarne­
go Boru. Bo większość radnych w sa- 
morządzie rejonu wileńskiego —̂ to

przedstawidele ZPL. Właśnie oni 
ukształtowali skład personalny za­
rządu rejonu. Okazuje się, że cza­
sem łatwiej jest zdobyć władzę, 
aniżeli ją sprawować. Przykład z, 
Czarnego Boru dobitnie świadczyo 
tym, że w rejonie wileńskim nadal 
nie ma gospodarza. Dziwi również 
fakt, że losem polskich dzied z 
Czarnego Boru nie zajął się dotych­
czas poseł na SejmRL, prezes ZPL 
Ryszard Madejkianiec, w którego 
okręgu wyborczym znajduje się ta 
miejscowość. Widocznie ma 
ważniejsze, globalne, jak się mówi, 
sprawy.

- ... Rozżaleni rodzice na znak 
protestu wyszli z  sali, mówiąc, ŹC w 
obawie o zdrowie i spokój swycb
dzied nie puszczą ich w charakterze
lokatorów do rosyjskiej i tak bardzo 
nie przychylnej im szkoły. •

Co będzie 1 września? Bo 
przecież dzied muszą się uczyć*

Łucja BRZOZOWSKA
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KARTA DO GŁOSOW ANIA 
na referendum 

27 sierpnia 1994 r.
C zy jesteście za tym, aby zostały przyjęte 

następujące założenia ustawy Republiki Litewskiej 
"O nielegalnej prywatyzacji, zdewaluowanych wkładach 

i akcjach oraz naruszeniu porządku prawnego"

g|S

ZAŁOŻENIE 1.
Przeznaczenie ustawy.

Z uwagi na to, że: . 1
l) U ( ^  Nalwyittei Rąpufc* U- 

muL - oib latm y HepuWfo Litewskiej za- 
denscjonslizacji P<z«J»i?blorstw oraz 

„uj^kupsrUwowego oraz zmle- 
nTsmuffl pnKfWłWora*". usłelonego zgod- 
1  z uśawimi o piywatyżacji; nie mniej od 
roku 1993 wiele p a ństw o w ych o ra z 
paliwowych akcyjnych praedsifbiorstw bez 
prywatyzacji pizerejestrowuje się w  spółki

akcyjne (zamknięte spółki akcyjne), a niekiedy 
też w celu przywłaszczenia obcego mienia — • 
państwa bądź akcjonariuszy :— sztucznie po­
wstrzymuje się produkcję i skazuje przed­
siębiorstwa na bankructwo;

2) Ocfc wprowadzenia lita do chwili obecnej 
nie zrewaloryzowano wkładów wziętych przez 
były Związek Sowiecki od obywateli Republiki 
Litewskiej i osób, stale zamieszkałych w Re­
publice Litewskiej (dalej —  mieszkańców), 
zgromadzone w bankach litewskich do 26 lute­
go 1991 r. oraz inne środki, zrównane z tymi 
wkładami;

3) Trwałe mienie przedsiębiorstw, instytucji

i organizacji, które w związku z inflacją rubla w 
latach 1991*1992 dziesiątki razy straciło na 
wartości, od 1 maja 1992 r. nie było już więcej 
indeksowane, a zgodnie z ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej 28 marca 1994 r. try­
bem rewaloryzacji zarówno państwowy, jak i 
zgromadzony wcześniej kapitel akcyjny od pra­
wowitych właścicieli został niemal całkowicie 
zabrany; gromadzony ńa przestrzeni 
dziesięcioleci majątek przedsiębiorstw i akcje 
ludności nielegalnie przekazywane są oso­
bom, które przerejestrowały na siebie 
przedsiębiorstwa, w związku z czym mie­
szkańcy mogą stracić wkłady i akcje,

. niniejsze założenia ustalają główne usta­
lenia odzyskania kapitału państwowego 
(kompensaty) bez prywatyzacji nielegalnie 
przerejestrowanych przedsiębiorstw 
państwowych i państwowych akcyjnych oraz 
dalszej prywatyzacji, rewaloryzacji wkładów 
mieszkańców Republiki Litewskiej zgroma­
dzonych w bankach litewskich do 26 lutego 
1991 r. oraz innych zdewaluowanych 
środków, zrównanych z tymi wkładami, przy­
wrócenia wartości majątku oraz akcji 
(udziałów przedsiębiorstw, instytucji i organi­
zacji), jak również sposoby umocnienia 
praworządności.

ZAŁOŻENIE 2.
Nielegalna prywatyzacja

I  Do nielegalnej prywatyzacji majątku 
pływowego zalicza się: .

1 ) sprzedaż majątku państwowego (i 
należących do państwa akcji) oraz innego ro- 
&aju przekazanie na własność prywatną oso­
bom fizycznym i prawnym niezgodnie z usta­
wami Republiki Litewskiej, reglamentującymi 
prywatyzację. Nie wchodzi tu odzyskanie praw 
nurtowych osób fizycznych, w trybie ustalo­
nym przez inne ustawy Republiki Litewskiej, 
Ij&ycf: mienie znacjonalizował, skonfiskował 
jrtwńny sposób bez ich woli zabrał były 
2SAR;

2) zmiana statusu przedsiębiorstw 
państwowych i państwowych akcyjnych, 
gdy ich kapitał zakładowy zostaje przereje- 
*trowany, ale takie .przedsiębiorstwa nie 
były sprywatyzowane w myśl ustawy Re­

publiki Litewskiej o wstępnej prywatyzacji 
majątku państwowego lub podczas ich prywa­
tyzacji jawnie sprzedano mniej niż 30 proc. 
kapitału państwowego przedsiębiorstwa. Za­
kaz zm iany etaitueu przedsięb iorstw  
państwowych i państwowych akcyjnych w try-: 
bie odmiennym od ustalonego w ustawach o 
prywatyzacji nie dotyczy tych przedeiębiorstw, 
które zgodnie z Ustawą o inwestycjach zagra­
nicznych w Republice Litewskiej zakładają 
wspólne przedsiębiorstwa z kapitałem zagrani­
cznym.

W przypadkach, gdy w  toku prywatyzacji 
majątku państwowego zostały zawarte i w try­
bie Ustawowym sporządzone kontrakty kupna- 
sprzedaży tego majątku bądź innego przekaza­
nia na własność prywatną, transakcje te mogą 
być uznane za nielegalne tylko w  trybie sądo- 
^ m .

2. Nielegalnie sprywatyzowany majątek 
państwowy, nabywany przez osoby fizyczne i 
prawne nie stwarza stosunków włes-

nościowych oraz wypływających z tego praw 
majątkowych i niemajątkowych.

3. Instytucje władzy państwowej i samo­
rządowe Republiki Litewskiej żadnymi swymi 
czynami nie mogą uprawomocnić lub uznać za 
legalną prywatyzację przedsiębiorstw 
państwowych ł państwowych akcyjnych, insty­
tucji a także pozostałego majątku 
państwowego oraz zmiany statusu założonych 
w ustalonym trybie przedsiębiorstw 
państwowych i państwowych akcyjnych bądź 
przerejestrowania ich kapitału zakładowego:

1) jeśli majątek państwowy nie został spry­
watyzowany zgodnie z Ustawami Republiki Lite­
wski eij o prywatyzacji wstępnej majątku 
państwowego Republiki Litewskiej, ustawami Re­
publiki Litewskiej o prywatyzacji majątku 
przedsiębiorstw rołnych, o prywatyzacji mieszkań, 
tymczasową ustawą Republiki Litewskiej *0 gro­
madzeniu przez pracowników kapitału prywatne­
go w przedsiębiorstwach państwowych Jak też 
zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej aO

pierwszeństwie pracowników w nabywaniu 
akcji prywatyzowanych przedsiębiorstw*;

2) Poza tym, jeżeli zgodnie z ustawą Re­
publiki Litewskiej do wstępnej prywatyzacji 
majątku państwowego publicznie sprzedano 
mniej niż 30 proc. kapitahj państwowego, po* 
siadanego w takim przedsiębiorstwie.

Pó wyczerpaniu się prawomocności usta­
wy Republiki litewskiej o wstępnej prywatyza­
cji majątku państwowego*! innych ustaw regu­
lujących wstępną prywatyzację, w ciągu 
dziesięciu lat od popełnienia odpowiedniego 
wykroczenia nie stosuje się przedawnienia co 
do odpowiedzialności karnej osób urzędowych 
za bezprawną prywatyzację, wyszczególnioną 
W punktach 1 i 2 części pierwszej niniejszych 
założeń, dokonaną w czasie obowiązywania 
wspomnianych ustaw o prywatyzacji tego 
przepisu nie stosuje się, jeżeli skutki bezpra­
wnej prywatyzacji anulowane są w trybie i ter­
minie ustalonym w założeniach niniejszej usta­
wy.

ZAŁOZENIE 3.
Anulowanie skutków 

bezprawnej prywatyzacji 
dalsza wstępna prywatyzacja 

majątku państwowego
1. Majątek państwowy bezprawnie spry­

watyzowany (zdeprecjonowany) przed 
Przyjęciem tych założeń jest kompensowany 
dla państwa (przywraca się jego wartość) w 
trybie ustalonym przez niniejszą i inne ustawy.

2. Ody w myśl założeń 5 i 6 niniejszej usta­
wy przywrócono wartość majątku 
państwowego w spółkach akcyjnych i 
zwnknięlych spółkach akcyjnych, którymi stały

przedsiębiorstwa państwowe i panstwowo- 
“ fyjne bez piywatyzacji, poprzez bezprawną 
zmianę 'Statutu (jak leż przedsiębiorstwa 
Pefotwowo-akcyjne, które bezprawnie 
przerejestrowały swój kapitał zakładowy);

1) majątek państwowy w wyszczególnio- 
Hp przedsiębiorstwach dzielony jeet na 
*«foz których pewna część (do 30 proc.) 
WYana i®$t do programów prywatyzacji i 
piywatyzowana zgodnie z ustawą Republiki U- 
tewskiej o wstępnej prywatyzacji majątku 
P«mwdyvegOi pozostałą część w przypadkach' 
PJ^dżianyęh w założeniu 4 niniejszej ustawy 

ale Państwowemu Funduszowi Pa- 
P*erow Wartościowych Litwy. Jeżeli prywatyzo- 
wanft Prcedalębiorstwo (akcjonariusze) życzy,

» ono wazyatkie lub część tych akcji 
"ywprc po cenie nominalnej za gotówkę 
utólP r#zu lub na spłaty, zawierając 
, p |0 długoterminowej pożyczce na 5-10 lat 

Funduszem Papierów 
faipiaT. Pozostałe akcje (nie wy-

przez przedsiębiorstwo) po cenie no- 
S S 3 * f » tw o w y  Fundusz Papierów 

“ "Jdjjrch Litwy przekazuje depozytariu- 
dua»!ni kfló iyczą i przedstawiająfun-
P2 ,  św iadczen ie banku o 
^ u9ujących im kompensatach za wy-

sokość zdewaluowanych oszczędności) albo 
sprzedaje za gotówkę (płacąc od razu albo na 
podstawie umowy o długoterminowej 
pożyczce) Litewskiemu Bankowi Osz­
czędnościowemu, Litewskiemu Bankowi Rol­
nemu, Litewskiemu Państwowemu Bankowi 
Komercyjnemu, jak też jakiemukolwiek innemu 
bankowi (dalej — banki). Jeżeli akcje jeszcze 
pozostają, to sprzedaje się je po cenie rynkowej 
na Krajowej Giełdzie Papierów Wartościowych. 
Po zakończeniu prywatyzacji wstępnej bezpra­
wnie przerejestrowanego bez prywatyzacji 
przedsiębiorstwa, przerejestrowuje się jego 
kapitał zakładowy, jak też, jeżeli jes to nieod­
zowne, zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej 
o przedsiębiorstwach, również samo przed­
siębiorstwo;

2) należące do państwa akcje (kapitał) w 
spółce akcyjnej lub zamkniętej spółce akcyjnej 
(przedsiębiorstwie państwowo-akcyjnym), w 
którym do 50 proc. kapitału państwowego spry­
watyzowano zgodnie z tymczasową ustawą Re­
publiki Litewskiej “O gromadzeniu prywatnego 
kapitału pracowników w przedsiębiorstwach 
państwowych* oraz ustawą Republiki Litewskiej 
*0 pierwszeństwie pracowników w nabywaniu 
akcji prywatyzowanych przedsiębiorstw1, ale nie 
były prywatyzowane publicznie albo zostało 
sprywatyzowane mniej niż 30 proc. posiadanego 
w przedsiębiorstwie kapitału państwowego, są 
sprzedawane:

sposobem publicznej subskrypcji akcji — 
tyle akcji, aby nominalna ich wartość utworzyłaby 
(z wcześniej eprywatyzowanym publicznie 
kapitałem państwowym) co najmniej 30 proc. 
posiadanego w przedsiębiorstwie kapHafu 
państwowego;

albo za walutę wymienialną (przeprowadzając 
konkursy, sprzedając pakiet akcji na aukcji);

albo w przypadkach przewidzianych w 
założeniu 4 niniejszej ustawy są sprzedawane 
Państwowemu Funduszowi Papierów 
Wartościowych Litwy, który w trybie ustalonym 
w punkcie pierwszym części drugiej założenia 
3 przekazuje je wkładcom (na ich życzenie)

albo sprzedaje za gotówkę bankom czy na 
Krajowej Giełdzie Papierów Wartościowych. 
Jeżeli przedsiębiorstwo (akcjonariusze) życzy, 
może ono należące do państwa akcje wykupić 
po nominalnej cenie za gotówkę, płacąc od 
razu lub na raty (zawierając z Litewskim 
Pańatwowym Funduszem Papierów 
Wartościowych umowę w eprawie długo­
terminowej potyczki na 5-10 lal).

3. -środki uzyskane z prywatyzacji kapitału 
państwowego w trybie podanym w części dru­
giej tego zawożenia, przeznaczane są na przy­
wrócenie wkładów mieszkańców zgodnie z 
założeniem 4 niniejszej ustawy.

4. Po zindeksowaniu majątku przed­
siębiorstw państwowych, państwowo-akcyjnych 
oraz innego majątku państwowego (należących 
do państwa akcji), jaik też znajdujących się na 
kontach inwestycyjnych mieszkańców 
pozostałości środków zgodnie z faktycznym 
wspófczynnBdem wzrostu cen, który ogłasza De­
partament Statystyki przy rządzie Republiki Lite­
wskiej majątek państwowy prywatyzuje się bez 
stosowania kwot pieniężnych.

Po wejściu w życie niniejszych założeń, 
zgodnie z ustawami, regulującymi pier­
wszeństwo pracowników wykupieniu majątku 
przedsiębiorstw, może być nabywane nie 
więcej niż 50 proc. prywatyzowanego kapitału 
(akcji) państwowego.

5. Ignalińska Państwowa Elektrownia Ato­
mowa, Państwowy System Energetyczny Litwy 
(jego przedsiębiorstwa i obiekty), Birżańskie 
Państwowe Przedsiębiorstwo Transportu Ropy 
Naftowej aNaftotiekisa, przedsiębiorstwo 
państwowe *Uetuvoe dujos*, Państwowy Morski 
Port Handlowy w Kłajpedzie, Państwowy Morski 
Port Rybacki w Kłajpedzie, przedsiębiorstwo 
państwowe *Uetuvos geleżinkeliai*. Lotniska 
Wileńskie, Kowieńskie i Zokniajskie, inne lotni­
ska, Litewskie Radio i Telewizja, Litewski 
Ośrodek Radia I Telewizji mogą być prywatyzo­
wane wyłącznie na mocy uchwały Sejmu Repub­
liki Litewskiej, przyjętej większością ponad 
połowy głosów posłów na Sejm..

Państwowe Przedsiębiorstwo Przerobu Ro­
py Naftowej ‘ Nafta* w Możejkac 
przedsiębiorstwo państwowe rUetuvos tełeko- 
mas\ Państwowe Linie Lotnicze *Uetuvoe avia- 
linijos*, Jonawskie Państwowe 
Przedsiębiorstwo ‘Azotas*, Kłajpedzki 
Państwowe Przedelębiorstwo Naftowe, 
przedsiębiorstwo państwowe *Uetuvoe kuras1 
(bazy dostaw paliwa w Olicie, Mariampoiu, 
Możejkach, Kownie, Kfejdanach, Kłajpedzie, 
Poniewieżu, Rakiszkach, Szawłach, Tełszach, 
Wojczunach, Widuklach i Ucianie oraz baza 
paliwowa Su bocz), jak też tereny naftowe Gen- 
czai, jak też złoża kopalin pożytecznych mogą 
być prywatyzowane wyłącznie zą .walutę wy­
mienialną* poprzez organizowanie konkursu 
lub sprzedaż na aukcji pakietów akcji tych 
przedsiębiorstw (obiektów lub ich części). Uzy­
skane środki przeznaczane są na przywraca­
nie wkładów mieszkańców w trybie ustalonym 
w założeniu 4 niniejszej ustawy, a po zgroma­
dzeniu ilości pieniędzy niezbędnej do kom­
pensowania wkładów, środki te również wy­
korzystuje się na finansowanie programów 
rozszerzania drobnej przedsiębiorczości 
eksportu.

Gdy Sejm Republiki Litewskiej (albo rząd 
Republiki Litewskiej) podejmie decyzję w spra­
wie prywatyzowania obiektów wyszczególnio­
nych w ustępie pierwszym (albo drugim) części 
piątej tego założenia, prywatyzację organizuje 
(ustala warunki konkursu; przygotowuje 
umowę o prywatyzacji; ustala tryb i warunki 
rozliczeń za nabyty obiekt; udziela konsultacji 
w sprawach prywatyzacji i in.) spółka (firma) 
zagraniczna (zachodnia), którą spośród co naj­
mniej trzech kandydatów zgłoszonych przez 
administrację programu PHARE wybiera rząd 
Republiki Litewskiej, albo upoważniona 
przezeń inna instytucja państwowa.

Obiekty wyszczególnione w tej części nie 
mogą być wydzierżawione i w żadnej części 
prawa własności nie mogą należeć do osób 
fizycznych i prawnych Rosji oraz Innych państw 
WNP.

ZAŁOŻENIE 4.
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**dadów mieszkańców 
* ttalci łt̂ **” °waj odazkodowania. 
—  ""Wku państwowego podane-

go w pierwszej części tego założenia, jaka 
została zgromadzona za wkłady zabrane od 
mieszkańców przez władze sowieckie oraz in­
ne dochody, kompensuje się:

1) wkłady mieszkańców zgromadzone do 
dnia 26 lutego 1991 r. i zinwentaryzowane w 
trybie ustalonym przez rząd Republiki Lite­
wskiej (bez względu na to, czy te wkłady zostały 
wycofane), wpłaty z tytułu państwowych 
ubezpieczeń na życie oraz emerytalnych, 
zaoszczędzone do dnia 26 lutego 1991 r. oraz 
sumy o wartości odszkodowania za podlegają­
cy zwrotowi majątek, obliczonej dla byłych 
więźniów politycznych, zesłańców i zrówna­
nych z nimi osób do 1 Iipca1992r., jak też sumy 
jednorazowej pomocy dla osób, poszkodowa­
nych w walkach o wolność Litwy w dniach
11-13 stycznia i późniejszych wydarzeniach;

2) środki, uzyskane za sprzedane państwu 
bydło i drób oraz przekazane na osobne konta 
wkładów albo na osobne konta rozliczeń Iowo 
w placówkach Litewskiego Banku Oaz- 
czędnościowego lub Litewskiego Banku Rol­
nego zgodnie z uchwałą rządu Republiki Lite­
wskiej z 31 stycznia .1992 r. 'O zachęcaniu 
mieszkańców do sprzedaży państwu produkcji

zwierzęcej w miesiącach zimowych i wiosen­
nych*;

3) sumy odszkodowania wartości podle­
gającego zwrotowi mienia, obliczone dla 
byłych więźniów politycznych, zesłańców i 
zrównanych z nimi osób po 1 lipca 1992 r.

3. Wkłady mieszkańców l zrównane z nimi 
środki wyszczególnione w części drugiej tego 
założenia sa kompensowane (Indeksowane) 
według współczynników, które ustala rząd Re­
publiki Litewskiej, uwzględniając realną 
wartość rynkową i faktyczną zmianę cen mają­
tku państwowego, przekazywanego w trybie 
ustalonym w części drugiej tego założenia na 
kompensowanie wkładów.

4. Na kompensowanie (z odpowiednią re­
zerwą) oszczędności mieszkańców i zrówna­
nych z nimi środków, wyszczególnionych w 
części drugiej togo założenia rząd Republiki 
Litewakiej przekazuje zgodnie z umową 
Państwowemu' Funduszowi Papierów 
Wartościowych Litwy (zezwalając przed­
siębiorstwom I bankom na wykupienie jednora­
zowo lub na spłaty zgodnie z założeniem 3 
niniejszej ustawy należącego do państwa (sa­
morządów ) kapitału (akcji) na sumę 10 mld

litów, ąle nie mniej niż za 700 min litów od 
nieindeksowanej wartości (tj. według bilansu 
1 stycznia 1992 r.) podlegającego prywatyzacji 
majątku (akcji). Dła kompensowania wyszcze* 
aólnionych oszczędności i zrównanych z nimi 
środków przekazuje się co najmniej połowę 
pozostałego w przedsiębiorstwach ni es pry­
watyzowanego kapitału państwowego, oszaco­
wując go w trybie przewidzianym w 
założeniach 5 i 6 niniejszej ustawy. Do wartości 
wskazanej przekazywanego kapitału 
państwowego nie włącza się wartości nie pod­
legających prywatyzacji przedsiębiorstw 
(obiektów) państwowych, jak też nie cieszą­
cych się popytem przedsiębiorstw, których 
akcji odmawia przyjęcia na podstawie umowy 
Państwowy Fundusz Papierów Wartościowych 
Litwy.

Przekazywanym kapitałem państwowym 
mogą być: zadłużenia przedsiębiorstwa lub 
banku dla Państwowego Funduszu Papierów 
Wartościowych Litwy za wykupywany kapitał 
(akcje) państwowy, przekazany tomu fundo-

(Dokończeni* r u i odwrocie)
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szowi (długoterminowa pożyczka tego fundu­
szu odpowiednio dla przedsiębiorstwa lub 
banku); należące do państwa akcje 
przedsiębiorstw: walutowa i inne środki 
pieniężne, uzyskane ze sprzedaży sposobami 
przewidzianymi w ustawie Republiki Litewskie] 
o wstępnej prywatyzacji majątku państwowego 
cenniejszych przedsiębiorstw państwowych 
lub innych podlegających- prywatyzacji 
obiektów za walutę wymienialną i lity; inne 
wpływy pieniężne, jakie otrzymuje Państwowy 
Fundusz Papierów Wartościowych Litwy z. 
przekazywanego mu kapitału (akcji) 
państwowego.

Środki pieniężne (w tym również walutowe), 
otrzymane ze sprzedaży należących do państwa 
akcji i innego majątku państwowego, gromadzo­
ne są na specjalnych kontach litowych i waluto­
wych, otwartych na imię Państwowego Fundu­
szu Papierów Wartościowych Litwy. Fundusz ten 
uzyskane środki pieniężne przekazuje w trybie 
ustalonym przez rząd Republiki Litewskiej i 
Bank Litewski Bankowi Oszczędności i innym 
bankom, w których były przechowywane 
oszczędności mieszkańców oraz inne 
równoważne im środki.

Do chwili zawarcia umów o pożyczkach' 
przedsiębiorstwom z Funduszu Papierów 
Wartościowych Litwy w związku z przekaza­
niem akcji (kapitału), stanowiącego wartość

państwa, odsetki za użytkowanie sprzedawa­
nego (przekształcanego w kapitał pożyczony) 
kapitału państwoweao prywatyzowanych 
przedsiębiorstw (które przedsiębiorstwa 
wpłacają do budżetu) Ministerstwo Finansów 
Republiki Litewskiej przekazuje powyższemu 
funduszowi. Jeśli odsetków, które Fundusz-Pa- 
pierów Wartościowych Litwy otrzymuje za prze­
kazany mu na rewaloryzację wkładów kapłtal 
finansowy (akcje) nie wystarcza na wypłatę na­
liczonych odsetków rynkowych za wkłady kom­
pensowane przez mieszkańców- oraz wypłatę 
należnych im środków, różnicę pokrywa się z 
rezerwy pieniędzy, gromadzonych na koncie 
tego funduszu.

5. Rząd Republiki Litewskiej według umów 
wskazanych w ustępie pierwszym części czwartej 
niniejszych Założeń pizekazuje Funduszowi Pa­
pierów Wartościowych Litwy, wskazany w ustępie 
drugim tej samej części należący do państwa 
kapitał (akcję) do 1 marca 1995 r. Środki pieniężne, 
otrzymane z prywatyzacji majątku państwowego 
(wliczając wpływy walutowe, otrzymane ze 
sprzedaży przedsiębiorstw państwowych bądź in­
nego majątku państwowego za swobodnie wy­
mienialną walutę), z miejsca przelewane są na 
specjalne konta, wskazane w ustępie trzecim 
części czwartej tych Założeń. Wkłady 
mieszkańców są kompensowane (indeksowane) 
w trybie ustalonym przez rząd Republiki Litewskiej 
z uwzględnieniem realnej wartości majątku 
państwowego, przekazywanego na rewaloryzację 
wkładów.

6. Zgodnie z tymi założeniami stopniowa 
wypłata zrewaloryzowanych oszozednośoi 
oraz rekompensaty równoważnych im środków 
dla ludności rozpocznie się 1 lipca 1995 r. i 
dopiero po tym, gdy Fundusz Papierów 
Wartościowych Utwy zgromadzi nie mniejszą 
niż 1 mld litów (250 min USD) rezerwę 
pieniędzy, z wyjątkiem przypadków szczegól­
nych, ustalonych przez rząd Republiki Lite­
wskiej (choroba, śmierć depozytariusza lub je­
go bliskioh i In.). Bank Oszczędności i Inne 
banki, w których były przeohowywanr 
oszczędności mieszkańców oraz inne 
równorzędne im środki, nie może wypłacić 
większej kompensaty wkładów, niż otrzymał w 
tym- czasie odpowiednich środków z Funduszu 
Papierów Wartościowych Utwy (włącznie z nomi­
nalną wartością akcji, które bank wykupił z 
powyższego funduszu). Rewaloryzacja wkładów 
(rekompensata) zakończy się najpóźniej 31 
grudnia 1998 r. ,h-

Przede wszystkim oszczędności będą 
rewaloryzowane (indeksowane) i nażyczenie 
depozytariuszy wypłacane inwalidom grup I i II, 
osobom w wieku powyżej 70 lat, małżonkom, 
wychowującym 3 i więcej nieletnich dzieci (do 
18 lat), emerytom, więźniom politycznym i 
zesłańcom, osobom poszkodowanym w wal­
kach o wolność Litwy.

7. Nażyczenie depozytariusza wkład (inde­
ksowany) może być skompensowany akcjami 
cieszących słę-popytem przedsiębiorstw, które 
od 31 marca 1995 r. w trybie określonym w

punkcie pierwszym części drugiej założenia?) 
niniejszej ustawy bezograniczeń można nabyci 
w Funduszu Papierów Wartościowych Utwy; 1

8. Zanim rząd Republiki Litewskie) ?t l 
wrze umowy wskazane w części czwartej' 
tego założenia o przekazaniu kapitału
państwowego (akcji) Funduszowi Papinów 1 
Wartościowych Litwy łten fundusz zgromaJ 
dzi na swych kontach 2 mld litów (500 min I 
USD), środki pieniężne, otrzymane z prywa-l 
tyzacji majątku państwowego, włącznie z| 
wpływami walutowymi przeznaczone będąl 
jedynie na rekompensatę wkładów oraz po-l 
krycie wydatków, związanych z  prywaty. 1 
zaćją obiektu.

Z biegiem czasu środki, uzyskane z prywa> 1 
tyzacji, w trybie ustalonym przez rząd Republiki I 
Litewskiej mogą też być wykorzystane na In-. I 
westycje oraz finansowanie programów rozwp- 1 

f  ju drobnej przedsiębiorczości i eksportu. 1
9. Z rezerwy walutowej Republiki Litewskie) I 

asygnuje się do 6 min USD na całkowitą I 
rewaloryzację wkładów walutowych osób ftzy! I 
cznych, przechowywanych w litewskiej fi|ij| 
zbankrutowanego Banku Kontaktów Ekonomi-1 
cznych z Zagranicą byłego ZSRR, zlikwidowa< | 
nego w 1992 r. przez Rosję.

10. Do chwili przyjęcia ustawy o ubezpie-1 
czeniu wkładów mieszkańców Republiki Ute-1 
wskiej, wkłady mieszkańców mają być u bez-1 
pieczane w trybie ustalonym przez rządl 
Republiki Litewskiej i Ban W Litewski. —

ZAŁOZENIE 5.
Indeksacja wartości majątku 

trwałego.
1. Wartość majątku trwałego (jak również 

pozostałego majątku państwowego) zareje­
strowanych na Litwie przedsiębiorstw, instytu­
cji i organizacji według stanu na 1 stycznia 1992 

indeksowana będzie według faktycznej zmia- 
cen od wskazanej daty do 1 kwietnia 1994 
a później — według faktycznych indeksów 

cen (nie rzadziej niż raz do-roku, o ile indeks

ten w ciągu okresu od ostatniej indeksacji nie 
jest mniejszy niż 1,2).

Po dokonaniu indeksacji majątku trwałego 
(jak również majątku państwowego) przed­
siębiorstw, posiadających kapitał państwowy 
(akcje) i z uwagi na rzeczywistą cenę rynkową 
każdego konkretnego przedsiębiorstwa lub obie­
ktu komisja państwowa w trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej może obniżyć cenę zin­
deksowanego majątku państwowego lab 
podnieść jego wartość do ceny rynkowej.

Otrzymany w drodze indeksacji wzrost 
wartości majątku trwałego przedsiębiorstw, po­
siadających uprawnienia osoby prawnej i spółek 
spółdzielczych (spółdzielni), spółek rolnych i In­

nych organizacji (obiektów), działających na 
zasadzie wspólnej własności udziałowej zali­
czany jest do nominalnego kapitału 
państwowego i nominalnego kapitału akcyjne­
go, a także przelicza się wartość akcji 
(udziałów), wkładów pieniężnych miesz­
kańców (udziałowców) oraz. innych wkładów 
majątkowych. Zaliczając przyrost kapitału do 
akcji (udziałów, innych wkładów pieniężnych i 
majątkowych) uwzględnia się rok wydania 
(wniesienia) akcji (udziałów, wkładów) oraz fa­
ktyczny indeks cen w odpowiednim okresie, z 
wyjątkiem akcji wymienionych w części pier­
wszej założenia 6 niniejszej ustawy, których 
wartość zwiększa się jednakowo (proporcjonal­

nie do wartości nominalnej akcji) o ile te akcjejll 
w trybie ustalonym w Ustawie Republiki Ute-1 
wskiej o wstępnej prywatyzacji majątku! 
państwowego zostały nabyte od 1 maja 1992 r. I 
do 1 kwietnia 1994 r

2. Reszty środków przechowywanych! 
na kontach, inwestycyjnych indeksowanej 
są zgodnie ze średnim indeksem cen pry-f 
watyzowanego majątku we wszystkich! 
wypadkach, gdy. zgodn ie  z  częścią! 
pierwszą tych założeń indeksowana jest| 
wartość p ryw a tyzow an ego , majątku,| 
państwowego.

ZAŁOZENIE 6.
Rewaloryzacja 

zdewaluowanego kapitału 
państwowego 
I akcyjnego.

1. Od 1 stycznia 1992 r. zdewaluowany 
kapitał państwowy i akcyjny przedsiębiorstw 
państwowych 1 państwowych akcyjnych oraz 
spółek akcyjnych (w tym również sprywatyzo-

wanych w myśl Ustawy Republiki Litewskiej o 
wstępnej prywatyzacji majątku państwowego) 
rewaloryzowany będzie w następujących eta­
pach:

1) rezerwa kapitału akcyjnego (rezerwa 
kapitału akcyjnego i państwowego) otrzymana 
1 maja 1992 r. po indeksacji majątku trwałego, 
w trybie ustawowym skierowana zostanie do 
kapitału zakładowego i zaliczona do akcji, na­
bytych do 1 maja 1902 r. (nominalnego kapitału 
akcyjnego i nominalnego kapitału 
państwowego);

2) uzyskany po indeksacji przyrost majątku 
trwałego, nabytego do 1 stycznia 1993 r. zalicza

się do części zarejestrowanego w ustalonym 
trybie (według stanu na 1 stycznia 1993 r. no­
minalnego kapitału państwowego i nominalne­
go kapitału akcyjnego, przeliczonych według 
założeń punktu 1 tej części oraz przez 
zwiększenie nominalnego kapitału akcyjnego 
kosztem nominalnego kapitału państwowego 
zgodnie z Ustawą Republiki Litewskiej o 
wstępnej prywatyzacji majątku państwowego 
po 1 stycznia 1993 r. według wartości nominal­
nej wydanych (sprzedanych) akcji.

Przyrost kapitału akcyjnego, otrzymany z 
indeksacji majątku trwałego, nabytego do 1 
stycznia 1993 r. zaliczany jest do akcji, naby-

tych do 1 stycznia 1993 r., a także później, o ile j  
te akcje zostały nabyte w trybie ustalorrym| 
przez ustawę Republiki Litewskiej o wstępnej | 
prywatyzacji majątku państwowego do 1 kwiet-1 
nia 1994 r.

* 2- Otrzymany z  indeksacji przyrost] 
wartości- majątku przedsiębiorstw rolnych] 
(spółek), zgromadzonegcdo 1 stycznia 19921 
r. zaliczany jest do podstawowego kapitału | 
spółki i przydzielany udziałowcom proporcjo-) 
nalnie do udziałów nabytych w toku prywaty-1 
zacji bez względu na to, czy ci udziałowcy I 
odstąpili posiadane udziały (ich część) innym ] 
osobom.

ZAŁOZENIE 7.
Umacnianie praworządności 

i jawność

1. W celu zaostrzenia walki z przestę­
pczością, gdy w toku prywatyzacji majątku 
państwowego łamane są prawa majątkowe i 
niemajątkowe akcjonariuszy, w Prokuraturze 
Republiki Litewskiej, Departamencie Kontroli 
Państwowej Republiki Litewskiej, Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Republiki Litewskiej oraz

ich odpowiednich filiach terytorialnych two*.
się specjalne grupy.
2. W ciągu trzech miesięcy od dnia przyjęcia 

ałożeń tej ustawy w drodze referendum na wnio­
sek rządu Republiki Litewskiej Sejm Republiki 
Litewskiej uchwala kompleksowy program walki 
ze zorganizowaną przestępczością, korupcją w 
strukturach władzy wykonawczej i instytucjach 
państwowych oraz z łamaniem porządku pra­
wnego w instytucjach praworządności, którego 
realizacja należy do gestii prezydenta republiki 
bez przekroczenia pełnomocnictw, wynlkąją-

cych z artykułu 84 Konstytucji Republiki Ute* 
wskiej.

Oddziały Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Republiki Litewskiej, Prokuratu­
ry Republiki Litewskiej i Departamentu Bez­
pieczeństwa Państwowego Republiki Lite­
wskiej, pełniące według powyższego 
programu odpowiednie funkcje, zostaną za­
opatrzone w nowoczesne środki techniczne i 
transport oraz będą finansowane według osob­
nego artykułu budżetu państwowego. Pracow­
nikom tych oddziałów, jak również sędziom 
Sądu Najwyższego Utwy i sądu Apelacyjnego 
Utwy, do roku 2000 będą płacone dodatki do 
uposażeń w wysokości do 10 średnich'wyna­
grodzeń w instytucjach państwowych 
(budżetowych), a także według osobnej ustawy 
dla nich oraz członków ich rodzin wprowadza 
się specjalne gwarancje socjalne i bez­
pieczeństwa.

3. Ochotnicza Służba Ochrony Kraju Mini­
sterstwa Ochrony Kraju Republiki Litewskiej i 
Związek Strzelców po odpowiednim 
wyposażeniu zgodnie z trybem ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskiej w latach 1994-

1999 wykorzystane zostaną do walki z 
przestępczością, zapewnienia porządku publi­
cznego, utrzymania spokoju i bezpieczeństwa 
społecznego.

4. Posiedzenia Sejmu Republiki Litewskiej 
maja być stale nadawane w Państwowym Ra­
dki i Telewizji, posiedzenia rad samorządo­
wych — w lokalnym radiu państwowym. 
Powyższe posiedzenia mają też prawo na­
dawać prywatne stacje radiowe i telewizyjne.

5. W razie ogłaszania referendum w celu 
rozstrzygnięcia najważniejszych spraw w życiu 
państwa i narodu, ustawa bądź inny akt zostaje 
uznany za przyjęty w drodze referendum, jeżeli

-w. referendum uczestniczyło ponad połowa 
obywateli, posiadających prawo głosu Iprojekt 
ustawy bądź inna uchwała zostały zaaprobo- 
wane przez ponad połowę obywateli, uczestni­
czących w referendum. Założenia Konstytucji 
Republiki Litewskiej w drodze referendum 
mogą być zmienione o ile opowiada sie za tym 
nie mniej niż połowa obywateli Republiki lite­
wskiej, posiadających prawo wyborcze (z Wy­
jątkiem ustalenia art 1 Konstytucji oraz treści 
aktu konstytucyjnego łO nieprzyłączaniu się

Litwy do postsowieckich związków wschod­
nich*, które mogą być zmienione, o ile opowie 
się za tym nie mniej niż 3/4 obywateli, posia­
dających prawo głosu*. Ustawy konstytucyjne 
(ich ustalenia) przyjmowane są lub zmienianej 
w drodze referendum, a także przeprowadzane 
przedterminowe wybory do Sejmu Republiki 
Litewskiej lub prezydenta republiki, jeśli opo­
wiada się za tym co najmniej 35 proc. obywateli 
Republiki Litewskiej, mających prawo głosu.

6. Funkcjonariusze i pracownicy Republiki 
Litewskiej od 1 stycznia 1995 r. obowiązani są 
deklarować swój majątek i dochody (otrzyma­
ne od 1 stycznia 1994 r.) zgodnie z trybem, 
ustalonym w Ustawie Republiki Litewskiej'o 
deklarowaniu majątku i dochodów funkcjona­
riuszy i pracowników Republik] Litewskiej, 
która znaczną większością aprblaDjącydH 
głosów przegłosowana została w Sejmie Re­
publiki Litewskiej 23 grudnia 1993 r., a obecnie 
powyższa ustawa (jej założenia) w drodze refe­
rendum ma być ostatecznie przyjęte. W roku 
1996 i później może óna być zmieniana * 
uzupełniana w normalnym trybie parlamentar­
nym.

ZAŁOZENIE 8.
Wcielenie w  życie założeń 

ustawy o nielegalnej 
prywatyzacji, zdewaluowanych 

wkładach i akcjach oraz 
naruszeniu porządku prawnego

1. Wszystkie zarejestrowane w Republice 
Litewskiej przedsiębiorstwa, posiadające 
uprawnienia osoby prawnej do 1 lutego 1995 r. 
>rzerejestrowują zmianę kapitału zakładowego 
jego struktury w związku z indeksacją majątku 

trwałego.
Po rewaloryzacji kapitału państwowego w 

półkach akcyjnych oraz zamkniętych 
spółkach akcyjnych, którymi bez prywatyzacji 
poprzez nielegalną zmianę statusu stały się 
przedsiębiorstwa państwowe i państwowe 
akcyjne (a także w państwowych przed­
siębiorstwach akcyjnych, które nielegalnie 
przerejestrowały swój kapitał zakładowy) w 
założeniu 3 tej ustawy wskazana część kapitału 
państwowego dó 1 marca 1995 r. ma być 
włączona do programu prywatyzacji i prywaty­
zowana zgodnie z Ustawą Republiki litewskiej 
o wstępnej prywatyzacji majątku państwowego

(zezwalajac na wykupienie pozostałej części 
należących do państwa akcji prywatyzowane­
go przedsiębiorstwa zgodnie z założeniem 3 tej 
ustawy wykupić na wypłatę przedsiębiorstwom 
lub bańkom). Następnie przerejestrowuje się 
kapitał zakładowy prywatyzowanego 
przedsiębiorstwa. Jeśli po prywatyzacji 
wstępnej w wyniku przerejestrowania kapitału 
zakładowego ma się zmienić status przed­
siębiorstwa (z akcyjnego lub zamkniętego 
akcyjnego na państwowe akcyjne) przed­
siębiorstwo w trybie ustawowym przerejestro­
wuje się jedynie w tym wypadku, jeśłkakcjona- 
riusze zgodnie z założeniem 3 tej Ustawy nie 
wykupują, odpowiedniej części pozostałego 
(niesprywatyzowanego) w niej kapitału 
państwowego (akcji).

2. Założyciel (były założyciel) przed­
siębiorstwa państwowego lub państwowego 
akcyjnego (byłego państwowego luh. 
państwowego akcyjnego) wspólnie z Departa­
mentem Kontroli Państwowej Republiki Lite­
wskiej lub samorządowymi służbami kontroli do 
31 marca 1995 r. sprawdza:

1) .czy prawidłowo zostały wcześniej (do 
dnia uprawomocnienia tej ustawy) sprywatyzo­
wane przedsiębiorstwa;

2) a także, czy ełusznie zindeksowany 
został majątek trwały oraz zrewaloryzowany

kapitał państwowy (l w przypadkach przewi- 
dzlanycn w części pierwszej założeń czy 
odpowiednia jego część została włączona do 
programu prywatyzacji);

3) czy słusznie zwiększona została wartość 
nominalna akcji bądź wydano dodatkowe akcje;

4) czy pozostałe u państwa akcje (tj. te 
akcje, których nie wykupiły przedsiębiorstwa) 
zostaiły przekazane Funduszowi Papierów 
Wartościowych Utwy.

W przypadkach stwierdzenia naruszeń 
przedsiębiorstwa w ciągu miesiąca muszą je 
usunąć. .W razie nieusunięcia naruszeń pracow­
nik rejestru przedsiębiorstw na wniosek 
założyciela (byłego założyciela) lub Departa­
mentu Kontroli Państwowej Republiki Litewskiej 
(samorządowych służb kontroli) .powinien 
anulować zarejestrowanie przedsiębiorstwa.

Za naruszenia trybu wcześniejszej (do dnia 
uprawomocnienia tej ustawy) prywatyzacji, a 
także indeksacji trwałego majątku, rewaloryza­
cji, kapitału państwowego (oraz w przypadkach 
przewidzianych w części pierwszej niniejszego 
założenia jego włączenia do programu prywa- . 
tyzacji) oraz zwiększenia wartości nominalnej 
akcji bądź emisji dodatkowych akcji, stwierdzo­
ne po 1 maja 1995 ,r„ jak również wykryte 
wcześniej, ale nie usunięte do wskazanej ddrty, 
funkcjonariusze przedsiębiorstw i instytucji

państwowych pociągani są do odpo- 
wiedzialności sądowej.

3. Po opublikowaniu niniejszych założeń 
przyjętych w drodze referendum Sejm Re­
publiki Litewskiej niezwłocznie przyjmuje 
konkretne ustawy, jak również wnoei popra­
wki i uzupełnienia do wszystkich tych obowią­
zujących ustaw (kodeksów), które (lub 
kiórych; założenia) są sprzeczne z 
założeniami tej ustawy, jak również przyjmuje 
nowe ustawy, niezbędne dla wcielehia 
założeń tej ustawy.

Gdyby Sąd Konstytucyjny ustalił jakąś 
. niezgodność tekstu założeń tej ustawy z literą 
Konstytucji, Sejm Republiki Litewskiej na wnio­
sek Inicjatywnej grupy referendum większością, 
3/5 głosów posłów na Sejm wnosi odpowiednie 
poprawki. W> pozostałych przypadkach! 
założenia tej ustawy mogą być zmienione co 
najmniej większością 2/3 ogółu głosów posłów 
na Sejm.

4. Założenia te, jak również przyjęte według 
nich przez Sejm Republiki Litewskiej konkretna 
ustawy oraz inne ustawy wciela w życie fząd 
Republiki Litewskiej.

5: Przyjęta w drodze referendum niniejsza 
ustawa (jęj założenia) nabiera mocy zgodniez 
trybem ustalonym w artykule 71 Konstytucji. 
Republiki Litewskiej.

Pozostawcie tę odpow iedź, którą aprobu jec ie , d rugą na to m ias t skreślcie.
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S J S S m  ojca odpowiedział: 
§ jf$|s  oo/t na bięta . W tym
-nie słcńten do Mot ̂ w-w kotocle
pod wezwaniem Z w ia sto w an ia
& .K ~ n  i Św. Benedyka w Slaiycfa 
Tmbdi. Pragnienie i myśl by zostać 

oprntfy mnie całego. Czy
I^ r a t o  znaczy u a ^ r - z a g a l 

bo zs naukę trzeba było ptacit
iJjuaydel pomdził, że są zakony, 
Uto niją woje szkoły i mogą dzied z 
oiezanninyoh rodzin uczyć 
bezpłatnie-"

Rozpoczęło się badanie gruntu. 
Ojdec i pan Edward Styszyński poje­
chali do Misjonarzy na uL Su bocz w 
Wilnie: Ci wskazali Kraków i Byd̂  
ptm,fldae«Mate Seminaria Księży 
Misjonuzy. W nich można uzyskać 
mają matnię (6 klas gimnazjalnych). 
Kraków mis) komplet, więc poradzono 
patio1 K do Bydgoszczy-.

b. Adolf Trasewicz: "Nauc^ciel 
Styśyibti napisał podanie, załączył 
Moje świadectwo. Nadeszła 
odpowiedź: za naukę, utrzymanie i za- 
bnterowanie należy płacić ,75 zł. 
nuałyzme, natomiast za ubranie i le­
żak—oddzielnie. Przed wojną była 
lo pokaźna suma: Tata bezradnie 
rcetóył ręce. Miał tylko 4 ba ziemi i 
tayróo stolarkę prowadził. Dochody 
więc znikome, a jmo nas 6 dzied: 

Nauczyciel mój okazał się czło­
wiekiem upartym. Jeszcze raz 2  Wilna 
do Bydgoszczy wysłał podanie, z 
wyjaśnieniem, ze opłata takiej sumy 
jot niemożliwa. Poskutkowało. We 
wnrfniu 1932 r. nadszedł telegram: 
niech chłopiec natychmiast przyjeżdża. 
Pował nowy problem: kto odwiezie 
j|9 Bydgoszczy, w Jedną stronę bilet 
koiziował 50 zŁ Ciocia Czerwińska, 
rencistka po mężu kolejarzu, miała 
zniżkę, ale przed samym odjazdem 
oświadczyła, ie nie pojedzie. Tata udał 
®ę*ięc do swego przyjaciela w Starych 
Trokach, kolejarza emerytowanego 

Leszczyńskiego (dziadek Ks. 
Chamkiewicza, proboszcza w Du- 

®jch). Pan Maciej w tej samej chwili 
r™ M siebie skórzankę i wyru- 

Obudfiłem się w Warszawie. 
H ®  mnie z Dworca 
^ “ oego na Gdański i posadził do 
H  do Bydgoszczy. Na 
^kutfdwiebułfcipowiedział, 
“ tenziam pojadą Miałem 12 lat, ale 
H***m, me miałem lęku. Myśl.że 
^ “ jędzem uspokajała mnie i 

wueby. Był cel, nie jadę w 
^*tpizecież ktoś tam namniecze-

Bydgoszcz. Ledwie moja noga 
^^*topniachwagonu,ajużprzy 
JJjjPofcjMtka znalazła sięizarękę

—Sam?
—Sanu.
-Skąd?
"ZWiina.

— Dokąd?
— Do Seminarium Misjonarzy...
Zaprowadziła mnie na posterunek 

policji kolejowej. Telefonicznie 
połączono się z seminarium. Tam 
byłem już oczekiwany. Z  dworca zabra­
li mnie uczniowie — wilnianie (uczyły 
się tutaj dzied z całej Polski, nawet z 
Rumunii, Niemiec) i zaprowadzili do 
miejsca mojej edukacji przy PI. 
Ossolińskich 2. Przyjął mnie dyrektor 
Ksiądz Jan Sinko. Podzielono mi 
opiekuna spośród uczniwr— ziomka z 
Rudominy. Tak się zaczęła moja wielka 
przygoda.

Z  początku opanowywała mnie no­
stalgia, było tęskno do domu, do ro­
dziców. Chowałem się i płakałem. 
Trwało to 3 miesiące. Taki stan odbił 
się na nauce, w szczególności na mate­
matyce. Na okres dostałem dwójkę. Po­
tem zacząłem poprawiać się. Na Boże 
Narodzenie z matematyki miałem już 
trójkę, na Wielkanoc — czwórkę, a w 
końcu roku szkolnego — piątkę.

Zbliżało się Boże Narodzenie. 
Martwiłem się, czy tata przyśle pienią­
dze na drogę, w domu wciąż się nie 
przelewało, czy nie będę musiał po raz 
pierwszy święta spotkać z dala od swo­
ich bliskich. Dyrektor seminarium 
napisał do mego ojca, że dla dobra dzie­
cka trzeba uczynić tak, bym mógł 
pojechać do domu. Ojciec nie zawiódł. 
Przysłał pieniądze na drogę. Z  dworca 
w Landwarowie jak na' skrzydłach 
leciałem do rodzinnej chaty. Na jej pro-

wdzięcznośdąwspominam tę poczciwą 
krakowiankę...”

[1938 r. w Krakowie Adolfowi
 iTrusewiczowi zostało

wręczone świadectwo uzyska­
nia małej matury —  ukończenia o klas 
gimnazjalnych. W tym samym roku 
wstąpił do Nowicjatu Księży Misjona­
rzy przy ul. Subocz w Wilnie... "Nauka 
tutaj tyła okresem, kiedy przełożeni 
przyglądali się mnie, chłopcu, czy mam 
powołanie na księdza >4-' 
rozpamiętywuje się Ks. Adolf. —  A  
chłopiec też patrzył na siebie, badał sie­
bie, czy będzie szczęśliwy w tym stanie, 
czy Bóg w^wa go do kapłaństwa."

W 1939 r. Trusewicz rozpoczął 
naukę w liceum, które funkcjonowało 
równocześnie z Nowicjatem. Po 17 
września i wkroczeniu Sowietów do 
Wilna, jako kleryk z Subocz zgłosił się 
do Liceum im. Jana i Jędrzeja 
Śniadeckich przy USB. Znajdowało się 
w murach poaugustiańskich (ul. B?- 
kszta 15). Dyrektorem był prof. Uni­
wersytetu Stefana Batorego Wacław 
Staszewski. Od razu został przyjęty. Po­
tem na początku grudnia 1939 r. razem 
z przenoszonym liceum zawędrował do 
3 vidurine mokykla przy ul. 
Dominikańskiej— do zlikwidowanego 
Gimnazjum im. Adama Mickiewicza. 
W 1940 r. skończył ? klasę licealną. 
Wiosną— latem 1941 r. złożył maturę. 
Ostatni egzamin miał 21 czerwca. A  już 
22czerwca rozpoczęła się wojna nie-

rium Duchownego. Znowu znalazłem 
się u Misjonarzy.

We wrześniu 1944 r. wznowione 
zostały wykłady w seminarium przy ul. 
Mostowej 12, uczęszczałam na te z 
przedmiotów, z których nie miałem je­
szcze złożonych egzaminów.

8 kwietnia 1945 r. otrzymałem 
święcenia kapłańskie.

Mnie i Salezjaninowi Witoldowi Ho- 
lakowi udzielił ich J. E. arcybiskup metro- 
polita wileński Romuald Jałbrzykcwski— - 
w swojej prywatnej kaplicy przy ul. Za­
mkowej 7, gdzie zamieszkiwał po powro­
cie z zesłania do Mariampota. Były to

przykrości swoją obecnością. Poje­
chałem do Czarnego Boru. Znalazłem 
tam Karmelitę o. Sylwestra Gleczma- 
na, wygnanego z Ostrej Bramy. 
Zamieszkałem u pana Łopaty, brata 
słynnego ginekologa, Karaima. W 
Czarnym Borze była czynna kaplica 
Sióstr Urszulanek, ale oficjalnie nie 
mogłem odprawiać Mszy św. Odpra­
wiali księża Jan KTetowicz i Aleksander 
Lachowicz, a ja organistowałem. Mszę 
św. odprawiałem w pokoju o. Sylwestra.

Po miesiącu wyłoniła się sprawa 
meldunku. Okazało się, żenić nie da się 
zrobić bez zaświadczenia od min.

Ks. proboszcz Adolf Trusewicz z Suderwy
gu ogarnęło mnie wielkie wzruszenie. 
Na wsi kobiety zazdrościły matce. 
Dokuczały, że tam, w Bydgoszczy, jem 
pomyjki, śpię na schodach, bom bied­
ny. Mama tak właśnie odczytała to mo­
je wzruszenie. Wypytywała więc, co 
jem, gdzie śpię. Uspokoiłem matczyne 
serce, że mam takie same wftrunki jak i 
wszyscy inni. Poszedłem do nauczyciela 
Edwarda, w znak wdzięczności ucało­
wałem go w rękę, nazywając Panem 
Profesorem, tak jak było przyjęte w 
Bydgoszczy. Nauczyciel powiedział, że 
mnie nie poznaje, że język mój zacho­
dni opolski, pozbyłem się wileńskiej 
śpiewności.

Szybko minęły dwa tygodnie. W 
domu na nowo siebie odnalazłem, 
odprężyłem się.,."

W 1933 r., po roku nauki w Byd- j 
goszczy, Adolf Trusewicz 
został przeniesiony do Krako­

wa, do rozbudowującego się tutaj 
Małego Seminarium Księży Misjona­
rzy. Jego nowy dyrektor kazał płacić za 
naukę. Co miesiąc ze Starych Trok do 
Krakowa zaczęły nadchodzić przekazy 
po 30 zł. Lada dzień środki finansowe 
rodziców mogły się wyczerpać. Groziło 
to usunięciem z seminarium. Kio wie, 
jakby się ułożyły dalsze losy Trusewi- 
cza, gdyby z pomocą nie pośpieszył 
prof. niemieckiego Ks. Franciszek Kel- 
lner^‘

. Ks. Adolf Trusewicz: "Pewnego ra­
zu w połowie listopada 1933r. dyrektor 
powiadomił, że ktoś mnie czeka w roz­
mownicy (pokój spotkań). Zastałem tu 
dwie panie— starszą i młodszą. Starsza 
mówi: "Ja już pomagam jednemu 
chłopcu, a ta pani dobrze zarabia, jest 
samotna i też chciałaby zaopiekować 
się jednym z was, np. tobą..." W dągu 
trzech lat pani Stefania Wróbel z Kra­
kowa płaciła 50 zł. miesięcznie za moją 
naukę i utrzymanie. Stał się cud. Dla 
mnie i rodziców było to zbawienie. Do 
dnia dzisiejszego z ogromną

miecko-radziecka...
Ks. Adolf Trusewicz: "Powróciłem do 

Misjonarzy na Subocz i już w sutannie 
zacząłem uczęszczać na wykłady filozofii 
do diecezjalnego Seminarium Duchowne­
go przy uL Mostowej 12. Zimą 1942 r. 
nastąpiło aresztowanie profesorów (pra­
ktycznie wszyscy byii z deiure jużnie ist­
niejącego USB) i kleryków naszego semi­
narium. Ja ocalałem, bo w dniu 
aresztowania nie było mnie w domu. 
Wyjechałem z kolegą do łaźni w Rudomi- 
nie. Po powrocie dowiedziałem się, że 
byłem poszukiwany przez niemieckiego i 
litewskiego oficerów. Musiałem więc 
ukrywać się. Najpierw udałem się do Ru- 
domina do rodziny Czepułkcwskich, po­
tem — do krewnych do Skocburian. W 
lipcu 1942r. zgłosiłem się do Ks. Kazimie­
rza Kułaka w Landwarowie. Skierował 
mnie z listem polecającym do dyrektora 
fabryki papieru w Grzegorzewie Wło­
dzimierza Kureca, syna jej założyciela 
Grzegorza Kureca. Zostałem zatrudniony 
jako palacz w kotłowni, potem w magazy­
nie. Zabezpieczało to przed wywózką na 
roboty do Niemiec. Fabryka produkowała 
ligninę na front

W lipcu 1943 r. wróciłem do Wilna 
i podjąłem pracę w charakterze 
woźnicy w szwalni przy ul. Potockiej 4. 
Tutaj dziewczyny— Polki szyły ubrania 
dla organizacji Todta. W międzyczasie 
moich pracowniczych wędrówek w kla­
sztorze bernardynek przy kościele Św. 
Michała powstało Seminarium Lite­
wskie. Nie porzucając pracy woźnicy 
kształciłem się. Odwiedzałem profe­
sorów Litwinów, którzy wyznaczyli mi 
do przerobienia traktat z teologii. U 
nich też składałem egzaminy, wystawia­
li mi zaświadczenia o ich złożeniu. 
Trwało to do lipca 1944 r.

Po wkroczeniu sowietów ponow­
nie do Wilna, powrócili z 
obozów z Litwy Misjonarze, 

profesorowie Polacy naszego Semina­

ostatnie święcenia otrzymane od abp 
Jałbrzykowskiego w Wilnie przed jego 
przymusowym wysłaniem do Białe ge 
stoku."

Ks. Adolf został przy kościele 
Misjonarzy pod wezwaniem 
Wniebowstąpienia Pańskiego. 

Q y nie zamierzał wyjechać do Polski? 
Tak, miał załatwione dokumenty, 
wiedział, w którym wagonie pojedzie. 
Więciak to się stało, że został?

Ks. Adolf Trusewicz: "Przełożony 
Księży Misjonarzy w Wilnie Ks. Józef 
Sowiński przed moimi święceniami 
kapłańskimi powiedział: "Jeżeli ty ze 
mną zostaniesz w Wilnie, otrzymasz tu­
taj święcenia. Gdybyś niećhdał zostać, 
wtedy pojedzieszdo Krakowa i tam one 
się odbędą." Odpowiedziałem, że 
muszę namyślić się.

Cała moja noc minęła na kolanach, 
pragnąłem wymodlić decyzję: zostać w 
Wilnie czy jechać, żeby jutro dać 
odpowiedź.

Zgłosiłem się rano i oświadczyłem, 
że zostaję. Ks. Sowiński zapytał, dlacze­
go wczoraj wieczorem tej odpowiedzi 
nie dałem. Odrzekłem, że chdałem 
przemodlić, przemyśleć tę sprawę, 
szukałem podstawy do decyzji. 
Przełożony wziął krzyż z biurka i 
powiedział: "Adolfie, innej podstawy 
nie szukai, w tym znaku należy jej 
szukać”. Kiwając palcem dodał: "Adol­
fie, tylko nie cofnij swej decyzji".

Ks. Józef Sowiński zmarł w maju 
1945 r., pochowany został na 
Rossie. Ostatni transport z 

księżmi, zakonnikami i zakonnicami, 
m. in. Wizytkami, wyjechał z Wilna la­
tem 1946 r. Odprowadzałem ich. Wra­
cając z dworca ujrzałem w dali dwie 
wieże kośdoła Misjonarzy! I w tym mo­
mencie coś we mnie się załamało, łzy 
stanęły w oczach. Do ciężkich chwil 
pożegnań z istotami najbliższymi 
doszła świadomość, że teraz na mnie 
spada cała odpowiedzialność za to, co 
się będzie działo w tej świątyni. Przeka­
zywanie nauki Chrystusa, praca z 
młodzieżą, z wiernymi, parafianami, 
wszystko od • lej chwili kładzie się na 
moje barki. Czy podołam? Oparcie 
znalazłem w Bogu. To Boża sprawa i 
Bóg dał mi; siły. Zaczęła się praca — 
radosna i miła jak na ówczesne warun­
ki. U Misjonarzy całe miasto miało cen­
trum żywego różańca, było 90 jego 
kółek. W kościele podczas nabożeństw 
. pełno młodzieży, piękne procesje, 
chór. Po zamknięciu kośdoła Bernar­
dynów prowadził go profesor Jan 
Żebrowski. M. in. z ówczesnego grona 
ministrantów wywodzi się "wujek Ma­
niek" — solista "Kapeli Wileńskiej" 
Marian Wojtkiewicz.

14 lutego 1949 r. kościół Misjona­
rzy został zamknięty. Gorispołkom 
zabrał dokument rejestracyjny wydany 
przez ówczesnego ministra ds. religii 
Leonasa Puśinisa. Jako członkowi 
Zgromadzenia Misjonarzy,', władze 
państwowe nie zezwoliły mi na 
działalność duszpasterską w innym 
kościele. Faktycznie zostałem bez pra­
cy. Zamieszkałem w Ponarach, przy ro­
dzinie nauczycielki .Janiny Bartoszewi- 
czowej. Ktoś .wieczorem przez okno 
zobaczył mnie w sutannie i doniósł do 
partkomu szkoły pani Janiny. Co za 
ksiądz, skąd? Rozpoczęło się l̂cdztwo. 
Nie mogłem sprawiać ludziom

Puśinisa, potwierdzającego, iż jestem 
księdzem. PuSinis takiego dokumentu 
nie wydał, bowiem nadal byłem 
członkiem Zgromadzenia Misjonarzy. 
Radził je opuścić rzucając jakieś osz­
czerstwo jako przyczynę mojego 
odejścia od Zgromadzenia. Odrzu­
ciłem tę propozycję. Udałem się do mo­
jego profesora &  Jana Eflerta, probosz­
cza kośdoła Św. Ducha i przedstawiłem 
sprawę. Po miesiącu powiadomił, że 
sprawa związana z przyczyną opuszcze­
nia Zgromadzenia jest nieaktualna. 
"Idź do Kurii i przeczytaj podanie 
złożone przez jednego z Jezuitów" — 
poradził. Po zapoznaniu się z jego 
treścią w swoim podaniu napisałem, że 
należę do Zgromadzenia Misjonarzy, 
ale ponieważ zostałem sam, to 
wspólnotowego życia nie prowadzę; 
pochodzę z ludu, więc chciałbym 
pracować wśród ludzi i dla ludzi. 
Niezadługo zapadła decyzja: otrzymuję 
skierowanie do kośdoła pod wezwa­
niem Najświętszego Serca Jezusa w 
Turmontach za Ignaliną i Duksztami. 
Tam przepracowałem 4,5 lat. Do 
kośdoła przychodzili Polacy z pograni­
cza łotewskiego. Duchowego odpo­
czynku zaznawałem goszcząc w domu 
Ks. Władysława Jankowskiego z Dyne- 
burga (Daugavpi!s). Pewneęo dnia 
został aresztowany i wywieziony na 
Syberię. Wródł do Rzezycy (Rezek- 
ne), tam też umarł.

Cały czas ciągnęło mnie bliżej Wil­
na, do swojego towarzystwa kapłań­
skiego. W 1953 r. znalazłem się w 
kościele Niepokalanego Poczęcia 
NMP w Olanach w rejonie szyrwinc- 
kim. Byłem już bliżej Mejszagoły, bliżej 
Ks. Józefa Obrębskiego. Miałem moto­
cykl, więc często go odwiedzałem. W 
Suderwie duszpasterzem był Ks. Jan 
Kretowicz z Bernardynów, który został 
tu przeniesiony po zamknięciu kaplicy 
w Czarnym Borze. Z  Ks. Józefem 
byliśmy częstymi gośćmi Ks. Jana. Gdy 
po raz pierwszy zobaczyłem w Suderwie 
kośdół Świętej Trójcy, pomyślałem so­
bie, że chciałbym tutaj być kapłanem. 
Moje marzenie spełniło się. W 1956 r. 
biskup Kazimieras Paltarokas skie­
rował mnie dó Suderwy do pomocy Ks. ■ 
Kretowkzowi. Byliśmy razem od stycz­
nia do grudnia. 19 grudnia 1956 r. Ks. 
Kretowicz umarł. W styczniu br. 
minęło 38 lat mojej służby duszpaster­
skiej w parafii suderwiańskiej".

W dowód wdzięcznośd za wysiłek 
i trud włożony w podtrzymywanie wiary 
i polskości Ks. Adolf lrusewicz został 
uhonorowany Złotą Odznaką Orderu 
Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej. Ale 
cóż znaczyłaby ta zaszczytna nagroda 
bez najserdeczniejszych podziękowań, 
słów uznania i życzeń zdrowia, wszel­
kiej pomyślności parafian, nas wszy­
stkich dla Ks. Adolfa z okazji 
zbliżającej się 75 rocznicy jego urodzin, 
z tradycyjnym: Bóg zapłać!

J erzy  SURWttO
NA ZDJĘCIACH: 1967 r. — Ks. 

Adolf Trasewicz podczas ćwiczeń 
śpiewu; 1992 r.— Ks. AdolfTrusewicz 
(drugi od prawej) podczas spotkania 
przy świątyni suderwiańskiej z Ks. An­
drzejem Sobotą (trzeci od prawej) z 
kościoła Św. Jakuba w Częstochowie.

Fot. archiwum, 
repr. Tadeusz Ważniewicz
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O kasecie paliwa jądrowego
czyli jakie są możliwości kradzieży 
materiałów jądrowych z elektrowni

Ostatnio w mass mediach ówiata 
wiele się pisze o przemycie sub­
stancji radioaktywnych. Niewątpli­
wie. za pretekst do tego przede 
wszystkim posłużył skandal z powo­
du nielegalnego wywozu plutonu z 
terytorium byłego ZSRR. W numerze 
z 22 sierpnia wydawanego w USA 
tygodnika 'Newsweek* temu temato­
wi poświęcony został bogato ilustro­
wany 6-stronicowy artykuł 'Sub­
stancja nuklearne na sprzedał*. 
Prasa zachodnia wśród innych 
siłowni atomowych, z których można 
wywieźć materiały radioaktywna, 
niekiedy wymienia tai Siłownię Igna- 
lińską. Przypuszczalnie, mogła się 
przyczynić do tego przede wszyst­
kim historia z zagubioną kasetą pali­
wa nukleranego.

Korespondent ELTA Kazimieras 
Sliuźas poprosił eksperta bezpie­
czeństwa jądrowego Państwowej 
Inspekcji Bezpieczeństwa Energety­
ki Atomowej Michaiła Demczenkę, 
by raz jeszcze powrócił do tematu 
zaginionej kasaty, opowiedział o 
możliwościach powtórzenia podob­
nego incydentu i czy możliwe jest 
potajemne wyniesienie z Siłowni Ig- 
nalińakiej materiałów radioaktyw­
nych.

Komunikat o braku nowej kasety 
jądrowej Państwowa Inspekcja BEA 
otrzymała 26 lutego 1993 r. od ins­
pektora Ignalińskiej Siłowni Atomo­
wej, powiedział M. Demczenko. Ten 
fakt stwierdzony został w toku doro­
cznej inwentaryzacji. Brak kasety zau­
ważono 5 lutego. Według istniejąych 
danych, kaseta otrzymana została w 
kwietniu 1992 r. i przywieziona do 
pierwszego bloku w sierpniu w 1992 
r. Ostatni wpis, w którym jeat 
wzmianka o tej kasecie, pochodzi z 
13 sierpnia 1992 r.

Po otrzymaniu komunikatu 
Państwowa Inapakcja zażądała 
powtórnej inwentaryzacji paliwa nu­
klearnego. W jej toku zbadano też te 
miejaca reaktora, w których mogła 
być ona umieszczona. Również 
dokładnie przeazukano miejsca 
przechowywania kaset, ale się nie 
udało odnaleźć zguby.

Podczas inwentaryzacji przy­
puszczano, iż kaseta z paliwem naj­
prawdopodobniej może się znajdo­
wać w jednym ze zbiorników 
przechowywania paliwa nuklearne­
go, gdzie znajdują się również ele­
menty nie paliwowe. Chcąc można 
ukryć w nich kasetę. Taka jest obec­
na wersja. Zdaniem Państwowej Ins­
pekcji i administracji elektrowni, per­
sonel operatywny mógł np. w jakiś 
sposób uszkodzić kasetę i ukryć ten 
fakt Mogły też być inne nieustalone 
przyczyny ukrycia kasety.

Ts wersja będzie sprawdzana w 
najbliższych latach, gdy w siłowni 
zmontuje się specjalny sprzęt. A 
wtedy te 'kryjówki* zostaną oczysz­
czone.

W marcu 1993 r. specjaliści Ins­

pekcji Państwowej dokonali analizy, 
ewidencji i kontroli paliwa nuklera­
nego w Ignalińskiej Siłowni. Do 
końca 1992 r. działał stary system. 
Miał on wiele niedociągnięć, ale w 
istocie jeszcze przed stwierdzeniem 
braku kasety Ignalińska Siłownia 
przeszła na nowy system ewidencji i 
kontroli. Jak twierdzi M. Demczenko, 
ta reorganizacja posłużyła za jedną z 
przesłanek wykrycia braku kasety. 
Szczerze mówiąc, eksperci wskazali 
też na liczne niedociągnięcia nowego 
systemu, które zostały już usunięte.

W tym roku obok analizy innych 
incydentów, przeprowadzonej przez 
grupę niezależnych ekspertów z Li­
tewskiego Instytutu Energetyki, 
Szwedzkiego Inspektoratu Bezpie­
czeństwa Nuklearnego i szwedzkiej 
firmy *ES-Konsult* został też zbada­
ny incydent zaginięcia kasety. Eks­
perci doszli również do wniosku, iż 
kaseta mogła być ukryta w zbiorniku 
do przechowywania zużytego pali­
wa nukleranego wśród innych ele­
mentów niepaliwowych.

M. Demczenko zapewnił, że plin 
tonu, zwłaszcza z nową kasetą pali­
wa nukleranego, wywieźć z Siłowni 
Ignalińskiej nie sposób ani techni­
cznie, ani teoretycznie. Raz jeszcze 
zwrócił uwagę na to, że kaseta nie 
była w użytku. Oznacza to, że w jej 
części aktywnej był tylko uran. Tym­
czasem pluton powstaje przy inten­
sywnym naświetlaniu kasety neutro­
nami, czyli w wyniku reakcji 
jądrowej. W przypadku Ignalińskiej 
Siłowni jest to możliwe pod warun­
kiem działania reaktora. Żadnego 
sprzętu do oddzielenia plutonu, 
zwłaszcza produkcji przemysłowej 
tego elementu, siłownia nie posiada. 
W tym celu należałoby wykorzystane 
kasety wywieźć z siłowni do fabryki 
paliwa nuklearnego. Jak twierdzi 
ekspert Inspekcji, dotychczas żadna 
z wykorzystanych kaset nie była wy­
wieziona z siłowni, gdyż przede 
wszystkim trudno jest to zrobić z 
przyczyn technicznych. Toteż samo 
przez się odpada dowolna wersja 
kojarzenia zaginięcia kasety ze 
'sprawą eksportu płutonu do Nie­
miec'.

Państwowa Inspekcja jest nie­
mal przekonana, iż kaseta znajduje 
się na terytorium siłowni, gdyż ta 
produkcja, aczkolwiek kosztuje 
około 60 tys. USD, nie cieszy się 
popytem rynkowym. W tym wypad­
ku kaseta pasuje tylko do reaktorów, 
jakie zainstalowane zostały w 
Siłowni Ignalińskiej.

Jakie są możliwości potajemne­
go wywiezienia materiałów jądro­
wych z siłowni?

Należy tu mówić o ogólnym 
problemie nierozprzeatrzeniania 
broni nuklearnej. Kojarzy się to z 
trzema aspektami: ewidencją i kont­
rolą materiałów jądrowych: ochroną 
fizyczną materiałów jądrowych: 
kontrolą eksportu I importu.

Ewidencja i kontrola— to zespół 
środków, stwarzających możliwość 
kontroli, aby materiały jądrowe zaw­
sze były tam, dokąd zostały przywie­
zione. Każda kaseta ma własną kartę 
ewidencyjną. Oznaczało, że wszyst­
kie kasety, z wyjątkiem tej pechowej,

1 znajdują aię pod kontrolą od dnia ich 
sprowadzenia do słowni. W paź­
dzierniku 1992 r. rząd zawarł umowę 
z Międzynarodową Agencją Energe­
tyki Atomowej (MAEA) w sprawie sto­
sowania gwarancji nierozprzestrze­
niania broni nuklearnej. W związku z 
tym w Siłowni Ignalińskiej wdrożona 
została skomputeryzowana ewi­
dencja i kontrola paliwa nuklearne­
go, w halach z reaktorami i zbiorni­
kami zainstalowano 10 integralnych 
wideosystemów. Utrwalają one prze­
mieszczenie paliwa nuklearnego z 
jednego miejsca do drugiego i inne 
operacje. Co miesiąc w siłowni od­
bywają się inwentaryzacje, a specja­
liści MAEA co kwartał dokonują ins­
pekcji, w toku których dokładnie 
rewidują też dane eiwdencji kompu­
terowej, jak też wideonagrania. Od 
1993 r. zaostrzono też odpowiedzial­
ność osobistą operatorów za bez­
pieczeństwo paliwa nuklearnego.

Ochrona fizyczna zapewnia 
kontrolę osób mających dostęp do 
materiałów jądrowych. Jest to prze­
de wszystkim zaostrzenie reżimu 
przepustek i tworzenie dodatkowych 
barier. Kilka dni temu Państwowa 
Inspekcja BEA oceniła i zgłosiła pos­
tulaty do projektu założeń bezpie­
czeństwa Ignalińskiej Państwowej 
Siłowni Atomowej, opracowanego 
przez Ministerstwo Energetyki. W 
kwietniu br. grupa ekspertów 
szwedzkich, w Siłowni Ignalińskiej 
oceniła stan ochrony fizycznej i 
zgłosiła zalecenia.

Trzeci aspekt —  to kontrola na 
granicy państwowej. Przewóz mate­
riałów jądrowych przez granicę 
sankcjonują odpowiednie instytucje 
państwowe. Kilka dni temu Inspek­
cja Państwowa rozpatrzyła projekt 
ustawy o kontroli eksportu towarów 
strategicznych i technologii. Ustawa 
m.in. przewiduje bardzo surową 
kontrolę importu i eksportu mate­
riałów jądrowych. Na te procedury 
potrzebne będą licencje również Mi­
nisterstwa Gospodarki, surowo kont­
rolowane przez Departament Ceł. Te 
licencje obowiązkowo mają być uz­
godnione z Państwową Inspekcją 
Bezpieczeństwa EA.

A więc materiały jądrowe w 
Siłowni Ignalińskiej kontrolowane są 
na różnych szczeblach. Ma to do 
minimum zmniejszyć możliwość po­
tajemnego upływu substancji radio­
aktywnych z siłowni.

Zdaniem M. Demczenki obecnie 
chcąc, zapobiec wszelkiej 
możliwości przemytu materiałów 
jądrowych należy przede wszystkim 
zatroszczyć się o modernizację po­
sterunków celnych. Jak na razie, 
według danych M. Demczenki, 
przejścia graniczne Litwy nie mają 
doskonałej aparatury do wykrywania 
materiałów jądrowych.

DLA MIŁOŚNIKÓW SZTUKI

Wkrótce Festiwal
krajów skandynawskich

Zakrojone na tak szeroką skalę 
przedsięwzięcie, a mam na myśli Dni 
Sztuki Finlandii, Szwecji i Utwy, odbę­
dzie się u nas po raz pierwszy.

iRozpoczną się w pierwszych 
dniach października i potrwają do 
połowy miesiąca.

Otwarcie wystawy przewidziane 
jest na 2 października w Centrum Sztu­
ki Współczesnej. Złożą się na nią prace 
14 młodych plastyków (7 Szwedów i 7 
Norwegów) obrazujące bardzo nowo­
czesne kierunki sztuki plastyczenj, dla 
widza litewskiego nowej i może nawet 
trudnej do przyjęcia.

W tym też dniu odbędzie się pre­
zentacja prac członków studia, które 
się rozlokuje się przy uL Basanavićiu- 
sa. Takie studia, zakładane staraniem 
Centrum Sztuki Północnej w Helsin­
kach, działają już w wielu krajach. 
Obecnie przyszła kolej na Wilno.

Organizatorzy Dni zdecydowali.

że należy rozszerzyć program imprezy 
dlatego też włączona została do ̂  
konferencja, podczas której zanalizuj
się szereg zagadnień związanych z roz- 
wojem, podobieństwem i różnicami 
sztuki plastycznej Finlandii, Szwecji 
oraz Litwy.

Dni, o których mowa — lo też 
okazja do zaprezentowania sztuki U. 
lewskiej. Ąwięcw galerii "ŚiauresAte- 
nai" odbędzie się wystawa autoni  ̂
Mindaugasa Navakasa, przedstawiona 
zostanie twórczość młodej grupy "Sy. 
tuacja” i in.

Tę tak ciekawą imprezę organy 
je Instytut Szwecji w Sztokholmie, 
Centrum Sztuki Północnej w Helsin­
kach. Biuro informacyjne Krajów 
Północy w Wilnie, ambasady tych 
krajów na Litwie, Centrum Sztuki 
Współczesnej w Wilnie, Związek Pląs 
tyków Litwy.

Helena GŁADKOWSKA

Co, kiedy, gdzie
Teatr

* Po zaciszu letnim mamy znów 
możliwość być na kilku przedsatawie- 
niach teatralnych.

Kto nie zdążył obejrzeć "Mindau­
gasa", którego premiera odbyła się w 
Wilnie przed miesiącem, ma okazję 
obecnie tó uczynić. W niedzielę w 
Zamka Dolnym sztuka J. Marcinkevi- 
ćiusa "Mindaugas". Godzina 19.

* Gospodarzami sceny Akademie- 
kiego Dramatycznego na trzy dni jest 
teatr z Japonii "Dora" ("Gong”). Kilka 
słów o nim. Założony w 1972 roku w 
Tokio. Na występy gościnne do Litwy 
przywiózł sztukę "Senpo Sugihara" 
poświęconą pamięci japońskiego kon­
sula, który w latach 1939-1940 praco­
wał w Kownie i bardzo dużo zdziałał 
dla ratowania Żydów. Prawie 6000 
osób jemu zawdzięcza życie. Sam 
Chiune (Senpo) Sugihara w końcu 
wojny znalazł się w obozie koncentra­
cyjnym ha Syberii. Spektakl "Senpo Su­
gihara" w roku ubiegłym został 
wyróżniony specjalną nagrodą za wy­
soki poziom artystyczny. Za granicą 
prezentowany jest po raz pierwszy. 
Właśnie w Litwie. W związku z jego 
wystawieniem przybędzie do naszego 
kraju wdowa S. Sugihary— pani Yuki- 
ko. W roku przyszłym teatr "Dora" zap­
rezentuje tę sztukę w Ameryce i Izrae­
lu. A  więc dziś, jutro i pojutrze na 
scenie Akademickiego o godz. 19 
"Senpo Sugihara". Natomiast 1,23 
września — spektakl zostanie zapre­
zentowany w Kownie.

* Kilka propozycji dla maluchów. 
W sobotę w "L4I6" można obejrzeć 
"Wesele pająka", a w niedzielę "Nikelis 
powrócił’1.

Koncerty
* Sala Barokowa. Sobota. Na or­

ganach gra J. Landsbergyte.
* W tym też dniu w Katedrze wys­

tąpi organista Gicdyminas Kviklys.

Wystawy

Migawki wileńskie.

* Z  obecnymi kierunkami sztuki 
możemy się zapoznać na wystawie 
czynnej w Ccnlrutn Sztuki Współ- 
. czesnej (Niemiecka 2). Złożyły się na

nią prace członków grup "Post ars?, 
"E", ”24”, "Angis" i in., które niedawno 
utworzone, zdobyły już uznanie publi­
czności. Właśnie jedno z takich moder­
nistycznych płócien — proponujemy 
uwadze Czytelników.

* W Muzeum Sztuki (Wielka31) 
eksponowane są miniatury L. Meśkai- 
tyte oraz rysunki V. KairiukStisa.

• Muzeum Sztuki Stosowanej 
(Arsenalska 1) zaprasza na nietrady- 
cyjną wystawę ukazującą rozwój cera­
micznych waz na Litwie.

* Jak zwykle dużo pokazów w ga­
lerii "Arka" (Ostrobramska 7). Możni 
tu obejrzeć akwarele W. Sokolewskie- 
go, malarstwo S. i R. Cwietkowów, 
prace plastyków z Ukrainy, jak też ma­
larstwo i rzeźbę młodych plastyków 
zjednoczonych w grupie "E”. j

* Galeria "Yartai" (Wileńska 39) 
zaprasza na pokaz plastyka z AustriiD. 
Erlacher. Są to kolorowe rysunki.

• W Galerii Medali (Świętojańsb
11) przed kilkoma dniami otwarty zos­
tał pokaz autorski D: Vabalisa (ma­
larstwo).

• Natomiast W Galerii Fotogrs* 
licznej (Wielka 19) do obejrzenia fo­
tografia komputerowa mistrza z Japo­
nii Toshiki Ozawy.

* Kto będzie miał okazję być v 
Kownie proponujemy zajrzeć do Mu­
zeum im. M.K. Ćiurlionisa, gdzie 
obok stałego pokazu twórcy litewski®: 
go zorganizowana została bardzo in*®* 
resująco wystawa skrzyń i kufrów ma­
lowanych XIX wieku.

• Nastomiast, kto nie zdążył obej­
rzeć eksponowanej przed niespełna 
pół rokiem w naszym mieście wystawy 
polskiej grafiki "Wilno okresu między- 
wojennego” może to zrobić, jeżeli bę­
dzie w Kiejdanach, albowiem ta® 
właśnie obecnie prezentowana j*** 
ekspozycja. Cźyli Kiejdany, Galeria 
Ratuszowa.

Film
Spośród wielu ciekawych rzê  

wyświetlanych obecnie na ekras?!p 
kin stołecznych wybraliśmy znany 
Spielberga "Lista Schindlera 
wyświetlany w videocentrum 
(Niemiecka 22) Film, stworzony 
roku ubiegłym, zdobył 7 Oscaró*-- 

Fot Tadeusz Wainł**61
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R egina Ż ep k a ite

Fragm ent dziejów
Wilna

Zapeme, bardzo poważnie

g j  W  -celu zapo- 
^ i«jdarzeoiom  zarówno 
p^^aaja, jat i 3 mąa, na- 
tana iomendanta Wilna z 23 
b^pmtónuezostaiy zakaża- 
x  wzclbe pochody, demonstrac­
je, zgromadzenia na ulicach i pła- 
odL Komendant policji wydał 
poiecenie wszystkim naczelnikom 
pastenmkfr policji, aby w  dniach 
30 kwietnia — 3 maja zapewnić 
wzmożone bezpieczeństwo. Połe- 
en», łydo 29kwietnia poficjanri i 
nrzędnky policyjni dobraewyuczy- 
K aę myprapanfa demonstracji i 
zgromadzEtf, zapoznali się z orga­
nizowaniem demonstracji, .szyb- 
■kiego odnajdowania według 
piatów ulic i placów, ogrodów, 
parków i innych znaczniejszych 
fflfejK, sprawdzili stan uzbrojenia 
PofcjL We wszystkich posterun­
kach w dniach 1 — 3 maja wysta- 
wno specjalne warty, 15 polic- 

z rezerwy konnej policji 
**rowano do dyspozycji komen- 

dla patrolowania razem z 
^hKiiauifl prócz uzbrojenia koo- 
weoc5®atoego poficjantom wyda- 
00 babiny, pistolety, granaty z 
*ia® łowiącym, maski przedw- 
pzoweitd.

,^Q ^ntualnych wydarzeń 
również jednostki woj- 

-• Doijispozy î komendanta 
Wilna przekazano dwa 
pancerne. W  dniach 1 

^JJJjowadron kawalerii miał 
gotowośa 

^  Zgodme z planem ko- 

Pa­
wi* r n ^ l '  *BDX POgOtO-
k i in S ? ^ ^  «łę również 

tanldeticL W
dla żołnierzy 

non 2 3 n ę2 -*h Ŝ> miasta. Od

b^ ,’* f e i ^ DaUBcaCh

^ ‘ńfizcim t K ™ ee° “ która 
“Ptaco- 

"a wypadek Bfe. 
^ T i ^ P b n i e z a z n a -  
>  i pnfef??.,'11*'® miastu
^ & £ * towemu 

wńw ta Celem tego

iS ° ? “ *aniezaskoczone 
>  “ “ ba

5środku,

*n*»ta 
rozkaz, by

szczególnie strzec siedziby pełno­
mocnika rządu, Ostrej Bramy, ga­
zowni, magazynów spirytusu i 
nafty, wzmocnić ochronę więzienia 
na Lu kiszkach, zapewnić porusza­
nie się oddziałów wojskowych bez 
żadnych przeszkód.

Naturalnie, że takie przedsięw­
zięcia przewidziano nie tylko prze­
ciwko obchodom pierwszego maja. 
Dla udaremnienia tego święta ro­
boczego wystarczyło aresztować w 
kwietniu 96 osób, w tym 62 przed 
pierwszym maja. W  przededniu 
święta majowego przeprowadzono 
65 rewizji

Można domyślać się, że oba­
wiano się sojuszu robotników i 
polskich nacjonalistów przeciwko 
władzy litewskiej w  Wilnie.

Trudno też wyjaśnić stanowis­
ko polskich nacjonalistów Wilna w 
owych dniach: wydano proklamac­
ję  w  języku polskim "Rodacy", w 
której wypowiadano się przeciwko 
obchodom i demonstracji pierw­
szom ajow ej. K ierow n icy  i 
członkowie podziemnych organi­
zacji wojskowych zagrozili polskim 
robotnikom, by nie uczestniczyli w 
demonstracji. Zorganizowaną, 
przez komunistów demonstrację 
miał rozpędzić utworzony przez 
przywódców nacjonalistycznych 2- 
tysięczny oddział znajdujących się 
pod ich wpływem robotników. Nie 
była to pomoc dla władz litewskich, 
a le  w łasne wyrachowanie, o 
którym tymczasem mażemy tylko 
snuć domysły.

Własną opinię o  kształtującej 
się w Wilnie sytuacji miało również 
liberalne skrzydło Polaków. Jak i 
we wcześniej wspomnianych przy- 

' padkach, je g o  przywódcy 
uświadamiali, zenie ma sensu szy­

k ow an y  przez* ekstrem istów  
wypad, szczególnie, że na froncie 
zachodnim Niemcy hitlerowskie 
rozpoczęły aktywną ofensywę; taki 
wypad mógł tylko spowodować 
nowe represje, nową falę nacisków. 
Możliwe, że chciano położyć tamę 
wpływowi komunistów na robot­
ników polskich.

Nie można odpowiedzieć na 
pytanie, co zadecydowało, że 
pierwszy maja i 3 maja upłynęły 
spokojnie. Pracowały fabryki i 
zakłady, robotnicy na robotach 
publicznych.

I znowu komendant wojenny 
Wilna podnosił swoje zasługi:"(~) 
niespokojne społeczeństwo uj­
rza ło  m oją  n iezłom ną w olę 
uśmierzenia awanturników. Gdy­
bym wcześniej miotał się, nie miał 
zdecydowanej linii bezwzględnego 
karania awanturników bez uwagi 
na ich pozycję społeczną, to 11 3 
maja upłynęłyby zupełnie inaczej" 
—  pisał on 11 maja w raporcie do 
dowódcy garnizonu.

Uogólniając to wszystko, co

zostało powiedziane, widać, że sy­
tuacja polityczna w Wilnie w ciągu 
wszystkich ośmiu miesięcy rządów 
Litwy była bardzo skomplikowana. 
Decydujący wpływ wywierali na nią 
polscy nacjonaliści i ich organizacje 
podziemne.

Materiał o  polskich organizac­
jach podziemnych nie jest zbyt ob­
szerny, ale z  niego też można wy­
ciągnąć następujące uogólniające 
wnioski:

Pod Względem charakteru i 
treści działalności polskie organi­
zacje podziemne nie były jednolite, 
ale łączył je  wspólny cel, mianowi­
cie odbudowa Państwa Polskiego 
na jego byłym terytorium, tj. z Wi- 
leńszczyzną, Białorusią Zachodnią 

. i Ukrainą Zachodnią. Jedne orga­
nizacje podziemne miały charakter 
szowinistyczny, ekstremistyczny, 
inne były liberalniejśze, bardziej 
dalekowzroczne politycznie, elas­
tyczniejsze. Jednakże dominowały 
ekstremistyczne, szczególnie woj­
skowe.

Ekstremistyczne, wojskowe 
organizacje działały nie tylko prze­
ciwko Litwie, ale też przeciwko 
ZSRR  i Niemcom. Za szczególnie 
ważne zadanie uznawały one 
działalność wywiadowczą. Trudno 
sądzić z  badanych archiwów, komu 
przekazywano materiały wywia­
dowcze, ale mając na uwadze po­
wiązania Polski z Anglią i Francją, 
schronienia, jakie, znalazł we 
Francji polski rząd emigracyjny i 
wielu emigrantów, jasne jest, że 
wiadomości przekazywano sojusz­
nikom. Taka ich działalność była 
bardzo niebezpieczna dla Litwy. 
Ani ZSRR, ani Niemcy nie mogły 
być zadowolone, że na terytorium 
Litwy działają takie polskie organi­
zacje.

D la polskich nacjonalistów 
Litwa była najsłabszym wrogiem, 
więc na je j terytorium istaniały naj­
bardziej sprzyjające warunki do 
rozszerzania wrogiej działalności. 
Dlatego zamierzali oni przeksz­
tałcić Wilno w  centrum walki o  od­
budowę Polski.

W  polskim ruchu podziemnym 
uczestniczyli ludzie o różnych po­
glądach politycznych, członkowie 
partii politycznych, zb iegli z 
obozów dla internowanych woj­
skowi, w W ilnie i okolicznych 
wsiach ukrywali się oficerowie, 
którzy do nich nie trafili, ucieki­
nierzy wojenni, jak też "przybysze". 
Podejmowano próby zjednoczenia 
tego różnobarwnego tłumu we 
froncie narodowym, jednakże zbyt 
różniły się ich poglądy, zapatrywa­
nia, pojmowanie honoru.

Dojrzali, mający już spore 
doświadczenie życiowe ludzie pod­
judzali przeciwko Litwie i Litwi­
nom  oraz innym narodom 
młodzież szkolną, wciągali ją  do 
pracy podziemnej, szykowali do 
przyszłych działań bojowych 
zarówno wewnątrz Litwy, jak też z 
innymi domniemaniami i rzeczy­
wistymi wrogami Polski

Duży wpływ  wyw iera ło, 
zwłaszcza na miejscowych miesz­
kańców, liberalne podziemie i le­
galnie działające liberalne skrzydło 
społeczeństwa polskiego. Ich 
celem było zachowanie w Wilnie i 
na Wileńszczyźnie polskości, praw, 
dominacji Polaków, jak było przed 
wojną, ale Innymi środkami— bez 
hałasu, niepotrzebnego ryzyka, 
marnowania sił, negocjując z  re­
prezentującymi Litwę działaczami 
politycznymi i społecznymi- 

• L ibera lne podziem ie i  to 
skrzydło społeczeństwa wywierały 
swój wpływ na przygotowania do 
obchodów rocznicy niepodległości 
Polski 11 listopada. Obydwa 
wpływy uwypukliły się podczas 
strajku szkolnego, gdy władze li­
tewskie reorganizowały Uniwersy­
tet Stefana Batorego, gdy polscy 
nacjonaliści i popierający komu­
nistów robotnicy szykowali się do 
obchodów pierwszego maja 13 
maja.

(Cdn.)

- — Piotrusiu, dlaczego najpierw
widzimy błyskawicę, a dopiero potem 
słyszymy grzmot?

— Bo uszy dalej niż oczy.
• • •

Kochana, miałem cudowny sen — 
jakobym jeszcze kawaler i proszę o 
twoją rękę...

_  To dlaczego ta kiś zadowolony?
— Tak, odmówiłaś mi~

Dwaj panowie wychodzą w nocy z 
baru.

— Do diabła, co to za dziwny za* 
pach?!— pyta jeden.

—; To świeże powietrze — odpo­
wiada drugi.

—  Dziadku, dlaczego ty śpisz w 
kurniku?

— Kto powiedział ci takie 
głupstwo?

—  Tatuś zawsze mówi, że idziesz 
spać z kurami. .

TELEW IZJA
P IĄ T E K , 2 6  S IE R P N IA

LTV
7.45 —  Na dzień dobiy. 19.00 — 

Wiadomości. 19.10 —• Wiadomości 
(rós.). 19.25 — Dla dzieci. 19.35 — 
Rozmowy Wileńskie. 20.05 —  6 kon­
tynentów. 2035—  Reportaż S. Pabe- 
dinskasa. 21.00— Panorama. 2135— 
Serial "Niespokojna służba". 2225 — 
Aleja Laisves. 22.45 —  Wieczory. 
2320— Wiadomości wieczorne.2335
— Film "Burton Fink".

BAŁTYCKA TV 
730 — Bałtycki poranek. 8.00 — 

Serial "Granica nocy*. 830 —  Serial 
"Tak świat się kręci". 1650 — Między­
narodowy turniej w koszykówce 
mężczyzn.' 18.20 — Ja, ty i inni. 18.45
— Koncert. 19.00— Serial "Tak świat 
się kręci". 1935 — Nowości bałtyckie. 
20.05 — Serial "Granica nocy". 2035
—  Międzynarodowy turniej w ko­
szykówce mężczyzn. -22.05 — 
Szczęśliwa ręka. Podczas przerwy — 
"Listy, liściki*” 23.05— Kmo— moją 
miłością. Film "Rzeka złego 
człowieka.

TELE-3
8.45 — Serial "Santa Barbara". 

935 — Lekcją jęz. ang. 9.40 — Serial 
"Odwet". 11.10 — Film. 1225 — Mu­
zyka. 13.00 — Aktualności biznesu.
14.00 — Entree ■— pierwsze danie. 
1430 — Wakacje w raju. 15.00 — 
Podróże. 1530 — Sport dla relaksu. 
1630 —  Muzyka. 1635 — Lekcja jęz. 
ang. 16.40 — Serial "Odwet". 18.10—  
Program z Poniewieża. 18.40 — 
Najświeższe wiadomości. 19.00 — 
L a d a  jęz. ang. 19.05 — Deutsche 
wdle. 20.00— Film dok. 2020 — Se­
rial "Santa Barbara". 21.20 — Wiado­
mości. 21.25— Muzyka. 2130— Lek­
cja jęz. ang. 2135 —  Nowości CNN.
22.00 —  Film "Pułk dzielnych hu­
zarów" (1). 23.25 —  Lekcja jęz. ang. 
2330— EDm dok.

LITPOUINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Se­

rial "Dzika róża". 930 — Godzina 
szczytu. 15.00 — Dziennik. 15.25 — 
Film "Sprzedany śmiech" fi). 1630 — 
Międzynarodowy turniej Koszykówki. 
18.20 —■ Serial rfDzika róża". 1850 — 
Pole cudów. -19.40 — Kronika 02.
20.00— Dziennik. 2035— Międzyna­
rodowy turniej koszykówki. 22.05 — 
Godzina szczytu. 22zS— Człowiek ty­
godnia. 22.45 — Muzyka. 23.00 — 
Dziennik. 23.10 — Wideoskrzat.

WILEŃSKA TV
19.00 — Film "Poznając szeroki 

świat". 2035 — Film "Alice, kochana 
Alice". 22.45 — Nowości postmuzyki.
23.00— MTV.

TVP-I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — . 

Program dla dzieci. 11.05 —  "Młodzi 
jeźdźcy" (9 )— serial prod. USA.11.5Q 
— Muzyczna Jedynka. 12.00— Szkoła 
dla rodziców;. 12.20 —  Katalog za­
bytków. Wrocław — kościół NMP na

Kasku. 1230 — Lato z Magazynem 
otowań. 13.00— Wiadomości. 13.10

— Telewizja edukacyjna. 15.00 — 
"Nad rzeką, której nie ma”— film fab.

?rod. polskiej. 15.25 — Reportaż. 
■7.00 — Dla dzied. 1725 — Alę cyrk! 

1750 — Muzyczna Jedynka. 18.00 —■' 
Teleexpress. 1820 — Ekspres kultu­
ralny. 18.40 — Tata, a Marcin powie­
dział. 19.00 — Randka w ciemno — 
zabawa ąuizowa. 19.45 — Zulu Gula. 
Miedziana 13 — program satyryczny.
20.00 — Wieczorynka. 2030 — Wia­
domości. 21.10 — "Weekend w Palm 
Springi"— komedia obyczajowa prod. 
USA 22.50 — Pub dnia. 23.05 — 
W.C kwadrans.— p rogram rozrywko­
wy. 2320 — Sprawa ma reportera —  
program Elżbiety Jaworowicz. 24.00
— Wiadomości. 0.10 —  "Oto jest 
głowa zdrajcy" — film dok. l.iO — 
"Czemu nie*—.film lab. prod. USA

S O B O T A , 2 7  S IE R P N IA
LTV

9.05 — .Dla dzied. 10.00 — I dla | 
rodziny, i dla domu. 1030 —  Zgoda. 
1120— Nasz język. 1155*— Film dok. 
1225 — Serial dla dzieci "Dzlewięcio- 
latka z Dcgrasi”. 12.55 — Sport na 
świede. 2335 — Filmy dok. 1425 —
Na dziecięcym świętie folkloru. 1S.00

f — Videofilm TV *Vilius Karalius" (1). 
1625'— Blues. 17:00— Cudzego bólu 
nie bywa. 18.00 — Nowości Opinie. 
1830—Pamięć. 19,00—r Uroczy świat 
rytmu. 1925—  Styl. 1955 — Telegra 
"Drogi sukcesu". 21.00 — Panorama. 
212o—• Pod własnym dachem: 2215.

- Serial detek. "Starzec”. 2320 — 
Wiadomości wieczorne.2035 —Kon­
cert rockowy.

BAŁTYCKA TV 
Program Bałtyckiej TV na kanale 

LitPolilnlerTY — 19.00,21.45 i 22.15.
TELE-3

9.00 —  Film anim. "Lulu-anioł 
kwiatów”. 10.10 — Serial "Odwet". 
11.40— Lekcja jęz. ang. 1150— Film 
dok. 13.00— Magazyn nowośd NBC
14.00 Magazyn podróży. 18.00 —  
Muzyka. 18.10 — Sport na świede.
18.40 — StyL 19.00 —  Najświeższe 
wiadomości. 1920 — Nauka i techno­
logia. 19.40— Showbusiness. 20.00— = 
Podwodne przygody. 21.00— Wakac­
ie. 2130— Przyroda Włoch. 22.00 — 
Film "Pułk dzielnych huzarów" (2). 
23.15— Muzyka. 23.40— Program A

LITPOUINTER TV 
. 9.00 —  Poranne koło. 11.00 — 

"Lietloto". 11.05 — Program muz. 
"Yiskas". 1130— Film "Wieś Chlupo- 
wo odłączą się od Związku". 125CT— 
Abecadło prywaciarza. 13.00 —  W 
mieście N. 1350 — Człowiek i prawo.
14.00 — Dziennik. 1420 — Labirynt. 
1450— Serial TV. 15.15— Kto słuźv 
muzom, ten nie cierpi próżności. 1550
— Muzyka. 16.00 — Międzynarodowy 
turniej koszykówki. 1730— Dla dzie­
ci. 18.00 —X)Ump-94". 1830— Mu­
zyka. 19.40— 4 kota.20.00— Nowośd 
Plus. 2035 — Pogoda, 20.45— Serial 
"Komisarz". 21.45 — "Olimp-94".. 
"Złota ręka". 22.15 — "Olipm-94". 
Zamknięcie. 22.45 — Muzyka. 23.00
— Dziennik. 23.15 — Film "Zawie­
dzione zaufanie".

WILEŃSKA TV
19.00 — Film "Z żyda wczaso­

wiczów". 2030,— Film "Trzydzieśd 
dziewięć schodków. 2220 — CNN. 
"StyT. 22.40— MTV.

• TV POLONIA
9.00 —  Powitanie —  program 

dnia. 9.05 — Program sportowo-re­
kreacyjny. 950 —  Hity satelity. 10.10
— "Ziarno" — program katolicki dla 
dzied i rodziców. 1&35— Brawo! Bis!
10.40 —  Teatr dla dzied: "Killevip- 
pen". 1130— Brawo! Bis! (cd.). 13.00
—  Wiadomośd. 13.05 — Spektakl te­
atralny: Heinrich von Kkśst— "Książę 
Homburg". 15.05 —  Wielka gra — te- 
letumiej. 1555 — "Zmiennicy" (6) — 
serial Komediowy TVP. 16.55 — 
Transmisja sportowa. 18.15 — Studio 
kontakt —  magazyn polonijny. 19.00
—  Koncert laureatów XXVI Między­
narodowego Festiwalu Folkloru Ziem 
Górskich — Zakopane 1994.2020— 
Dobranocka. 2030 — Wiadomośd. 
2L00 — "Królowa Bona" (9) — serial 
TVP. 22.00 —.Panorama. 2225 — 
Gość TV Polonia. 22.40 — "Rozwód 
ona, rozwód on"— film fab. USA L15
— "Czar Dar". 3.00 — "Bezludna 
wyspa". 350 — To lubię — spotkanie

• z  Edwardem Lubaszenko. 4.45 — 
"Próba ognia";— film fab.

TVP1
10.00 — Wiadomości 10.10 — 

"Ziarno" — prograih redkadi katolic­
kiej dla dzied i rodziców. 1035 — "5- 
10-15". 12.10 — "Podwodna odyseja 
ekipy kapitana Gousteau" — serial 
dok. prod. franc. 13.00 — Wiado­
mośd. 13.10 — Wystawa hodowlana. 
1330— "Pro Baltica" *94— reportaż. 
14.00 — Program muzyczny. 1430 — . 
W okolicy Stwórcy — program redak­
cji katolickiej. 15.00 — Walt Disney 
przedstawia. 16.10 — Teatr Telewizji:
—  Patrick G. Clark— "Upiór w kuch­
ni". 1735 H- Sensacje XX wieku — 
Zemsta O AS (21 18.00 — Telees-
;ress. 1820 — Muzyczna Jedynka. 

■9.10 — "Dobrana para" £7) — serial 
prod angielsko-ameiykańskiej. 20.00
— Małe wiadomośa DD. 20.10 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości. 
21.10 — "Człowiek-zagadka" — film 
sensacyjny prod. ang. 2250 — Czar
ar (6). 0.10 — Wiadomośd 020 — 

_portowa sobota. 1.10 — "Big Score”
— film kryminalny prod. USA. 235 — 
Nocny oakx — amerykański program 
rozryKowy.- 335 — "Haloa —  święto 
lekkich obyczajów" — film obycz. 
prod. jugosłowiańskiej.
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NASZA REKLAMA
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklamę, zamieszczoną w "Kurierze Wileń­
skim1' przeczytają prenumeratorzy w ponad 20 

państwach Europy, Ameryce, Australii. 
Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety "Try­

buna" i wydawanej w Niemczech rosyjskiej gazety 

"EZ" (EBponaueHTp), a także do gazet krajów 

W NP i bałtyckich. 
REKLAMA O  TREŚCI KOMERCYJNEJ. 
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 

proc. 
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej i 

większej objętości —  rabat do 40 proc. 
REKLAMA O  TREŚCI NIEKOM ERCYJNEJ  

Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne. 
Reklamę można zamówić zarówno w Domu 

Prasy od 9.00 do 17.00, jak  też pod adresem: Gedi- 
mino pr.46 —  1, od 9.00 do 19.00, Gedimino pr.2. 

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie pożałujecie!
Szczegółowa informacja pod adresem: Laisv£s 

pr. 60,11 piętro, dział komercyjno - organizacyjny, 
tel. 42-69-63,61-53-43,61-45-35,22-58-14; fax 42- 
72-65.

Firma "VITOMA"
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych
skupuje złom metalowy

Vllnhw M . (S-2Z) <4-«4>51, Cu «4M34; 
, Kauuas, tel. (R-27) 75-73-17; 

Panmłys, UL (S-254) 64-035;' 
Alytus, teL (8-235) 53-225; 

Tauragt, UL (*-246) 51-2*9; 
Igoalina, UL (g-229) 53-544; 

VUkaTUUM*L 0-242) 54-909; 
Kedainiai, UL (*-257) 57-571; 
KnpUkis, UL (*-231) 53-364; 
Jonawa, UL (ł-219) <2-178; 

Małcildai, UL (8-293) 65-182; 
RokUkte, UL (8-278) 54-593; 

RadTilUtkia, UL (8-292) 52-125 
Utcna, UL (8-239) 69-988; 

Zaraaai, UL (8-270) 58-394; 
Biriai, UL (8-220) 52-564; 

AnyUaał, UL (8-251) 51-58% 
Śiauiiai, teL (S-214) 50-457; 

Mir^Jampole, teL (S-243) 71-956; 
Plac przeładunkowy w Warenie. 

Stacja kolejowa Yidnktes, 
teL ($-228) 55-305.

Plungć, teL (8-218) 51-472; 
ŚnaOoiieUai, UL (8-217) 31-670; 

Mołetai, UL (8-230) 51-984; 
Subaflua, UL (8-231) 55-249.

i
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Współczesnej młodzieży —  
współczesna szkoła!

Dwuletnia szkoła języków obycb i komercji
"LIGU AE ET COMMERCIUM"
ogłasza zapisy uczniów na rok szkolny 1994-1995.
Trzy języki obce (niemiecki, angielski, francuski), komercja, 

wakacje w Europie Zachodniej.
Yllnlus, tel. 46-57-34,73-58-10.

(Zam. 795)

\ JESTEŚCIE ZAINTERESOWANI \
£ bezpośrednią współpracą z polskimi przedsiębiorstwami i jj
s firmami? Chcielibyście zaoferować swe towary lub usługi, a może !• 
s poszukujecie towarów polskiej produkcji, świadczonych usług, •*
I; lin ii i  urządzeń technologicznych?

Nie znacie polskiego prawa komercyjnego £
jj i systemu podatkowego? J
Jj Polska firma "LITLINK” w dniach 5-6 września 1994 r. jj
% organizuje w Warszawie SPOTKANIE BIZNESMENÓW $

LITWY I POLSKI.
!• Uczestnicy będą mieli zapewnione zakwaterowanie w hotelu, «;
S; wyżywienie, załatwione organizacyjne sprawy przejazdu. j
s Dodatkowych informacji można zasięgnąć telefonicznie £
5 w Wilnie —  63-89-17 lub 63-88-34. j
% (Zam. 77ą) } .

Z powoda zgonu byłej nau­
czycielki

Maili BŁAŻEWICZ
wyrazy głębokiego współ­

czucia Rodzinie Zmarłej składa 
zespół Wileńskiej Szkoły Śred­
niej nr 14

ZAKŁADAMY 
Instalacje gazowo w samochodach 

ooobowych z gwarancją.
VUnłua, tsl. 63-44-42.

(Zam. 1-F)

DOŚWIADCZONY WYKŁADOWCA 
Języka angiołskiogo szuka pracy. 
Yllnius, tal. 48-32-08.

(Zam. 3-F)

SPRZEDAJĘ 
cały zssU w w terliłów  I detali do 

budowy nowego drownianago plftro- 
wogo domu o  10 pokojach i 300 m2 
powierzchni ogóinej.

Wnłue, toL 76-22-18 w  godzinach 
pracy, 45*41-36 poza godzinami pracy.

(Zam. 793)

W  TRYBĘ PILNYM 
ZAŁATWIAMY 

DOKUMENTY DO ROSJI 
Podróżą do Moekwy przez'Warsza­

wę, Budapeszt, Utrecht —  wyjeżdżamy 
co tydzioó.

Vilnłue, teł. 61-31-06,61-31-42.
(Zam. 718)

ORGANIZUJEMY 
plslg rzykę do Polski.
VUniue, tal. 61-11-06.

(Zam. 772)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 0 JM) do 20.00.

Vilniua, Vrubłevaldo 2, obok pL Ka­
tedralnego, toL 22-7017.

(Zam. 724)

Trakai, taL (8-238) 52-569 od godz. 
17 do 22.

(Zam. 785)

20-LETNI POLAK 
ze órsdnim wykształceniem, kie­

rowca z  własnym samochodem, znają­
cy te ł HMchanikf eaaiochodową, pHnie 
poszukuje pracy.

VHnłue, teł.' 45-18-61.

SKUPUJEMY ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius, tel. 2 2  7 0  17

KALENDARIUM
* Piąlek (2Ó.YIII) jest 238 dniea 

1994 r. Do końca roku pozostało 127 
dni.

* Znak Zodiaku — Panna.
* Imieniny: Ireneusza, Marii, Wik­

tora, Zcjfiryny.
* Wschód Słońca — 6.13, zachód 

— 20.28. Długość dnia — 14 godz. 15 
min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 26 sierp­
nia bez opadów, wiatr słaby. Tem­
peratura 21-23 stopnie depta.

W  ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura 

w nocy 5-10, w dzień 19-24 stopnic 

ciepła.
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